
GAZETA URZĘDOWA
ZARZĄDU MIEJSKIEGO W STOŁ. KRÓL. MIEŚCIE KRAKOWIE

31 MARCA 1937 R. N r  3  ROCZNIK LVII1.

D Z I A Ł  „ R Z Ę D O W Y :
Poz. 15. O bw ieszczen ie  Zarządu M ie jsk ieg o  w stoł. król. m ieście  K rakow ie z dnia 6 m arca 1 9 3 7  o p o ­

b orze dodatku kom unalnego do państw ow ego podatku od  n ieruchom ości w r. 1937 .
16. Zarządzenie P rezyd enta m iasta z dnia 15  m arca 1 9 3 6  r. 19 3 7  Nr G ł. O rg . 56/36 o przekazaniu 

M iejskim  U rzędom  O bw odow ym  spraw  przyjm ow ania d ek laracy j na ro boty  budow lane, w ym ie­
nione w art. 3 3 4  i 33 5  praw a budow lanego.

17. O k óln ik  Nr 5 zaw iera jący  zarządzenie P rezyd en ta  m iasta z drna 2 3  m arca 1 9 3 7  r. Ni G ł. O rg . 
53/37 o zwoływaniu posiedzeń K om isy j i P od kom isy j R ad y  M. i Zarządu M. oraz o op racow y­
waniu i przedkładaniu spraw ozdań z p rzebiegu  tych posiedzeń.

18. O kóln ik  N r 6 zaw iera jący  zarządzenie P rezyd enta m iasta z dnia 15  m arca 19 3 7  r. N r G ł. O rg . 
6CF37 o prow adzeniu śc is łe j kontroli o b ecn o ści robotników .

19. O k óln ik  Nr 8 P rezyd en ta  m iasta z dnia 2 3  m arca 1 9 3 7  r. N r G ł. O rg . 44/37 w spraw ie uzu­
pełn ienia zarządzenia z dnia 1 lip ca 1 9 3 5  r. N r GI- P o st. 65/35 o karaniu nakazam i karnym i 
przekroczeń  n iek tórych  przepisów  porządkow ych.

20. R uch  służbow y.
21. Spraw ozdania z posiedzeń R ad y  M ie jsk ie j.
22. Spraw ozd ania z posiedzeń K om isy j R ad y  M. i Zarządu M.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y :
Spraw ozdania gosp o d arcze Zakładów  i P rzed sięb iorstw  M ie jsk ich  za m arzec 1 9 3 7  r. Ruch budow lany.
Zmiany w stanie posiad ania realn ości w K rakow ie w grudniu 1 9 3 6  r. P rzeg ląd  ustaw odaw stw a.

DZIAŁ U RZĘD O W Y.

15. 
OBWIESZCZENIE

Zarządu Miejskiego w stoł. król mieście Krakowie 
z dnia 6 m arca 1937 o poborze dodatku komunalnego 
do państwowego podatku od nieruchomości w r. 1937 .

Na zasadzie art. 6 ustaw y z dnia 11 V III 1 9 2 3  r. 
o tym czasow ym  uregulow aniu finansów  kom unalnych 
w brzm ieniu O bw ieszczen ia  M inistra Spraw  W ew n ętrz­
nych z dnia 2 6  V I 1 9 3 6  D z. U. R . P . nr 62  poz. 4 5 4 , 
oraz d ekretu  P rezyd en ta  R . P . z dnia 14 I 1 9 3 6  D z. 
U. R . P . nr 3 poz. 14, ja k  rów nież uchw ały R ad y M ie j­
sk ie j z dnia 19  X I 1 9 3 6  nr F in . S . R . 142/36, zatw ier­
d zonej reskryptem  U rzędu W ojew ód zk iego  K rakow skiego 
z dnia 17  I I 1 9 3 7  N r S F . 4-96/ 36 G m ina m iasta K rakow a

p o bierać będz e d od atek  kom unalny do państw ow ego po­
datku od n ieruchom ości w roku 1 9 3 7  w w ysokości 3 0 0 %  
w stosunku do 7 n/o podstawy wym iaru te g o  podatku.

Prezydent miasta:

D r M ieczysław  K a p lic k i  w. r.

16. 
ZARZĄDZENIE

Prezydenta m iasta z dnia 15 m arca 1936 r. 1937 Nr 
Gł. Org. 56/37 o przekazaniu Miejskim Urzędom Ob­
wodowym spraw przyjmowania deklaracyj na roboty 
budowlane, wymienione w art. 334 i 335 prawa bu­

dowlanego.
M ając na uwadze p otrzeby  i w ygodę m ieszkańców  

dzielnic m iasta, o b ję ty ch  terytorialnym  zakresem  dzia­



łania M ie jsk ieg o  U rzędu O bw od ow eg o  I, przekazuję 
na podstaw ie spraw ozdania W ydziału Bud ow lanego Z. 
M. z dnia 2 3  lutego 1 9 3 7  r. rzeczonem u U rzędow i do 
sam odzielnego i b ezp o śred n ieg o  załatw iania spraw y u- 
dzielania zezw oleń oraz potw :erdzania p rzy jęć d ek laracy j 
na w ykonyw anie drobnych ro b ó t budow lanych, niewy- 
m agających  przed łożenia planów i w ym ienionych w art. 
3 3 4  i 3 3 5  praw a budow lanego — z tym zastrzeżeniem , 
że w pow yższych spraw ach, o ile odnoszą się  do bu­
dynków  zabytkow ych i budynków  użyteczności pu blicz­
n e j, je s t  nadal kom petentny W yd ział Budow lany Z. M., 
oraz, iż tem u W ydziałow i pow inien M iejski U rząd O b ­
wodowy p rzed kład ać dla cen tra ln e j ew idencji w ponie­
działek  każd ego tygodnia odpisy udzielonych w tygodniu 
ubiegłym  zezw oleń i p rzy jętych  d ek laracy j na ro boty  
w zm iankow anego w yżej rodzaju.

W  związku z tym otrzym uje § 15 pkt 4  zarządze­
n ia  Zarządu M. z dnia 28  listop ada 1 9 3 6  N r G ł. O rg . 
12/36 o organ izacji zakresu działania M ie jsk ich  Urzędów 
O bw od ow ych  n astęp u jące  zm ienione brzm ien ie :

„§  15.

W  zakresie spraw  budow lanych M ie jsk ie  U rzędy 
O bw od ow e w ykonują przepisy :

4 ) praw a budow lanego i o zabudow aniu osiedli 
oraz przepisy d od atkow e,

a) d o ty czące  zapew nienia b ezp ieczeństw a p u blicz­
nego pi*zy budow ie now ych budynków , a m. i. przepisy 
rozp. Mii.. Spraw  W ew n, i O p iek i Sp oł. z dnia 2 3  m aja 
1935  r. D z. U. R . P . nr 50  poz. 3 2 9 , od noszące  się do 
b ezp ieczeństw a rusztow ań itp.

b) d o ty czące  przyjm ow ania d ek laracy j na w yko­
nyw anie ro b ó t budow lanych w ym ienionych w art. 3 3 4  
i 3 3 5  praw a budow lanngo —  z w yjątkiem  ro b ó t w bu­
dynkach uznanych za zabytkow e i budynkach użytecz­
ności pu blicznej, ja k  rów nież d o ty czące  spraw ow ania 
nadzoru nad należytym  wykonaniem  tych  ro bót.

M ie jsk ie  U rzęd y O bw od ow e m ają od p .sy  zarzą­
dzeń w ydanych w tym zakresie  przed kład ać W ydziałow i 
Budow lanem u Z. M ., a to  w spraw ach w ym ienionych 
pod ą) niezw łocznie, w spraw ach zaś ro b ó t budow la­
nych w ym ienionych pod b) w poniedziałek każd ego ty ­
g o d n ia".

Zaznaczam , że w ydanie zezw olenia w zględnie p o­
tw ierd zenia zgłoszenia pow yższych ro b ó t p o d leg a  w myśl 
zarządzenia M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych  z dnia 
25/lV 1 9 3 5  r. (D z. W o j. K -a k . nr 16 ) op łacie  w kw ocie 
15 zł (zezw olenie) wzgl. 10  zł (potw ierdzenie), k tórą 
strony winny uiszczać w gotów ce za pokw itow aniam i.

R ów nocześnie upoważniam  P. K ierow nika M ie j­
sk ieg o  U rzędu O bw od ow ego do obniżania wzgl. zwal­
niania od w zm iankow anej op łaty  w w yjątkow ych wy­
p ad kach  w myśl d ecyzji Zarządu M. z dnia 7/IX 1935  
do Nr. Bud. Praw . 148/35.

N in ie jsze zarządzenie wchodzi w życie z dniem  
1 kw ietnia 1 9 3 7  r.

Prezydent m iasta:

D r M ieczysław  K a p lic k i  w. r.

OKÓLNIK nr 5
zawierający zarządzenie Prezydenta m. z dnia 23 
m arca 1937 r . Nr. GŁ Org. 53/37 o zwoływaniu po­
siedzeń Komisyj i Fodkomisyj Rady M. i Zarządu M. 
oraz o opracowywaniu i przedkładaniu sprawozdań 

z przebiegu tych posiedzeń.

§ 1.
P osied zen ia  K om isy j i P od kom isy j R ad y  M. i Za­

rządu M. należy zw oływ ać okólnikam i w edług załączo­
nego wzoru (załącznik 1).

§  2 .

O kóln ik i w ygotow ują te  jed n o stk i organ izacy jne 
Zarządu M ., do k tórych  na podstaw ie istn ie jący ch  prze­
pisów należą agendy poszczególnych  K om isy j lub P o d ­
kom isyj.

§ 3.
(1) T erm in , m ie jsce  i porządek ob rad  posiedzenia 

ustala przew odniczący od n o śn ej K om isji lub P odkom isji 
w zględnie je g o  zastęp ca .

(2) P rzed  definityw nym  ustaleniem  term inu, m iej­
sca  i porządku p osiedzenia należy okólnik, zw ołujący 
posied zenie, przesłać Biuru S e k retaria tu  P rezydialnego, 
k tó re  po uzgodnieniu term inu i porządku ob rad  z P re ­
zydentem  m iasta opatrzy okólnik stosow ną klauzulą, lub 
w kró tk ie j drodze pow iadom i zw ołu jącą posiedzenie je d ­
nostkę organ izacy jn ą  o przeszkodach w zwołaniu p o sie­
dzenia w projektow anym  term in ie  i m iejscu

§ 4.I
P orząd ek  ob rad  należy ułożyć po porozum ieniu się 

z w szystkim i zainteresow anym i jed nostkam i o rgan izacy j­
nymi Zarządu M. oraz z dotyczącym i Zakładam i i P rzed ­
siębiorstw am i M.

8 5.

0 ) 0  posiedzeniu należy zaw iadom ić:
1) przew od niczącego,
2) zastęp cę  przew od niczącego,
3 ) członków  zw oływ anej K om isji wzgl. Podkom is]i,
4) zainteresow ane jed nostk i organ izacy jne Zarządu 

M., Zakłady i P rzed sięb iorstw a M.
5) Biuro D y rek to ra  Zarządu M.
6) W yd ział G łów ny Zarządu M.
7) B iu ro Sek retaria tu  P rezyd ialnego,
8 ) re fe re n ta  prasow ego Zarządu M.
(2 ) O  posiedzeniach K om isy j i P od kom isy j R ad y 

M. należy poza tym zaw iadam iać także P P . Ław ników .

§ 6.
O kóln ik i zw ołu jące posiedzenia, powinny b y ć pod ­

pisane przez p rzew od niczącego zw oływ anej K om isji lub 
Podkom isji a lbo przez je g o  zastęp cę  z oznaczeniem  za­
stępstw a.

§ 7.

O kóln ik , którym  zw ołano posiedzenie należy do­
łączyć wraz z dow odam i d oręczenia do protokołu od ­
nośnego posiedzenia.

17.
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( 1) Spraw ozdanie z p rzeb iegu  posiedzenia należy 
n a jp ć-n ie j do godz. 12 n astęp n eg o  dnia po posiedzeniu 
p rzed ło ży ć:

')  w jednym  egzem plarzu D yrektorow i /.arządu M., 
k tóry  po przejrzeniu i złożeniu spraw ozdania P rezyd en ­
tow i m. sk ieru je  je  do R e d a k c ji G azety  U rzęd ow ej Z a­
rządu M.

2) w jednym  egzem plarzu R eferen tow i Prasow em u 
Zarządu M.

(2) Spraw ozdanie z p rzeb iegu  posiedzenia powinno 
być podpisane przez przełożonego te j jed n o stk i organi- 
zacy jn ej, k tó ra  d okonała zwołania posiedzenia oraz przez 
protokolarna.

(3 ) Spraw ozdania należy w ygotow yw ać i przed ­
k ładać na form ularzach w edług załączonego wzoru (za­
łącznik 2).

§ 9’
Zarządzenie nin ie jsze w chodzi w życie z dniem 

dzisiejszym . Jed n o cześn ie  tra cą  m oc obow iązu jącą w szel­
k ie d otychczasow e przepisy, regu lu jące  tę  m aterię.

Prezydent m iasta:

D r M ieczysław  K a p lic k i  w. r.

§ 8-

18. 
OKÓLNIK nr 6

zawierający zarządzenie Prezydenta m iasta z dnia 
15 m arca 1937 r. Nr Gf. Org. 60/37 o prowadzeniu 

ścisłej kontroli obecności robotników.
Stw ierd zono, że n iektórzy kierow nicy ro bót te c h ­

nicznych (ziem nych, drogow ych, budow lanych, ogrod o­
w ych itp .) prow adzonych tak  przez jed n ostk i organ iza­
cy jn e Zarządu M iejsk . jak  i Z akłady i P rzed sięb iorstw a 
M ie js k ie :

1) dozw ala ją  na p ro śbę  robotników , klórzy nie 
zgłosili się do p racy  —  na w ciągnięcie  ich do od noś­
nych książek ew idencyjnych ja k o  obecnych , pod warun­
kiem  od robienia w ypłaconych dniów ek w godzinach nad- 
obow iązkc ,/ych,

2) nie dopilnow ują, by na w ypadek chw ilow ego 
zw olnienia ro botn ika  dla załatw 'enia  spraw  osobistych  
np. w U bezpieczaln i S p o łeczn e j —  w zględnie na wypa­
d ek w ysłania robotn ika z terenu pracy w spraw ach służ­
bow ych np. z raportem , zam ów ieniem  itp . notow ana 
była  chw ilow a je g o  n ieo b ecn o ść w odnośnych zapiskach 
ew idencyjnych,

3 ) nie spraw dzają d okładnie, czy zgłaszane przez 
dozorców  drużyn robotn iczych  stany  liczebn e  ro botn i­
ków  przydzielonych do poszczególnych  drużyn zg ad zają  
się  z je d n e j strony ze stanam i faktycznym i, a z drugiej 
z odnośnym i zapiskam i ew idencyjnym i,

4 ) nie dokonują indyw idualnych kontroli ro b o tn i­
ków w różnych porach  dnia ro b o czeg o  dla spraw dzenia, 
czy  ilość robotników  faktycznie pracu jących  odpow iada 
ilości zg łoszonej przez dozorców  drużyn na początku 
roboty .

C elem  przeciw działania powyższym uchybieniom  
służbow ym  zechcą P P  N aczelnicy 'W ydziałów Z. M. oraz 
D yrektorzy i K ierow nicy P rzed sięb iorstw  i Z akładów  M. 
w ydać zarządzenie i d opilnow ać:

a) b y  pod żadnym  pozorem  nie prow adzono w ew i­
d en cji n ieo becn y ch  robotników  jak o  ob ecn y ch ,

b ) by  w ypadki chw ilow ego zwalniania robotników , 
co  m oże m ieć m ie jsce  ty lko  w w yjątkow ych i na szcze­
gólne uw zględnienie zasłu gu jących  okolicznościach , jak  
rów nież wypadki w ysyłania robotników  w spraw ach 
służbow ych notow ane były w zapiskach  ew idencyjnych 
z podaniem  godziny opuszczenia terenu  pracy oraz po­
wrotu,

c) by  kierow nicy ro b ó t technicznych spraw dzali jak - 
n a jd okład niej, czy stan  faktyczny ro bot» ik ów  zgodny je s t  
z zapiskam i ew idencyjnym i, służącymi za podstaw ę przy 
sporządzaniu list p łacy , a w szczególności, by  na w iększych 
ro b o tach  inw estycy jnych  oso b iście  w zględnie przez sw oich 
zastępców  kontrolow ali przed rozpoczęciem  ro b ó t fak ­
tyczny stan  przybyłych do pracy robotników  i rów no­
cześn ie w ciągnęli atram entem  do książki ew idency jnej 
faktyczny stan tychże, przy czym  ew entualne późniejsze 
zmiany w stanie robotników , spow odow ane jużto przez 
przystąp ienie do pracy n iek tórych  robotników  w p óźnie j­
szych godzinach zgodnie z planem  organizacyjnym  d anej 
budow y, jużto uspraw iedliw ionym  spóźnieniem  ro botn ika  
winny być zanotow ane w' powyższych księg ach  ew iden- 
cy jn ych  z podaniem  przyczyny z tym , że podyktow ane 
spraw nością organizacy jną odchylen ia w norm alnym  roz­
poczęciu pracy przez w yznaczonych z góry  robotników  
winny b y ć  rów nież uw idaczniane w dzienniku budow y,

d) by  w reszcie  niezależnie uci kontroli pod c) d o­
konyw ali osobiście  lub przez sw oich zastępców  indyw i­
dualnych kontroli robotników  w różnych porach dnia 
ro b oczeg o  dla spraw dzenia, czy iiość rokotników  fak­
tycznie pracu jących  odpow iada ilości zg łoszonej przez 
d ozoiców  drużyn na Doczątku ro boty .

N ie stosu jący ch  się  do pow yższego zarządzenia 
p o ciąg ać b ęd ę  do odpow iedzialności.

R ów nocześnie przypom inam  —  że okólnikiem  z dnia 
10  lipca 1 9 3 6  N r G ł. P ers. 1115/36 unorm ow ałem  spraw ę 
w ynagradzania godz.n  nadliczbow ych.

19. 
OKÓLNIK nr 8

Prezydenta m z dnia 23 m arca 1937 roku Nr GU 
Org. 44 ;37 w sprawie uzupełnienia zarządzenia zj dmą 
1 lipca 1935 r. Nr Gł. Post. 65/35 o karaniu n a k a ­
zami karnymi przekroczeń niektórych przepisów po­

rządkowych. - i

Zarządzenie z dnia 1 lipca 1 9 3 5  r. nr G ł, l^pst. 
65/35 w spraw ie karania nakazam i karnym i przęk/nnzeń 
niektórych  przepisów  porządkow ych przez W ydzi ił Adrni-, 
n istracji O g ó ln e j, uzupełniam ninie jszym pos :anpjy/i/?hiem, 
iż — poza w yszczególnionym i w zarządzeniu na ' w stępie 
pow ołanym , w punktach 1 —  14, przepisam i. ■—  n a k a ­
zami karnym i b ęd ą  karani p rzekraczający/  " '-'‘ . i /  ,,,• <,r

15) zarządzenie P rezydenta i W icep rezyd en tów  m. 
K rakow a z dnia 7 m arca 1931 r. o la tarn iach  p fiep ła  
cy jnych na dom ach (D z. Rozp. stoł. kęól. ipl, Kraków  a 
nr 6 z dnia 30/VI 1931  r.).

Vv t >*i‘ ; ^ :
Prezydent miasta:

r ’t*'» • __ u : ; > ?r; i = ..•>
Dr M ieczysław  K a p lick i  w. r.
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20.
R U C H  S Ł U Ż B O W Y .

Przyjęci.
M gr P a ją k  Ju lian , praktykant konc. W ydz. O p . 

z dniem  1/I1I 1 937 .

Zwolnieni.
1) C holew icz C zesław , kontr. urz. W ydz. Bud. 

z dniem  31/111 1 § 3 7 .
2 ) K ozłow  W alery , kontraktow y urz. W ydz. Bud. 

z dniem  31/111 1 9 3 7 .

Pensje wdowie.
1) M ajew ska A g a ta , wd. po em er. n. prac. O g ro ­

dów m. z dniem  1/1 1 9 3 7 .
2 ) P aw ełek  A n tonina, wd. po em er. lampiarzu G a ­

zowni m. z dniem 1/1 1 9 3 7 .
3 )  C h ełm eck a  M ichalina, wd, po n. prac. Zarz. m. 

z dniem 1/11 1 937 .
4 ) D ym kow a M aria, wd. po em er. n. prac. Zakł. 

cz. m. z dniem  1/11 1 9 3 7 .
5) F laszow a M aria, wd. po em er. inspektorze S tr . 

poż. z dniem  1 /III 1937 .
6 ) P ałasińsk a M ichalina, wd. po em er. m onterze 

E le k tr . m. z dniem  l/III 1 9 3 7 .
7 ) R ach w alsk a M aria, wd. po em er. pom . Z akł. cz. 

m. z dniem  l/III 1 9 3 7 .
8 ) W ięce k  A nna, wd. po robotniku W ydz. Bud. 

z dniem l/III 1 9 3 7 .
9 ) Z ięba Stan isław  i M arian, sieroty  po śp. A n to ­

nim em er. n. prac. Z. m. z dniem l/III 1 9 3 7 .

Dar z łaski.

B ilikow a Jó z e fa , żona Franciszka e ta t. niż. pr. wy­
d alonego ze służby.

Zmarli.

1) M ajew ski W o jc iech , em er. niż. prac. O grod ów  
n . dnia 8/X F 1 9 3 6 .

2 ) F igu ła  Jó z ef, niższy prac. T ea tru  S łow ack ieg o  
d n ia  15/11 1 9 3 7 .

3 ) Ju ch a  W o jc ie ch , stróż noc. Zarz. m. dn. 25/11 1937 .
4) R achw alski M ikoła j, pom ocnik Zakładu cz. m. 

19/11 1 937 .
5) C zoponow ska Joanna, wd. po kom isarzu Zarz. 

m. J M  1937.
f ) K ond racki R o b ert, em eryt, adiunkt kanc. W yd z. 

A ^r. dnia 3/III 1 9 3 7 .
/) R em  an M arcin , ro botn ik  Zarz.* m. dnia 1 l/III 

1 9 3 7 . :
8 ) Ś w iątek  A n ton i, te rc ja n  szkolny Zarz. m. dnia 

12/111 1 9 3 7 ,
6 ) G in tel Ignacy, kontr, urzędnik R zeźni m. dnia 

2 2  III 1 937 .
1 0 ; B ato r Stanisław , woźny O g r. m. dn. 22/111 1937 .
11) M iillerow a Franciszka, wd. po naczelniku kanc. 

Zarz. m. dii.' 30/111 1937.

Sprawozdania 

z posiedzeń Rady Miejskiej.

Sprawozdanie z I posiedzenia budżetowego Rady 
Miejskiej, które odbyło się dn. 16 marca 1937 r.

O b e c n i :

P rzew od n iczący : dr K a p lick i M ieczysław , P rezyden t m., 
P ro to k o lan t: m gr M ałeck i K az im ierz  S ekret. P rez  m.

C z ł o n k o w i e  Z a r z ą d u  M i e j s k i e g o :

W iceprez. m ia sta  dr K lim eck i S tan isław ,
„ „ dr R ad zy ń sk i R u d o lf

Ł aw n ik  inż. D u dek  H en ryk,
,, dr F lo rcz y k  P iotr,

dr K an n en berg  M arian,
,, K uhn J a n  St.,
„ Ł u b ień ska  R óża .

O gółem  obecn ych  cz łon ków  R a d y  M iejsk iej 58.

Przed  przystąpieniem  do porządku ob rad  P rze­
w odniczący w ygłasza w spom nienie p ośw ięcone pam ięci 
zm arłe j ostatn io  R ad n ej ś. p Stan isław ie  R ychłow skie j 
podnosząc je j zalety serca , umysłu i ch arakteru  oraz 
zasługi na polu Drący sp ołeczn ej.

Po stw ierdzeniu ąuorum  przew odnictw o ob e jm u je  
dr Stan isław  K lim eck i W icep rezyd en t m iasta i p rzystę­
p u jąc  do I punktu porządku obrad  udziela g łosu  P re ­
zydentow i m iasta dr M ieczysław ow i K aplickiem u, który  
w ygłasza n astęp u jące  przem ów ienie:

Św ietn a  R a d o !

P o raz p iąty  przedkładam  prelim inarz budżetow y 
a czw arty rok z rzędu s ta ję  przed o b e cn ą  R ad ą  z p ro­
jek tem  budżetu. N ie b ęd ę  w daw ał się w szczegółow ą 
anauzę budżetu, b o  to je s t  zadaniem  g en era ln eg o  re ­
feren ta  i re feren tów  bud żetow ych, pragnę przed e w szyst­
kim om ów ić prelim inarz budżetu na tle  historii budżetów  
ostatn ich  lat, naśw ietlić o b e cn ą  sy tu ację  finansow ą Gm iny, 
a następnie ch cę  przed staw ić zarys d ziałalności Zarządu 
M ie jsk ieg o  w roku zeszłym  oraz najw ażniejsze zam ie­
rzenia na rok przyszły.

Finanse G m iny przebyły w ostatn ich  kilku latach  
etap  niezw ykle ciężki. E tap  ten  został zakończony w roku 
b ieżącym . A b y  zrozum ieć teraźn ie jszość  i ustaw ić w ła­
ściw e d rogow skazy na przyszłość, musimy og arn ąć sp o j­
rzeniem  ten  p rzep aścisty  od cinek d rogi, jak i szczęśliw ie 
zdołaliśm y przezw yciężyć, musim y zdać sob ie  sp iaw ę, 
ja k  w yglądała nasza niedaw na przeszłość finansow a.

N a przełom ie lat 1 9 2 9 / 3 0 ’ gospod arstw o społeczne 
P o lsk i doznało gw ałtow nego w strząsu w skutek kryzysu 
w szechśw iatow ego. W ykonan ie budżetu Państw a za rok 
1929/30 zam knęło się je szcze  pew ną —  jakkolw iek  już 
nieznaczną —  nadw yżką; rok  następny rozp oczął serię  
n iedoborów , zakończoną dopiero w b ieżącym  roku bud ­
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żetow ym . Ze kataklizm  kryzysu d otkliw ie m usiał się  o d b ić 
rów nież na gosp od arstw ie  G m iny, je s t  rzeczą oczyw istą. 
A le  —  porów nując gospod arstw o G m iny z gospodarstw em  
Państw a, —  G m ina w chodziła w kryzys w w arunkach 
gorszych , niż Państw o. Sk arb  Państw a zdołał zgrom adzić 
pew ne rezerw y z lat koniunktury, k tó re  z początkiem  
kryzysu działały ła g o d z ą co ; G m ina w lokła z so b ą  b alast 
niedoborów .

O sta tn im  —  i jedynym  w o k resie  koniunktury —  
rokiem , w którym  istn iała  rzeczyw ista nadw yżka w bud­
żecie  G m iny, był rok 1928/29.

W  praw dzie form alnie i rok następny zam knął się 
nadw yżką, jed n ak  nadw yżka ta  b y ła  w ynikiem  nieobsłu- 
giw ania szereg u  długów  wbrew w iążącym  G m inę um o­
wom a zatem  była pozorną. N ied ob ór rzeczyw isty z koń­
cem  roku 1929 , 30, częściow o wykazany w zam knięciach  
rachunkow ych, częściow o utajony, w ynosił ponad 2 mi­
liony złotych . N ied ob ór nie je s t  jed y n ie  p o jęciem  bu- 
chaltery jnym , teoretycznym . Je g o  isto tn ą  fu nkcją  je s t 
b rak  płynności kasow ej. J e s t  rzeczą notoryczną, że płyn­
ność G łów n ej K asy  m ie jsk ie j naw et w latach  w ysokiej 
koniunktury a w ięc w latach  1 9 2 6 — 1 9 2 9 , kształtow ała 
się  zdecydow anie ujem nie, —  że kasa zalegała  z na­
leżnym i w ypłatam i w sp osób  nieraz kom prom itu jący, —  
że, ab y  znaleźć p o k rycie  kasow e na w ypłatę poborów , 
u ciekano się  do pożyczek —  w przew ażnej m ierze do 
pożyczek w ekslow ych. T o  w łaśnie było  w yrazem  istn ie ­
ją cy ch  niedoborów .

N ied ob ór budżetu zw yczajnego za je d en  ty lko  rok 
1929/ 30 wyniósł oko ło  Zł 2 ,2 7 0 .0 0 0 '— , pow iększa jąc 
znacznie sum ę niedoborów  la t poprzednich. T a  dys­
p ro p o rc ja  pom iędzy w ydatkam i a dochodam i istn ie jąca  
w chw ili, k iedy rozpoczynał s ię  sp ad ek  dochodow , wy­
c isn ęła  sw o je  p iętn o  na gosp o d arce  la t następnych.

L a ta  1931/ 32 do 1934/ 35 są w yścigiem  w dól 
pom iędzy redukow anym i w ydatkam i a spad ającym i d o ­
chodam i. O d  roku 1930/31 do roku 1934/35 zred uko­
w ano w ydatki zw yczajne z kwoty złotych  2 5 ,2 0 0 .0 0 0 ' — 
do kw oty 1 5 ,8 0 0 .0 0 0 '—  t. zn. o zł 9 ,4 0 0 .0 0 0 ' — ; je d n o ­
cześn ie  je d n ak  dochody zw yczajne spadły z kw oty zł 
2 2 ,9 5 0 .0 0 0 '—  do kw oty zł 1 5 ,1 5 0 .0 0 0 '—  czyli o złotych  
7 ,8 0 0 .0 0 0 '— ; redukow ano zatym w ydatki siln iej, niż sp a­
dały dochody. N ied ob ory  spad ały  N ied obory  budżetów  
zw yczajnych kształtow ały  się  n astęp u jąco :

rok 1930/31  Zł 2 ,2 6 5  6 3 8 '6 4
„ 1931/32 .............................................................. „ 2 ,1 4 8 .3 6 7 -6 9
„ 1932/ 33  „ 1 ,8 4 4 .0 1 3 '2 9

1933/ 34 ............................................................. „ 9 7 3 .8 2 9 T 9
„ 1934/35 ..........................................................  „ 6 6 8 .1 5 4 .8 5

Z końcem  roku 1 9 3 4  sp ad ek  dochodów  został za­
ham ow any. D alsza  —  ju ż nieznaczna —  red u k cja  wy­
datków  pozw oliła w roku 1935/36 na osiąg n ięcie  
up ragnionej rów now agi bud żetow ej na poziom ie około 
15*/2 m iliona złotych. T o  zw ycięstw o b yło  jed n ak  zapra­
w ione goryczą. B ud żet został zrównow ażony na poziom ie 
w egetacy jn ym . Rów nie n iskiego poziom u w ydatków  ro cz­
nych nie było w g o sp o d arce  G m iny od roku 1 9 2 4 . W y ­
d atki zw yczajne na rok  1 9 2 5  wynosiły okrąg ło  16  mi­
lionów  złotych  (1 6 ,0 0 0 .4 9 5 '8 7 ) . N asuw a się  pytanie, czy 
p ó jśc ie  po linii ogran iczen ia  w ydatków  b yło  ze strony 
Zarządu M. p o lityką  słuszną, czy istniały  może ja k ie ś  
inne sp osoby uchronienia g ospodarki finansow ej G m iny 
od zupełnego załam ania. [estety innej d rogi nie było .
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0  p o lityce  g o sp o d arczej d ecyd u je państw o. Państw o, 
m ając w ręku ap arat pieniężny i kredytow y, m oże pro­
w adzić politykę tak ą  lub inną. G m ina musiała iśc  po 
linii n akreślo n ej przez Państw o, poniew aż —  p om ija jąc 
inne w zględy —  nie m iała środków  na prow adzenie in­
nej polityki g osp o d arcze j. N iem al połow a środków  fi­
nansow ych G m iny przechodzi przez kasy państw ow e
1 je s t  regulow ana przez P aństw o bezpośred nio . P od atk i 
sam oistne —  poza ich niezm iernie małym zasięgiem  —  
są  rów nież regulow ane przez Państw o w drodze czy to 
rozporządzeń w ykonaw czych (p o d atek  od w idow isk) czy 
okólników  władz nadzorczych. E k sp lo a ta c ja  p rzed się­
biorstw  w łasnych doszła do gran ic nieprzekraczalnych. 
U zyskanie w ystarcza jących  środków  drogą kredytow ą 
b yło  niem ożliw e. W  tych w arunkach, gd yby Zarząd M ie j­
ski nie był poszed ł d rogą s t o p n i o w e j  red u k cji w y­
datków , nastąp iłaby bardzo szybko k atastro fa  finansow a 
a w ięc faktyczn a n iew ypłacalność G m iny a w k o n se­
k w encji obniżenie w ydatków  g w a ł t o w n e ,  d okonane 
pod naciskiem  zew nętrznym , b ę d ą ce  w strząsem  o wiele 
groźniejszym , niż red u k cja  stopniow a.

Zaledw ie udało oie zew rzeć nożyce w ydatków  i d o­
chodów , gdy nastąp ił nowy kataklizm . N a przełom ie lat 
1 9 3 5  i 1 9 3 6  ukazały się  znane d ekrety  gosp o d arcze, 
podyktow ane wyższym, nadrzędnym  in teresem  Skarb u  
Państw a, p ozbaw iające m iasto szeregu  źród eł d och o d o­
wych przy jednoczesnym  nacisku na taryfy  p rzęd siębiorsiw  
m iejskich. Ja k  w iadom o, red u k cja  dochodów  G m iny wy­
rażała się  kw otą z górą  3 0 0 .0 0 0  zł w d ob ieg a jący m  końca 
roku budżetow ym  1935/36 a ciężarem  około  3 milionów 
złotych rocznie k ład ła  się na budżety la t następnych. 
P ołożenie było  tym groźniejsze, że pow ażniejsze zm niej­
szen ie w ydatków  — w obec ich w eg etacy jn eg o  poziom u 
—  już nie było m ożliwe, że przeciw nie poszczególn e 
pozycja  bud żetow e musiały w zrosnąć, aby  zap o b iec  d e­
w astacji m ajątku m iasta. N ależały tu ta j przede w szystkim  
w ydatki na utrzym anie budynków , k tó re  —  n ienależycie 
konserw ow ane w la tach  poprzednich —  w ym agały grun­
tow nych rem ontów  dla zapobieżenia zupełnej ruinie. G ro ­
ził zatym  miastu t. zw. n ied obór strukturalny, czyli sy ­
tu acją , w k tó re j dochody nie w y starcza ją  na p okrycie  
te g o  minimum w ydatków , poniżej k tó reg o  z e jść  niepo­
dobna. Z astosow anie osta teczn y ch  oszczęd ności i uzy­
skanie d otacji K om . Funduszu Pożyczkow o-Z apom ogo- 
w ego w kw ocie zł 200.000 '—  pozw oliło w ykonanie bud ­
żetu za r. 1935/36 zam knąć nadw yżką poraź pierwszy 
po 6-ciu  la tach  d eficytów . N iek tó re  jed n ak  d ek rety  i o b ­
niżki cen  w p rzed siębiorstw ach  w chodziły w życie dopiero 
z dniem  1 kw ietnia 19 3 6  r a działanie pozostałych  og ra ­
niczyło się  d o  ostatn ich  m iesięcy  roku 1935/36.

G roza red u k cji dochodów  m iała w ystąp ić w pełni 
w roku budżetow ym  1936/37. Pom im o pew nej rekom p en­
saty, ja k ą  stanow ił przekazany związkom sam orządow ym  
p o d atek  sp ecja lny  od uposażeń pracow ników  w łasnych 
(około zł 8 0 0 .0 0 0 '— ), zrów now ażenie budżetu na rok 
1936/37 okazało się  niem ożliw ością b ez  pom ocy czyn­
ników zew nętrznych .> Jakkolw iek poprzednio Zarząd M. 
nie zam ierzał k orzystać z t. zw. rozporządzenia oddłu­
żen iow ego, w idząc w tym n iebezp ieczeństw o dla opinii 
m iasta na rynku kredytow ym , o b e cn ie  —  pod naciskiem  
konieczności —  zgłosił w niosek o przew idziane tym roz­
porządzeniem  ulgi kredytow e, o g ran icza jąc  je  jed n ak  
do instytucji publiczno-praw nych oraz Banku G o sp o d ar­



50

stw a K ra jow eg o . Je d n o cz e śn ie  zw rócił się  Zarząd M. 
za pośrednictw em  P ana W ojew od y  do K om . Funduszu 
Pożyczkow o-Z apom ogow ego o przyznanie d o tac ji w y­
rów naw czej. U chw alony przez R ad ę  M ie jsk ą  w d..iu 24  
kw ietnia 1 9 3 6  r. bud żet na rok 1936/37 przew idyw ał 
rów now agę pod warunkiem  uzyskania ulgi w obsłudze 
długów w kw ocie ziotych 5 0 0 .0 0 0 '—  oraz d o tac ji z Kom . 
Funduszu P ożyczkow o-Z apom ogow ego w kw ocie złotych 
8 2 0 .0 0 0 '—  R ok  19 3 7  był rokiem  ponow nej w alki o utrzy­
m anie rów now agi bud żetow ej. W alk a  ta  zakończyła się 
zw ycięstw em  pom im o teg o , że w związku z popraw ą 
bytu pracow ników  m iejsk ich  w zrosły pow ażnie w ydatki 
personalne' oraz że uzyskana o sta teczn ie  sum a d otacji 
z Kom . Funduszu P ożyczkow o-Z apom ogow ego w ynosiła 
zł 4 5 0 .0 0 0 '— , podczas gdy w bud żecie prelim inow ano 
kw otę zł 8 2 0 .0 0 0 '— . R ów now agę uzyskano dzięki d od at­
nim wynikom postępow ania oddłużeniow ego oraz dzięki 
korzystniejszem u kształtow aniu się  dochodów  Gm iny, niż 
przew idyw ano w bu d żecie  pierw otnym . W ykazem  te j 
rów nov.agi b y ł bud żet dodatkow y do budżetu na rok 
1936/37, uchw alony przez R ad ę  M ie jską  w dniu 10 lu­
te g o  b r., u sta la jący  o sta teczn ie  w ydatki na rok 1936/37 
na kw otę zł 1 5 ,4 8 6 .5 5 1 '—  a w ięc form alnie na tym sa­
mym poziom ie, na którym  uchw ycono rów now agę w roku 
poprzednim ; w rzeczyw istości poziom je s t  n ieco  wyższy, 
poniew aż w roku 1935/36 ob słu ga długów  w ynosiła około 
2 V2 m iliona złotych, podczas gd y w roku 1936/37 nie 
d osięg a  2 m ilionów, na inne zatem  działy budżetu p o ­
zo sta je  w ięce j. N ie trzeb a  dow odzić, że i ten  poziom  je s t 
zupełnie niew ystarczający .

D rugim  wielkim  problem em  finansow ym  G m iny, wy 
m agającym  uregulow ania, b y ło  zagad nienie uporządko­
wania zadłużenia Gm iny. Z p oczątkiem  roku 1930/31 
a w ięc u w rót kryzysu zadłużenie poż czkow e Gm iny 
w ynosiło około 2 6  milionów złotych. B y ło  to  zadłużenie 
głów nie k ró tkoterm in ow e: zobow iązania d ługoterm inow e 
były w yjątkiem . W  la tach  następnych zadłużenie ro śn ie ; 
z końcem  roku 1931/32 wynosi już oko ło  3 3  milionów 
złotych , z czego  zaledw ie trzecia  część przypada na za­
dłużenie uregulow ane, d ługoterm inow e. N ajd otkliw sza 
form a zadłużenia, w eksle term inow e o b e jm o w ała  wów­
czas kw otę około  8 ‘/2 m iliona złotych. Przy kazdyih te r­
m inie p łatności trzeba prow adzić targ i, aby  uzyskać zgodę 
w ierzyciela na możliwie najm niejszą upłatę. K oszty  sa ­
m ych blankietów  w ekslow ych (należytości stem plow ych) 
w ynosiły ponad zł 1 0 0 .0 0 0 '—  rocznie. R ozp o częto  ak c ję  
konw ersyjną. Przeprow adzono konw ersję  szeregu  po­
życzek w Banku G osp od arstw a K ra jow ego  i w K om u­
nalnej K asie  O szczęd n ości m. K rak o w a; zaczęto  likw i­
dow ać najuciążliw sze zobow iązania w bankach  prj-w at- 
nych. Z końcem  roku bud żetow ego 1933/34 na ogólną 
sum ę zadłużenia, w ynoszącą około 3 7 ,0 0 0 .0 0 0 '—  złotych 
przypada już na zadłużenie uregulow ane, d ługoterm inow e 
sum a około 31 milionów złotych, na w eksle term inow e 
około  3 V2 m iliona złotych . W  ro i później w eksle term i­
now e w ynoszą zł 2 ,0 ^ 0 .0 0 0 '— , z końcem  roku 1935/36 
już tylko zł 8 2 0 .0 0 0 "— , ob ecn ie  zaś zł 3 5 2 .0 0 0 '—  t. zn. 
ok o ło  l°/o całkow itego  zadłużenia. P ozosta łe  zadłużenie 
sk ład a się  z długów  uregulow anych długoterm inow ych 
a w nielicznych ty lko  przypadkach środnioterm inow ych 
(3  —  5 lat). C a ło ść  zadłużenia pożyczkow ego wynosi w e­
dług stanu z końca lu teg o  br. ok o ło  zł 3 6 .5 0 0 .0 0 0 '— .

R ów n oleg le  z ak c ją  konw ersacy jną i likw idacyjną

prow adzono rokow ania z w ierzycielam i o obniżenie stopy 
p rocen tow ej oraz o d ogod niejsze dla G m iny rozłożenie 
sp łat kap itałow ych; tą  d rog ą uzyskano szereg  ulg. O b ­
sługa długów, k tóra w bud żecie adm inistracyjnym  wyno­
siła w pierwszym  roku kryzysu (1930/ 31) około złotych 
4 ,2 0 0 .0 0 0 '—  spadła w roku 1935/36 do sumy około 
zł 2 ,4 0 0 .0 0 0 "—  pom im o, że zadłużenie og óln e wzrosło 
w tym czasie  o przeszło 10 milionów złotych.

Z agadnienie uporządkow ania zadki ien ia  nie og ra ­
niczało się  do zmiany w zględnie likw idacji pierw otnych 
umów pożyczkow ych. C o  najm niej rów nie ważną była 
spraw a zobow iązań płynnych, pow stałych jed nostronnie, 
n ielegalnych . T e  w łaśnie zobow iązania były odpow iedni­
kiem istn ie jący ch  n iedoborów  budżetow ych. Sk ład ały  się 
na nie niew ypłacone należności d ostaw ców  G m iny, nie 
przekazyw ane w brew  umowom od setk i i raty  kapitałow e 
pożyczek długoterm inow ych, zatrzym ane sum y podatków  
państw ow ych, składki ubezpieczeniow e za pracow ników  
G m iny T a  k ateg o ria  zobow iązań naciskała, z niezw ykłą 
siłą  na kasę  m iejską, od b iera ła  gosp o d arce  kasow ej sw o­
b od ę ruchów , nie pozw alała stw orzyć zapasów  kasow ych, 
n iezbędnych do sfinansow ania w ypłat na przełom ie m ie­
sięcy i —  w konsekw encji —  zm uszała do zaciągania 
kred ytu w w arunkach, dyktow anych jed nostronnie  przez 
w ierzyciela. Spraw ę tę  rozw iązano pozytyw nie w prze­
ciągu dwóch lat ostatn ich . D ostaw ców  i U bezpieczalnię 
Sp o łeczn ą  sp łacono, za leg łości pożyczkow e częściow o 
w yrównano, częściow o rozłożono na kilkuletnie spłaty, 
n iek tóre  zaleg łości podatkow e (pod atek dochodow y) u re­
gulow ano.

O statn im  aktem  uporządkow ania zarów no zadłu­
żenia pożyczkow ego, ja k  i zobow iązań płynnych było o d ­
dłużenie. R ezu ltaty  oddłużenia są  znane. W  zak resie  zo­
bow iązań pożyczkow ych uzyskała G m ina sz ereg  ulg w po­
staci um orzeń, s ta łe j lub czasow ej obniżki oprocentow ania, 
karen cy j kapnałow ych oraz przedłużenia am o rty zac ji; 
zadłużenie płynne zostało skapitalizow ane i rozłożone na 
w ielo letn ie sp łaty  przy 5 -le tn ie j karen cji i —  w prze­
w ażnej części —  bezp rocentow o. O b słu g a  długów spad ła  
— pomim o zaciąg n ięcia  now ych pożyczek —  poniżej 
2 milionów złotych.

M ów iąc o ak cji oddłużeniow ej, poczuw am  się  do 
m iłego obow iązku p od k reślen ia  niezw ykle lo ja ln ego  w o­
b e c  C m iny i rzeczow ego stanow iska Banku G o sp o d ar­
stw a K ra jow eg o . Ja k  w iadom o, część zadłużenia Gminy 
w Banku G osp od arstw a K ra jow eg o  Dochodziła z kredytu, 
udzielonego G m inie w r. 1 9 2 5  na sp łatę  t. zw. pożyczki 
szw ajcarskie], z ac iąg n ię te j w r. 1 9 1 3  w kw ocie 1 ,4 8 0 .0 0 0 '—  
koron w austriackim  banku ,,M erku r“ , a p rz e ję te j w d ro ­
dze red ysko n ta  w eksli Gminy przez Szw ajcarski Bank 
Związkowy w Bazylei P ożyczkę tę  spłaciła G m ina w roku 
19 2 5  kw otą złotych 1 ,8 0 0 .0 0 0 '— , pokryw ając ca ły  kapitał 
i około połow y narosłych od se tek  w p ełn ej w artości 
w z łocie . R esz tę  o d setek  wyrównał Bank G ospod arstw a 
K ra jo w eg o  z w łasnych funduszów. Sp ła ta  pożyczki szw aj­
carsk ie j w te j n iesp o tykan ej Drzy układach w a'oryzacy j- 
nych w ysokości była dla G m iny dotkhw ym  ciężarem , 
nieopartym  na żadnym obow iązku prawnym. A le  prawo 
Gm iny kolidow ało z in teresem  gospodarczym  Państw a, 
k tó re  w ów czas naw iązyw ało stosunki z szw ajcarskim  ryn­
kiem  fm ansow ym . I G m ina zrezygnow ała ze sw ego praw a, 
ponosząc ciężk ą  o fiarę  finansow ą na rzecz in teresu  ogolno- 
państw ow ego. O fia ra  ta została  ocen iona przez ów czę-
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sny R ząd. M inisterstw o Spraw  Zagranicznych pism em  
z dnia 22/Vl 1925  r., skierow anym  do ów czesnego za­
rządu m iasta, uznało załatw ienie spraw y przez G m inę 
,,za bardzo szczęśliw e posunięcie w dziedzinie stosunków  
gospodarczych  p o lsko-szw ajcarsk ich , um acnia jące s tan o ­
wisko Państw a w finansow ych kołach  szw ajcarsk ich " i za­
znaczyło ,,że odnosi się  z całkow itym  uznaniem do p o­
stępow ania m iasta K rakow a, k tó re , zac iąg a jąc  ciężkie 
zobow iązanie, działało' w dobrze zrozum iałym  interesie 
P ań stw a". T a  spraw a z przed lat kilkunastu zosta ła  przez 
Gm inę w toku p ertrak tac ji oddłużeniow ych na nowo po­
ruszona, ja k o  ważny argum ent dla uzyskania odpow ied­
nich ulg na teren ie  B . G . K . A rgu m ent ten  uznał Bank 
za istotny i — k ieru jąc  się  obow iązkiem  m oralnym  —  
pizyznał G m inie rzeczyw iście pow ażne ulgi. T ą  d rogą uzy­
skała  G m ina rekom p ensatę  za ciężar poniesiony w swoim 
czasie  na rzecz in teresu  państw ow ego, —  ciężar, który 
w stosunku do środków  finansow ych G m iny okazał się 
nadm iernym .

D zisia j m ożem y uw ażać san ac ję  finansów Gm iny za 
ukończoną. Zadłużenie pożyczkow e je s t  uporządkow ane, 
w ydatek na obsłu gę zepchnięty  do możliwie najn iższego 
poziom u, za leg łości płatnicze w yrów nane lub skonsolid o­
w ane, płynność kasow a zupełna. I gd yby ktoś m iał w ąt­
pliw ości, czy to w szystko je s t  praw dą, n iech zapyta na­
szych w ierzycieli w ielkich, czy m ałych, tych którym  prze­
kazujem y krociow e sumy, czy tych, którzy zg łaszają  się 
po w ypłaty do G łów n ej K asy  M ie jsk ie j.

U porządkow anie linansów  m iasta nie przyszło sa ­
m orzutnie; trzeb a  je  b y ło  w ypracow ać w ciężkim  trudzie. 
Zastosow ano bud żety  kw artalne, w prow adzono ścisłą  
kontrolę w ydatkow ania w poszczególnych jed n ostk ach  
organizacy jnych , dochody u jęto  w w ykresy dynam iczne, 
op arte  na zasadach naukow ej organizacji pracy, zrefo r­
m owano k sięg ow ość tak w M ie jsk ie j Izbie O b rach u n k o ­
w ej, jak  i w p rzed siębiorstw ach , schod ząc z drogi tra­
d y cy jn eg o  konserw atyzm u i pi zeprow ad zając now oczesną 
zasad ę, że b u c h a lte ra  nie m a na celu pisania historii 
gosp o d arcze j, lecz winna d ostarczać danych aktualnych, 
którym i może i musi się  posługiw ać polityka g osp od ar­
cza. N a te j d opiero podstaw ie m ożna b yło  prowadził 
ak c ję  usuwania rum ow isk przeszłości.

W szy stk o  to  pow iedziałem  nie d la teg o , aby obw i­
niać poprzednie zarządy m iasta. B y ło by  niepow ażnym  
przypuszczać, że gosp od arka m iejska m ogła się  uchronić 
od w ciągn ięcia  w wir d ru zg o cącego  w szystko orkanu, 
nazyw anego kryzysem  czy naw et hyperkryzysem  św ia­
tow ym . P opełn ion o b łąd , nie ham ując w porę w ydatków  
m iasta  i stw arzając u w ejścia  na rów nię pochyłą d e ­
koniunktury gosp o d arczej zbyt rażącą  d ysp rop orcję , 
trudną do obrobienia . N iepodobna je d n a k  za to nikogo 
winić. T e n  sam  błąd  —  w skali w iększej, czy m nie j­
szej, popełniali w szyscy. N ie uniknęły go  ani go sp o ­
darstw a publiczne, ani pryw atne zarów no w P o lsce , jak  
i na całym św iecie . N ied obory pojaw iły się  w szędzie; 
sum a nied oborów  sam ych ty lko związków sam orządo­
w ych w P o lsce  przekroczyła  kw otę 2 0 0  milionów złotych. 
T rz e b a  niem al gen ialności, aby  w n iep rzebranej p lątani­
nie zjaw isk ekonom icznych d ostrzec  w porę sygnały 
ostrzegaw cze i puścić w ruch ham ulce, aby  w h ałaśli­
wych o b ro tach  m echanizm u g osp o d arczego  d osłyszeć 
zgrzyty, znam ionu jące w yzw alanie się  sił d estrukcy jn ych , 
aby  w yczuć nieom ylnie chw ilę, w k tó re j ruch w stępu­

ją cy  w ahadła koniunktury zam ienia się  w niszczycielski 
pęd w dół. Ze zaś geniusze nie są  zjaw iskiem  pow szed­
nim, d lateg o  też b łęd y  g osp o d arcze są regułą, ich  unik­
n ięcie  niezm iernie rzadkim  w yjątkiem . Je ś li  zatem  przed 
staw iłem  u jem ne cech y  naszej n iedaw nej przeszłości 
finansowe;] to  nie d la teg o , aby  kogokolw iek  obw iniać, 
a le w yłącznie d la teg o , aby  nakreślony przeze mnie 
w krótkim  rysie obraz okresu gosp o d arczego , który 
uważamy za szczęśliw ie zakończony, był możliwie pełny 
i plastyczny.

D zisia j naszym głów nym  zadaniem  je s t utrzym ać 
to, co  w ciężkim  trudzie zdołaliśm y o s ią g n ą ć ; nie u łat­
w iać sob ie  życia dogodnym i w danej chw ili fikcjam i; 
nie m ieszać nadziei z rzeczyw istością ; s tać  tw ardo na 
gruncie realnym . T a k a  postaw a nie pozw ala nam na 
rozluźnienie rygorów  oszczęd nościow ych ; nie pozw ala 
na rozbudow yw anie budżetu w nadziei, że spodziew ana 
koniunktura p okry je  zw iększone w ydatki. A  jeśli ta n a ­
dzieja szczęśliw ie się  ziści, jeśli nasze dochody b ęd ą  
zwyżkowały, musimy nadwyżki —  a przynajm niej ich 
część  przew ażną rzucić nie na konsum eję, nie na po­
w iększenie w ydatków  zw yczajnych, lecz  na inw estycje , 
których  głód  m iasto tak  dotkliw ie odczuw a. T y lk o  tak a  
po lityka posun ę naprzód rozw ój m iasta, wzm oże rytm  
je g o  życi i  g osp o d arczeg o , popraw i n iedoskonałą strukturę 
budżetu, nad a gosp o d arce  G m iny pew ną elastyczn o ść 
a w chwili ponownych zaiam ań koniunkturalnych pozwoli 
na am o rtyzację  pierwszych przynajm niej w stiząsów .

Pod kątem  w idzenia rea'izm u został zestaw iony 
p ro jek t budżetu na rok 1937/38. N ie je s t  to budżet 
efektow ny. Je s t  to nadal budżet w egetacy jny . Je g o  sumy 
globaln e są ty lko nieznacznie wyższe tak  od budżetu 
na rok b ieżący  (n iew iele ponad 1% ) , jak  i od rzeczy­
w istych w ydatków  w roku 1935/36 (około  2 % ) .  Rów nież 
rozdział sum budżetow ych na p oszczególne działy budżetu 
nie u legł god nej uw agi zm ianie. Pew ne zw iększenie — 
sygnalizow ane zresztą przy bud żecie dodatkow ym  —  
w ykazują w ydatki na p łace  w skutek ro zciągn ięcia  skutków  
tegorocznych  podw yżek personalnych na pełny okres 
roczny. N adto zw iększył się  n ieco  dział IV  w skutek 
w ejścia  obsługi pożyczek, zaciąg n ięty ch  w b ieżącym  roku 
na finansow anie inw estycy j. P o s tr o n ę  dochodów  na 
w zm iankę zasłu gu je zw iększenie przew idyw anych w pły­
wów z udziałów i dodatków  do podatków  państw ow ych. 
K w oty prelim inow ane op arte  są na przypuszczalnym  te ­
gorocznym  wykonaniu, z w yjątkiem  podatku d och od o­
w ego, w którym  uw zględ niając dynam ikę wpływów —  
przew idziano pew ien w zrost ponad kw otę uzyskaną w roku 
b ieżącym . N atom iast dalszem u zm niejszeniu u leg ła  kw ota 
podatków  sam oistnych ; obniżenie staw ek podatku h o­
te lo w ego , zm iana staw ek podatku w idow iskow ego, znie­
sien ie podatku w o jskow ego zep chnęło  sum ę te g o  działu 
do poziom u zaledw ie 72 rmbona złotych, co  w stosunku 
procentow ym  do ca ło ści budżetu wynosi niew iele ponad 
3 % .  S to su n ek  własnych źródeł dochodow ych G m iny do 
udziału w źródłach państw ow ych przesuw a się  sta le  na 
n iekorzyść źródeł w łasnych. D zisia j sy tu acja  przedstaw ia 
się  w ten  sp osób , że poprzez k a s y . państw ow e G m ina 
czerpie około  4 6 %  ca łości swych dochodów  zw yczaj­
nych, z przed siębiorstw  w łasnych około 36°/o a tylko 
1 8 %  przypada na ca łą  resztę  (czynsze, op łaty, p od atk i 
sam oistne). D ochody w łasne G m iny —  poza przed s’ę- 
biorstw am i —  stanow ią zatem  w b u d żecie  p ozycję  zni­
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kom ą. Zm iana te j niepom yślnej struktury d ochodów  nie 
leży w naszym ręku.

B u d żet nadzw yczajny je s t  racze j program em . w ja ­
kim stopniu zostanie w ykonany, n iepodobna dzisiaj p rze­
w idzieć. I tak  b ęd zie  dotąd , dopóki na pokryw anie inwe- 
stycy j nie uzyska G m ina w łasnych stałych  dochodów , 
czy to  w form ie osobnych  źród eł d ochodow ych, czy 
w formie nadw yżek budżetu zw yczajnego.

W  układ zie budżetu ad m in istracy jn ego —  poza 
dalszym zw iększeniem  ilości o b jaśn ień  — nie zaszły 
zmiany. N atom iast w bud żetach  trzech  głów nych przed ­
sięb iorstw  w prow adzono — zgodnie z zaleceniam i eksp erta  
Zwi jzku R ew izy jnego —  zupełnie nowy układ, oparty  
na ścisłym  dostosow aniu do w ym agań now oczesnej ra ­
chunkow ości ku p ieck ie j i kalkulacji handlow ej. P oza tym 
jed n olity  d otychczas bu d żet Rzeźni i T arg o w ic M iejsk ich  
ro zb ito  na dwa od d zielne budżety —  zgodnie z zarzą­
dzeniem  M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych .

T y le  o zagad nieniach  i położeniu finansow ym  Gm iny. 
P ośw ięciłem  im stosunkow o dużo Jrjie jsca. O d  stanu 
finansów  zależy jed n ak  to , co  zam ierzam y zrealizow ać 
w przyszłości. G o sp o d aru jąc  zaś mu simy w ciąż m ieć na 
oku starą  lecz zdrow ą zasad ę : w edle staw u g ro bla .

D alek i je stem  od pokuszenia się, by w dalszym  
ciągu przem ów ienia poruszyć i w yczerpać w szystkie 
spraw y, do których przyw iązuję w agę. A  w szystkie z nich 
przecież  są aktualne teraz , gdy Św ietn a  R ad a ma u sta lić  
program  p rac w nadchodzącym  roku budżetow ym . P rzed ­
staw ią je  w ciągu ob ecn y ch  ob rad  Pan G en eraln y  R e ­
ferent budżetu i Panow ie R e feren c i poszczególnych  
D ziałów .

J a  ze sw ej strony zacznę od uw ag, k tó re  się  na­
suw ają od nośnie do o g ó ln e j sy tu acji naszego miasl a. 
Lud ność K rakow a w zrosła od u b ieg łeg o  roku o 4 .5 5 2  
osoby  do pokaźnej cyfry 2 4 2 .0 8 4  obyw ateli. P o zy c ja  ta  
oczyw iście  nie zaw iera stacjonow anych  w K rakow ie for- 
m acyj w ojskow ych. Je s te śm y  zatem  m iastem  ćw ierćm i- 
lionowym  i w obec sta łeg o  podnoszenia się  stanu li­
czeb n eg o  m ieszkańców  d b ać  musimy o stw orzenie im 
możliwie n ajkorzystn iejszych  w arunków życia i bytu.

Ł ączy  się z tym ściśle  kw estia m ieszkaniow a. 
S tw ierd zić tu m ogę z zadow oleniem , że ruch budow lany 
w ostatn im  roku kształtow ał się w K rakow ie pom yślnie. 
Przybyło w tym czasie  1 .5 6 3  m ieszkań o łączn ej ilości 
4 .3 1 7  izb. C yfry  te  wykazują w zrost w porównaniu 
z rokiem  1 9 3 5 , przy czym nie ob e jm u ją  innych lokali, 
np. przem ysłow ych, handlow ych itd. Z w rócić też  muszę 
uw agę, że d a je  s ię  zaobserw ow ać ten d en cja  zwyżkowa 
do budow y domów o w iększej ilości p ięter. N iem niej 
jed n ak  d alecy  je szcze  jesteśm y  od okresu, kiedy kw estię 
m ieszkaniow ą w K rakow ie b ęd zie  można uznać za roz- 
w ązan ą . W ie le  rodzin gnieździ się d otyczczas w warun­
kach  fatalnych, to  te ż  ze szczególną rad ości ą podkreślić 
muszę doniosły fa k t stw orzenia w zorow ego osied la  ro­
b otn iczeg o  przy ul. C zarod zie jsk ie j. Je s t  ono w stadium  
d alszej rozbudow y, k tórą k ieru je  W o jew . Związek M ię­
dzykom unalny O p iek i Sp o łeczn e j. G m ina ze sw ej strony 
dołoży starań , by stopniow o m ieszkańcom  osied la  stw o­
rzyć jak n a jlep sze  w arunki p o łączen ia  ze śród m ieściem . 
T a k  np. już o b ecn ie  zapow iedzieć m ogę urządzenie ulicy 
C zarod zie jsk ie j na dalszym  odcinku od ul. H arcersk ie j 
do ul. Szw ed zkie j. Ł ączn ie  z ułożeniem  prow izorycznego

chodnika kosztow ać to  b ęd zie  7 5 .0 0 0 '—  zł. Rów nież 
E lektrow nia dołoży starań , by  d rog a do te j dzielnicy 
przyszłości b y ła  odpow iednio ośw ietlona. M ów iąc o kw estii 
m ieszkaniow ej pragnę p o d kreślić  b ęd ą cą  w toku budow ę 
osied la  L eg ion o w eg o , do k tó reg o  tak że —  na p o d sta­
wie uchw ały R ad y M ie jsk ie j —  G m ina ustosunkow ała 
się w ysoce życzliw ie. M am  na myśli n ad er korzystne 
d ostarczen ie  parcel. Je ś li  chodzi o problem  m ieszka­
niowy, to  stw ierdzić trzeb a , że w K rakow ie nadal n a j­
w iększe zapotrzebow anie będ zie  na m ieszkania m ałe. 
B ierze  to  z p ew nością pod rozw agę K o m itet R ozbudow y.

O  doniosłym  znaczeniu socjalnym  ruchu bud ow la­
n eg o  . >e b ęd ę  o b szern ie j mówić. Spraw a ta bow iem , 
jak  i pow yżej w spom niane, by ły  przedm iotem  sp ec ja ln e j 
kon feren cji prasow ej na Ratuszu i znają ją  Panow ie 
z pew nością z dzienników . P o d k reślę  ty lko, że naogół 
struktura gosp od arcza K rakow a w przyszłości nie ry­
su je  się  • zbyt różow o. W pływ  wywrze tu konfigu racja  
tró jk ą ta  bezp ieczeństw a i nowa ważna dla P aństw a kon­
ce p c ja  uprzem ysłow ienia oko lic  Sand om ierza. Z daję  so ­
b ie  w pełni z te g o  spraw ę i uważam za sw ój obow iązek 
stw arzać warunki do rozw oju w K rakow ie odpow iednich 
dla n aszego terenu  działów przem ysłu i p op ierać handel 
i rzem iosło . Przy te j okazji w spom nę ty lko, że jesteśm y  
w przededniu pow stania w K rakow ie bardzo pow ażnych 
p laców ek przem ysłow ych, do k tó ry ch  rozbudow y G m ina 
przyczyni się  w gran icach  sw ych m ożliw ości. W  zakła­
d ach tych  b ęd ; ,e  m ogła znaleźć p racę  pow ażniejsza 
liczb a  obyw ateli n aszego m iasta.

S k o ro  mówimy o zagad nien iach  gospodarczych , 
to  uważam za w łaściw e p o d k reślić , że z najwyższym  
zainteresow aniem  śled zę stan  i położenie p laców ek prze­
m ysłow o-handlow ych w K rakow ie. L iczb a  św iadectw  
przem ysłow ych wykupionych w K rakow ie wynosi w r. 1 9 3 6  
9 .8 6 3 , to  znaczy utrzym uje się na poziom ie roku 1 9 3 4  
(9 .8 6 0 ). N ie w d ając się  w szczegóły , zaznaczyć trzeb a , 
ze n aogół przed siębiorstw a w iększe, m niej zresztą  liczne, 
utrzym ują się m niej w ięce j na tym sam ym  poziom ie. 
N atom iast znaczniejszy spad ek  wykazały k ateg o rie  niższe, 
a przed e w szystkim  placów ki d robno - przem ysłow e 
i rzem ieśln icze, chociaż te  osta tn ie  w m niejszym  stopniu.

Przy handlu zaobserw ow ałem  zjaw isko odw rotne. 
T rzy  pierw sze k ateg o rie  zm niejszają się  przy rów no­
czesnym  w zroście p laców ek kategorii IV  o około  3 5 0  
w porów naniu z r. 1 9 3 4 . T e n  w zrost d rob n ego  handlu, 
s ię g a ją cy  10°/o w stosunku do r. 1 9 3 5  d ecyd u je  o zw iększe­
niu się  g lo b aln e j liczby p rzed siębiorstw  handlow ych 
w r. 1 936 . O  spraw ach tych  zresztą wspom inam  o g ó l­
nikow o, sąd ząc, że b ard zie j m iarodajnie i w yczerpu jąco 
ośw ietlą  je , pow ołani z rac ji sw ego zawodu, członkow ie 
Ś w ietn e j R ad y. R az jeszcze jed n ak  z całym  naciskiem  
pod kreślić pragnę że doceniam  w pełni te  zasadnicze 
w artości, jak ie  przem ysł, handel i rzem iosło  w życiu 
gospodarczym  K rakow a reprezentu ją. W  miarę też  możli­
w ości dołożę starań , by  ułatw ić im warunki n a jp om y śln ie j­
szego rozw oju. B ezp ośred nio  m iasto w. tym  kierunku 
w spółdziała przez utrzym yw anie M iej. Ż eńskiej Szkoły  
G osp o d arcze j, czy ja k  się  o b ecn ie  nazywa przysp oso­
b ien ia  w g ospod arstw ie rodzinnym . D a le j przez w ydatne 
p o p ie ra n i; zaw odow ych szkół d o k szta łca jących , W o je ­
w ódzkiego Instytutu R zem ieśln iczo-Przem ysłow ego oraz 
celow e su b w en cje . M ów iąc o Instytu cie, k tóry  ma s ie ­
dzibę w M iejskim  Muzeum Przem ysłow ym , należy w spom ­
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nieć o 7  kursach, jak ie  o b e cn ie  są prow adzone dla 
bezro bo tn ych  celem  dania im kw alifikacyj zaw odow ych.

Pow ażną p o zycją  w o siąg n ięciach  gospod arczych , 
nie p rzytacza jąc innych ważnych m om entów  urbanistycz­
nych, zdrow otnych itd. będ zie pow stanie w ielkiej hali 
targow ej na gru ntach  poaugustiańskich . T e re n  ten , jak  
w iadom o, został przez G m inę uzbrojony i oddany do 
planow ej rozbudow y K rakow a.

G d zie jak  gd zie bow iem , ale w łaśnie w dziedzinie 
p o w sta jąceg o  now ego K rako w a położyliśm y stanow czo 
k re s  przypadkow ości. Prow adzim y też konsekw entną 
p racę  rozbudow y m iasta w ed le w ytk n ięteg o  na w iele 
lat planu. P od d an y  on  został opinii zainteresow anych 
władz, przyczym  problem  kom unikacyjny je s t  w stadium  
o sta teczn eg o  załatw ienia.

D w a konkursy, jed en  mamy już poza sob ą, drugi 
zostanie rozpisany, d ostarczą m ateriału  do przygotow a­
nia p ro jek tów  urbanistycznego rozw iązania Rynku i są­
sied nich  placów , oraz uporządkow ania stoków  W aw elu. 
Z acznę od te j d rugie, spraw y. Ł ączy  się  ona ściśle  z or­
ganicznym  związaniem  zakola W isły  przy stoku w aw el­
skim , z tym najcenniejszym  fragm entem  historycznego 
K rakow a. B o  n ieste ty  stw ierdzić trzeb a , że K raków , jak  
zrzesztą ca ły  szereg  innych naszych m iast, je s t  zw rócony 
ty łem  do W isły . U derzyło mnie to  szczególn ie żywo 
w czasie  osta tn ieg o  pobytu w B ud apeszcie . M iasto i D u­
naj śc iś le  ze so b ą  pow iązane uw ydatniają tam  łącznie 
ca łą  sw o ją  krasę i urok. Zw iązanie odpow iednie K rakow a 
z W isłą  je s t trudnym , lecz wdzięcznym w e fe k c ie  zada­
niem  naszych urbanistów .

R y n e k ! D oniosły  problem  je g o  uporządkow ania 
ja k  i rozw iązanie urbanistyczne P lacu  M ariack iego , M a­
łeg o  Rynku i P lacu  Szczep ań sk ieg o  było tem atem  o s ta t­
n iego konkursu. D o starczy ł on w iele m ateriału , k tóry  
nie je s t  z p ew nością  Panom  o b cy . O b szern ie  om aw iano 
g o  w prasie i przez radio, sp ecia ln e  zebrania pośw ięciło  
mu zasłużone Tow arzystw o M iłośników  H istorii i Z a­
bytków  K rakow a oraz szereg  związków i stow arzyszeń 
technicznych.

Pow iedziałem  przed chw ilą, że je s t  to  problem  
doniosły. Z asługuje też  on na szczególn ą troskliw ość 
i rozw agę zarówno ze w zględu na św ietną przeszłość 
Rynku tak m ocno zrośniętą  z h istorią  naszego państw a, 
ja k  i ze w zględu na rolę, ja k ą  R y n ek , jak o  serce  K ra ­
kow a odgryw a. B o g a te  i ciek aw e m ateriały , k tó re  d o­
starczy ł w snom niany konkurs b ęd ą  przedm iotem  w szech­
stronnych studiów  W ydziału B udow lanego Zarządu M ie j­
sk ieg o . Z agadnienie to  przejdzie przez alem bik  n a jb ar­
dziej kom petentnych  oraz pow ołanych z urzędu, czynni­
ków i sąd zę, że w roku przyszłym b ęd ę  m ógł Św ietn e j 
Radzie przed staw ić p ro jek t gotow y. D op iero  po je g o  za­
tw ierdzeniu przystąpim y z należytym  pietyzm em  do urba­
nistycznego rozw iązania R ynku i sąsied nich  placów . N a j­
w ażniejszym  w te j chwili je s t  to , że problem  ten ruszyliśm y 
z m iejsca . R ea lizac ja  je g o , k tó rą  b ęd ę  się  s tara ł możli­
wie n ajrych le j rozpocząć, prow adzona jed n ak  będ zie b ez 
uszczerbu dla innych żyw otnych p o trzeb  m iasta. Innymi 
słow y —  w m iarę finansow ych m ożliw ości Gm iny.

Nie można rówrneż pom inąć dw óch spraw , skoro 
mówi się  o p lanow ej rozbudow ie i urządzeniu K rakow a. 
P ierw sza to  fakt, że Zarząd M iejski przyw iązuje należytą 
w agę do w ykupna tereren ów  d la uregulow ania placów  
i ulic i w ytyczania w łaściw ych artery j kom unikacyjnych.

N a ten  ce l zakupiliśm y w ostatn im  roku b lisko  4  h a ; 
d o k ład n ie : 3  ha, 8 0  arów  i 9 7 .0 2  m2 gruntu.

D ru gą spraw ą to  pilna k onieczność założenia n o­
w ego cm entarza. C m entarz R akow icki i p rzy lega jący  
doń tzw. cm entarz nowy są  n iew ystarcza jące . Ju ż  n a j­
bliższy o k res czasu staw ia przed nami aktu alne zag ad n ie­
nie przeznaczenia odpow 'e d n ie g o  terenu  dla chow ania 
zm arłych. O b sz a r tak i, uw zdlędniając 100-letn ią  je g o  
użyteczność now e przepisy odnośnie oddzielenia g o  od 
terenów  zam ieszkałych —  w ym aga 2 0 0  m orgów . P o 
skrupulatnym  rozw ażeniu naradach postanow iliśm y t e ­
reny pod nowy cm entarz, o tak ro z leg łe j pow ierzchni 
nabyć poza K rakow em . W  tym kierunku p o d ję te  już 
zostały od pow ied nie starania .

Żeby uzupełnić spraw y, b ę d ą ce  w stadium  p ro je k ­
tów , p od kreślę  teraz problem  krakow skiego dw orca ko­
le jow ego. P od daliśm y go  rzetelnym  studiom , by potem  
wyniki ich  za pośrednictw em  prasy, po d ać do w iado­
m ości pu blicznej. K o n feren c ja , pośw ięcona tem u zagad ­
nieniu, w k tó re j uczestn iczyły  kom p etentne czynniki ko­
lejow e, od b iła  się  głośnym  echem  w dziennikach kra­
kow skich i sto łecznych . O czek u jem y , że ech o  to  przy­
niesie rezultaty. D oraźne porządkow anie p rzestarzałego  
dw orca stanow czo nie w ystarcza. T rz e b a  now ego, od ­
pow iednio w yposażonego i należycie po łożonego gm achu. 
O b y  apele podnoszone w te j spraw ie przez Sen atoró w  
i P osłów  Ziem i K rakow skiej doprow adziły do ra c jo n a ­
lizacji n aszego w ęzła kom unikacy jnego.

T y le  się  już oddaw na mówi i pisze o tu rystyce, 
a p rzecież  w łaśnie urządzenie i w ygląd dw orca k o le jo ­
w ego ściśle  wiąże się  z tym zagadnieniem . M ów iąc o tu ­
ry sty ce , trzeb a przypom nieć pierw sze ,,D n ' K rak o w a“ , 
k tó re  m am y już za sobą. T e g o ro cz n e  są w trak cie  przy­
gotow ania. Uw ażam , że śm iało o cen ić  m ożem y p róbę 
zeszłorocznych „D ni K rak o w a1- za udaną. Ja k  w iadom o 
spraw y ustalenia program u spoczyw ały w ręk ach  K om i­
te tu  O by w ate lsk ieg o . T ech n iczn e  przeprow adzenie oraz 
ob słu g a  tu ry stó w , prow adzona b yła  przez P olski Zwią­
zek Turystyczny. Ś c iś le  i w ydatnie w spółpracow ało z nim 
M ie jsk ie  B iu ro P ropagand y przy W yd ziale  O św iaty  Za­
rządu M ie jsk iego .

D o  trw ałych  i bardzo cennych osiąg n ięć  w zak re ­
sie  propagandy K rakow a należy wydanie w czerw cu 
ub. r. a rtystyczn ej p u blikacji p. t. „ S ta ry  K rak ó w 11. A u ­
torem  je j je s t  kierow nik M iej. B iura P rop ag . dr Je rz y  
D obrzycki. Je g o  in icjatyw ie i kierow nictw u przypisać 
trzeb a rów nież zorganizow anie w zorow ego kursu dla 
przew odników  po K rakow ie. Na kursie w ykładało 14 
w ybitnych p relegentów  z profesoram i U niw ersytetu  J a ­
g iello ń sk ieg o  na cze le . M iasto nasze zatem  pozyskało 
zastęp  7 0  w ybornie przygotow anych przew odników , zna­
kom icie n ad ających  się do oprow adzania zarówno tu­
rystów  krajow ych ja k  i zagranicznych.

O b e cn ie  zbliżam y się  do tegoro czn ych  „D ni K ra ­
kow a11. N iech  mi b ęd zie  wolno w tym m e jscu  g o rąco  
podziękow ać za d okonaną p racę  i p rosić o dalsze wy­
siłki K o m itet O b y w atelsk i. D oceniam  bow iem  znaczenie 
propagandow e i korzystne n astępstw a g osp o d arcze  te j 
im prezy. W  n ied alek ie j przyszłości posiad ać ona będ zie  
jeszcze  je d e n  bardzo ważny m om ent. Ja k  w iadom o G m ina 
dąży usilnie do n a jry ch le jszeg o  utw orzenia na M ałych B ło ­
niach sta łeg o  ośrod ka w ystaw  i targów  w K rakow ie. I w te j 
dziedzinie p ozosta jem y w kon tak cie  z P olskim  Związkiem
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Turystycznym , na czele  k tó reg o  s to ją ca  R ad a m a za za­
danie ułatw ić finansow e zrealizow anie te g o  w ażnego dla 
rozw oju K rakow a zagadnienia.

W łasn ą p ozycję  w pracach  Zarządu M ie jsk ieg o  po­
siad a Muzeum N arodow e. D oty chczasow e w ydatki na 
jego  budow ę w yniosły 1 ,0 1 7  00Ó '—  zł, z czeg o  w b ie ­
żącym  roku budżetow ym  4 8 9 .2 0 1 '—  złotych . O b e cn ie  
p ro jek tu je  się  rozpisanie konkursu rzeźbiarsk iego  na fron­
ton fasady oraz d okoń czenie ro b ó t w ybudow anej d otych ­
czas częśc i. Prelim inujem y na to w r. 1937/ 38 kw otę 
8 1 0 .0 0 0 '—  zł. P o d k reślić  przy tym należy, że ca łe  spo­
łeczeń stw o polskie  odnosi się  do akcji K om itetu  z życz­
liw ością, p op artą  daram i, płynącym i ze w szystkich stron. 
Za to  pragnę w yrazić słow a n a ,g o rętsze j w dzięczności.

Pom nik J  zefa D ietla , w ielk iego  prezydenta K ra ­
kow a i rek to ra  A lm ae M atris Ja g ie llo n iea e . P ow stał on 
dzięki staraniom  O byw at. K o m itetu  ze sk ład ek , w których 
szczególn ie  pokaźną pozycję  stw orzyli lekarze. Pom nik pro­
jek to w ał znakom ity rzeźbiarz prof A kad . Sztuk P ięk n ych  
X aw ery  D unikow ski. Pom nik o b e cn ie  je s t w odlew ie.

Je s te m  przekonany, że pom nik Jó z e fa  D ie tla , k tó ­
reg o  o d sło n ięcie  nastąpi w bież. roku, będ zie  nietylko 
ozd obą K rakow a, ale stanie się jeszcze  jednym  sym bo­
lem  sc is łe j łączności m iędzy W szech n icą  Jag ie llo ń sk ą  
a m iastem .

P rzech od ząc do szkolnictw a przede w szystkim  pod­
k reślić  trzeb a  budow ę w ielk iej podw ójnej szkoły na grun­
tach  poaugustiańskich  oraz now ego skrzydła szkoły przy 
ul. L o re tań sk ie j. W  nadchodzącym  roku budżetow ym  d o­
kończy się  rozp oczęte  budow y, ponadto zaś p ro je k to ­
wana je s t  budow a ochronki przy ul. M azow ieckie j i szkół 
pow szechnych przy A l. S ło w ack ieg o , w Płaszow ie oraz 
now ego skrzydła szkoły im. św. Ja n a  K a n te g o  przy ul. 
Sm o leń sk . D w a budynki z pośród  pro jektow anych szkół 
puw szechnych w zniesione zostaną jeszcze  w bieżącym  roku.

O b e cn ie  w staw iać się  będ zie  sta łą  pozycję  nietylko 
na rem ont szkół, a le także i na budow ę now ych gm a­
chów  szkolnych. D ocen iam y bow iem  fakt, że szkoły na 
przed m ieściach  są  rozm ieszczone zbyt rzadko, a d oty ch ­
czasow e budynki barakow e uważamy za przykre prow i­
zorium. Stopniow o dzięki op iece  i staraniom  m iasta spraw y 
te  zostaną uregulow ane. A b y  znaczenie ich w c a łe j pełni 
uwypuklić w spom nę ty lko, że m łodzieży szkolnej w K ra ­
kow ie znajdu je się  około  2 3  tysięcy .

D użo uwagi p ośw ięca się  ostatn io  spraw ie ośw iaty 
pozaszkolnej. C hodzi tu o m łodzież w w ieku od 14  do 
18  la t, k tó ra  je s t  w wieku przedpoborow ym . D la  niej 
otw artych  będzie 8  św ietlic na przed m ieściach , pod k ie ­
row nictw em  i przy w spółdziałaniu K uratorium . W  ośw ia­
cie  pozaszkolnej przez zakładanie b ib lio tek  i t. d. weźm ie 
w ybitny udział 1 .  S . L .

W śród  dokonań należy w dziale piśm iennictw a za­
znaczyć o wydanym studium archiw ariusza dr F ried b erg a  
p. t. „ H e rb  M iasta K rakow a*1. Z innych zam ierzeń na 
polu kulturalnym  wymieni^ trzeb a  założenie Muzeum 
H istory czn ego  M. K rakow a. U m ieszczone ono zostanie 
przy pl. św. D ucha w domu pod Krzyżem . N atom iast 
op od al kościo ła  p arafialnego św. K rzyża ma pow stać 
M iejski O śro d e k  Zdrowia, w którym  m ieściłyby  się s ta ­
c ja  opieki nad m atką i d zieckiem , szkolne am bulatorium  
d en tystyczn e, przychodnia p rzeeiw jaglicza i t. d.

T a k  w ięc dwa p rzeciw ległe punkty pl. św. D ucha 
spełn ią sw e przeznaczenie. O sta te cz n e  uporządkow anie

i nadanie w łaściw ego charakteru  P laco v .. św, D ucha bę 
dzie p ostępow ało stupniow o naprzód.

W  p racach  około k onserw acji zabytków  wysuwa się 
w dalszym  ciągu  B ram a Floriańska, B arb ak an  oraz S u ­
kiennice. b ard z ie j szczegółow e dane przedstaw i P . R e ­
feren t od n ośn ego działu.

O b e cn ie  przechodzę do spraw y b ezro b o cia , k tóra 
je s t  mi szczególn ie b liska i stanow i m ą g łęb o k ą  tro sk ę . 
Zim a d o b ie g a  końca, a z nią ustanie a k c ja  pom ocy zi­
m ow ej dla b ezro bo tn y ch . O b y w ate lsk i K o m itet w K ra ­
kow ie w ydatkow ał na ten ce l po dzień 1-go lu tego 
3 0 4 .0 0 0 '—  zł. Z pom ocy korzystało  w ostatn im  m iesiącu
4 .3 0 0  rodzin tj. około  13.U 00 osób. P on ad to  rozw ijał 
w ytrw ałą i w ielce pożyteczną d ziałalność A rcybisku p i 
K o m itet Ratunkow y, k tóry  ze sw ej strony m obilizuw ał 
i rozdzielał środ ki do walki z nędzą. C hod ziło o przetrw a­
nie zimy. O b e cn ie  pam iętać musimy, że jeże li zaspo­
koim y głód p racy  —  przyjdziem y d otkniętym  k lęsk ą 
b ezro b o cia  z n a jbard zie j sku teczn ą i w łaściw ą pom ocą.

T o te ż , kiedy mówimy o zam ierzaniach in w esty cy j­
nych G m iny, doznajem y niety lko uzasadnionej sa ty sfak c ji, 
że stopniow o ale bezu stannie dźw igam y K raków  wzwyż. 
R ów noczośnie bow iem  mamy prześw iadczenie dobrze 
spełn ionego obow iązku sp o łeczn eg o , gdyż przy tw órczych 
dla m iasta p racach  znajdą zatrudnienie bezro bo tn i ob y ­
w atele  K rakow a.

P ragnę tu ta j ośw iadczyć, że jak o  P rezy d en t dołożę ' 
w szystkich  starań  i wysiłków, by w zakresie  tym, uczy­
nić jak n a jw ięce j. W  tym  m iejscu  uważam za w łaściw e 
stw ierdzić, że G m ina pod ejm ie  ro boty  inw estycy jne już 
w połow ie b ie ż ą ce g o  m iesiąca.

Je s t  oczyw istym , że rozm iar osiągn ięć w te j d zie­
dzinie za leżeć będ zie  od p op arcia  finansow ego R ządu, 
k tórego  P rzed staw iciel P . W ojew od a odnosi s ię  z pełnym 
zrozum ieniem  do potrzeb  gosp od arczych  i socja ln y ch  
naszego m iasta, oraz od życzliw ego ustosunkow ania się  
Funduszu P racy . Przy te j sp osob n ości w arto zaznaczyć, 
że w ostatnim  roku kred yty  udzielone przez Fundusz 
P racy  wyniosły 1 ,6 0 0 .0 0 0 '—  zł, przy czym dopłata G m iny 
do ro b ó t z nich finansow ych (niezależnie od kosztów  
inw estycy j w ca ło ści pokryw anych przez G m inę) wyra­
ziła się  kw otą 7 0 0 .0 0 0 '—  zł.

K ilk a  zdań pragnę sko lei pośw ięcić szczególnie  
ważnemu D ziałow i O p iek ' S p o łeczn ej. P rzed e  wszystkim 
więc stw ierd zić m uszę, że środki na ten  cel rozporzą- 
dzalne i prelim inow ane, są  zgoła n iew ystarcza jące . D o ść  
w spom nieć, że zaledw ie około  40°/o wniosków  op ieku­
nów społecznych może b y ć pozytyw nie załatw ione.

Tym  niem niej i w te j p a lące j dziedzinie d o ch o ­
dź my do wyników o w ielkim  i d ługodystansow ym  zna­
czeniu.

W  pierw szym  rzędzie b ęd zie  tu mowa o S ch ro ­
nisku B ra ta  A lb erta , k tó rego  w ykończenie je s t coraz 
bliższe. Ju ż  w bież. roku bow iem  Sch ron isko  będ zie 
służyć swem u przeznaczeniu. Z prac innych, którym  Za­
rząd M iejski usilnie dopom agał w spom nę ty lko o Domu 
U b og ich  przy ul. W arszaw sk iej, prowadzonym  p/zez 
S S . M iłosierdzia.

Podam  teraz  k ilka suchych cyfr, k tó re  m ają sw oją 
w ym ow ę. Zarząd M iejski i nansu je w szkołach  i p ized - 
szkolach  a k c ję  dożyw iania, o b e jm u jącą  5 .4 0 0  dzieci.
2 .3 0 0  d zieci otrzym ało odzież i obuw ie, do czeg o  przy­
czyniła się G m ina, 1 .7 4 6  dzieci je s t  na utrzymaniu m iasta
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w żłóbkach  i zakładach w ychow aw czych. W reszcie  5 5 8  
osób  znajdu je się  w t. zw, zakładach  zam kniętych.

Spraw y d o ty czące  zdrow otności i warunków sani­
tarn ych  K rakow a obszern ie przedstaw iłem  w zeszłorocz­
nym przem ów ieniu budżetow ym . D ziś ogran iczę  się do 
pod kreślen ia , że statystyk a w ykazuje konieczność dal­
szej walki z gruźlicą z n iesłabn ącą  en erg ią . Stw ierd zić 
jed nak  m ożna, że śm ierteln ość w K rakow ie zm niejszyła 
się zarówno w liczbach  bezw zględnych (w 19 3 5  r. —  2 .5 0 8 , 
w 1 9 3 6  r. —  2 .4 7 7 ), jak  tym bard zie j w stosunku do 
og ó ln e j liczby ludności zam ieszku jącej m iasto. J e s t  to 
oczyw iście zjaw isko w ysoce korzystne.

O p ró cz  starań  w tym  kierunku natury ściśle  sani­
tarn ej p o d k reślić  należy jeszcze  dwa m om enty. Pierw szym , 
to sta łe  dążenie do pow iększenia obszarów  zieleńców  
w naszym m ieście . N ad chod zący rok w tym  kierunku 
przyniesie dalsze korzystne osiąg n ięcia . P o m ija jąc  bowiem  
prace  w L esie  W olsk im  i Parku K rakow skim , w spom nę 
tylko o założeniu skw eru w A le i 3  W ieszczów  od ul. 
Z w ierzynieckie j do A kad em ii G ó rn icze j, o założeniu 
zieleńców  na ul. W iślisk o  i uporządkow aniu plant na 
odcinku m iędzy ul. L ubicz a ul. F lo ra ń s k ą . D ru gą spraw ą 
dużej w agi je s t  polepszen e w arunków czystości, higieny 
i porządku na teren ie  K rakow a. W  tym  zakresie  usilnie 
z Zarządem  M iejskim  w spółdziała d rogą propagandy 
i celow ych  przed sięw zięć O by w ate lsk i K o m itet C zystości.

N iew ątpliw ie ostatm e k on feren cje  ze S tarostw em  
G rodzkim , zm ierzające do usunięcia zam ętu w ruchu 
kołow ym , doprow adzą do pożądanego rezultatu . W ydane 
zostaną przepisy co  do ruchu jed nokierunkow ego, uszczel­
n ienia wozów, walki z hałasem  itd. Zarząd M iejski w tym 
zak resie  uczynił w szystko, co w chodziło w zakres je g o  
m ożliw ości. I znowu jeszcze  jed n a  cyfra i szczegół. Na 
te re n ie  K rakow a stw ierdzono w 5 5 5  realn ościach  brak  
dozorców . W  178  w ypadkach już o b ecn ie  nałożono o b o ­
w iązek ich  zatrudnienia. Czyni to  m iasto nie w celu 
podw yższania wydatków w łaścicieli rea ln ości. Chodzi 
natom iast i w te j dziedzinie pracy, o zm niejszenie się 
nasilenia b ezrobotnych  oraz o dalsze, n ieustanne starania 
polepszenia warunków czystości i porządku naszego 
m iasta. W  pełnym  te g o  słow a znaczeniu : K raków  będ zie 
m ógł b y ć czysty dopiero w ów czas, gdy znikną szosow e 
naw ierzchnie, a w m ie jsce  nich ulice i p lace  otrzym ają 
naw ierzchnie trw ałe i tw ard e. Zanim to  zostanie ca łk o ­
w icie zrealizow ane minie je sz cz e  długi o k res czasu i wy­
d ać trzeb a  b ęd zie  w iele m ilionów złotych.

Ju ż  pow yżej stw ierdziłem , ja k  ogrom ne znaczenie 
posiada budow a now ych i kon serw acja  daw nych na­
w ierzchni. C o  uczyniono w te j dziedzinie w czasie  o b e cn e j 
kad en c ji Zarządu M ie jsk iego , a w szczególności w roku 
ostatnim  —  d obrze Ś w ie tn e j R ad zie w iadom o. C h cę  za­
tem  ty lko  pod kreślić, że i w nowym bud żecie (zw yczaj­
nym i nadzw yczajnym ) prelim inujem y na ten  ce l łącznie 
kw otę ponad 3 miliony zł. Z pośród ulic, k tó re  przy 
tegoro czn ych  pracach  w chodzą w rach u bę w ym ienię: 
dokończenie A l. S ło w ack ieg o , A l. M ickiew icza aż po 
B ib lio te k ę  Ja g ie llo ń sk ą , ul. D ie tla  od Starow iślne j do 
mostu kole jow ego , przedłużenie A l. F o ch a , PI. M atejk i 
i ul. W arszaw ska, d ale j w ybrukow anie odcinków  ulicy 
B ron o w ick ie j, K rako w sk iej i W y b ick ieg o  i w. in. P rze­
prow adzone także zostanie p rzeb icie  ul. K alw ary jsk ie j 
do ul. W ad ow ick ie j, co  usunie w reszcie zakręt, który 
je s t  tak  niebezpieczny i niedogodny dla ruchu kom uni­

k acy jn eg o . P on ad to  na wielu u licach położone b ęd ą  
chodniki i urządzone ścieżki p lantacy jn e na p rzestrzen i 
m iędzy ul. L ubicz i M ikoła jską .

Pow ażną pozycję  w dorobku m iasta stanow i w spa­
niały S tad io n  sportow y. Budow a Stad ionu p ostęp u je  
w ciąż napizód przy poparciu finansow ym  Państw ow ego 
U rzędu W ychow ania F izy czn ego i P rzy sp osob ien ia  W o j­
skow ego oraz G m iny. W  obecnym  roku budżetow ym  
prace na S tad io n ie  b ęd ą  sy stem atyczn ie  d a le j prow a­
dzone.

Ju ż  w czerw cu b. r. będ zie  od dane do publicz­
nego użytku kąpielisko , d ostęp n e za skrom ną op łatą  dla 
k ażd ego  obyw atela . K ąp ie lisk o , szatnie wraz z restau racją , 
urządzone zgodnie z najnowszym i w ym ogam 1, w zb og acą  
nasze m iasto o now ą placów kę i w ypełnią lukę, k tó ra  
dotkliw ie daw ała się  odczuw ać w K rakow ie.

Pod w zględem  urządzeń kąpielow ych naw et m iasta 
znacznie m niejsze zdołały nas w yprzedzić.

O so b n y , chociaż narazie zwięzły ustęp  m ego prze­
m ówienia pośw ięcę  pro jektow i planow ych inw estycyj 
m iejskich , opracow anem u na p rzeciąg  lat 8 , do 1 kw ietnia 
19 4 4  r. P lan  inw estycyjny K rakow a uw zględnia h ierarch ię  
p otrzeb  oraz ich gosp od arcze związki. O góln y  koszt za­
m ierzonych inw estycy j w yraził się  olbrzym ią, jak  na nasze 
stosunki, kw otą 9 0  milionów złotych. W  najbliższym  czasie 
plan ten  b ęd zie  przedm iotem  szczegółow ych  rozważań 
K om isji, sp ec ja ln ie  w tym  celu  pow ołanej przez Zarząd 
M iejski, po czym przedłożony zostanie p o w ołan jm  o r­
ganom .

Z abezp ieczen ie  K rakow a od powodzi. W ażny ten 
problem  je s t  w ciąż jeszcze  dia nas aktualny, że tylko 
w spom nę o groźbie wylewu, ja k a  znowu zaw isła nad 
naszym m iastem  przed kilku tygodniam i. P ra ce  przy 
obw ałow aniu W isły  prow adzone b ęd ą i w tym roku, 
P odkreślić przy tym należy, że Rząd przeznaczył około  
1V2 m iliona zł na ro boty  zab ezp iecza jące  ud wylewu 
przestrzeń m iędzy K rakow em  a B ielanam i. U dział finan­
sow y G m iny w ty ch  pracach , nałoży na nas nowy olbrzym i 
ciężar w kw ocie około 5 0 0  000"—  zł.

Ł ączn ie  z wykonanym i pracam i zajdzie m iędzy in­
nymi po trzeba nadsypania poziom u ul K s Jó zefa , pod­
niesienia głów nego rurociągu b ieg n ąceg o  wzdłuż te j ulicy 
i budow a kolek tora  od p row ad zającego wody do W isły

P ra ce  około  „W ę z ła  Lud w inow skiego“ rozp oczęte  
w roku ubiegłym , b ęd ą  w r. b. d ale j prow adzone. C e ­
lem ich je s t  zab ezp ieczen ie  praw ego brzegu W isły  przed 
zalevgem.

P ra ce  nad w ykończeniem  portu w P łaszow ie p la­
nowo posuną się  naprzód.

Zam ierzeń przed siębiorstw  m iejskich nie b ęd ę  o b ­
szerniej charakteryzow ać. N ajo gó ln ie j jed n ak  zw rócę 
uw agę na kilka faktów . N asam przód W o d o ciąg i i K a ­
nalizacja. Spraw a M łynów ki —  jak  sądzę —  je s t  tak  
d obrze Panom  znana, że mimo je j  w agi pom inę ją  w dzi­
siejszym  przem ów ieniu. N adm ienię ty lko, ze sieć ru ro­
ciągów  w zrosła w roku ostatnim  o 1 1 .6 5 0  m b ież., 
a kanałow a o 4 .2 1 5  m bież.

E lektrow nia w roku spraw ozdaw czym  osiągn ęła  m a­
ksimum sw ej dotychczasow ej produkcji, daj ;c  3 7 .5 8 1 .4 0 0  
kW h. (w roku ubiegłym  3 5 ,7 1 6 .3 5 0  kW h ). O b e cn ie  E le k ­
trow nia ma zam iar przeprow adzić budow ę napow ietrznej 
linii K raków -Z abjerzów . W  ostatn im  ok resie  ponadto z a ­
notow ano dalszy wzrost konsum entów , założono 204  lam py
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ośw ietleniow e, z czego  n a jw ięce j w dzieln icach  przyłą­
czonych, w reszcie wprow adza się  taryfę  blokow ą.

In w estycje  G azow ni om aw iane b ęd ą  przy re fe ro ­
waniu je j  budżetu. N adm ienię je d n ak  tu ta j, że zaprow a­
dzono w ubiegłym  roku 3 9 8  now ych gazow ych insta lacy j.

W reszcie  tram w aj. P rzed  M ie jsk ą  K o le ją  E lek try czn ą  
w nadchodzącym  roku budżetow ym  stoi zasadnicza kw e­
stia  ro zp oczęcia  budow y now ej rem izy na R yd lów ce 
i spraw ienie now ych wozów m otorow ych. P on ad to  za­
m ierza się  przedłużyć linię nr 4  do C ich e g o  K ącik a , 
oraz tory  na ul. W ie lick ie j i ul. B rod ow icza na O sied lu  
O ficersk im .

W  końcu przechodzę do spraw y ogrom nej wagi, 
ja k ą  je s t  d alsze uspraw nienie ad m inistracji m ie jsk ie j. P o ­
stęp u je  ono wcicjż naprzód. O d  1 9 3 4  r. obow iązu je s ta ­
tu t organizacy jny, k tó ry  posiad a narazie ch arak ter tym ­
czasow y. U zyskane dośw iadczenia przyczyniły się  do op ra­
cow ania statu tu  d efinityw nego, na podstaw ie k tó reg o  
niezadługo Zarząd M ie jsk i rozpocznie działalność. N o­
w ością  n ietylko d la K rakow a, ale i dla innych związków 
sam orządu tery to ria ln eg o  w P o lsce  b id z ie  d okładne u ję ­
cie  w sta tu cie  odpow iedzialności przełożonych poszczegói 
nych je d n o stek  organizacy jnych , oraz referen tów  i służby 
pom ocnięzo-w ykonaw czej. N iezależnie od  statutu o rg a ­
nizacy jnego obow iązu je już o b ecn ie  nowy statu t o op ła­
tach  na rzecz G m iny, przyczyni w prow adzono sprzedaż 
m iejskich  znaczków  stem plow ych od podań, św iadectw  
i d oręczeń  pism urzędow ych. Inow acja ta  okazała  się 
celow a i ułatw ia kontrolę.

P rzed  trzem a laty, także przy sp osob n ości obrad  
budżetow ych, m ów iłem , że reo rg an izac ja  adm inistracji 
m ie jsk ie j ma b y ć  przede w szystkim  p o ję ta  w ten  sp o­
sób , aby stw orzyć urzędy dzielnicow e, czyli małe m a­
g istra ty , żeby we w łaściw y sp osób  zbliżyć urząd do oby­
w atela. P race  w tym kierunku doprow adziły do utw o­
rzenia p ierw szego m iejsk ieg o  urzędu obw odow ego, o b e j­
m u jącego terytorium  m iasta na praw ym  brzegu W isły . 
K w estią  najbliższych m iesięcy  b ę d z :e zorganizow anie na­
stępnych  urzędów  obw odow ych, a to przede wszystkim  
dla D zie ln ic  I i II oraz V II i VIII.

P rag n ę te ż  k ilka słów  pośw ięcić tym , z którym i 
związany jestem  jak o  P rezyd en t m iasta wspólnym  w ar­
sztatem  p racy  —  pracow nikom  m iejskim . G m ina za­
trudnia 3 .1 4 6  osó b , w czym 927  urzędników , 1 .4 3 9  niż­
szych pracow ników  i 7 7 8  robotników . Mam na myśli 
oczyw iście  pracow ników  sta łych . Z praw dziw ą przyjem ­
nością podnoszę, że aparat m iejski p racu je  nienagannie, 
co  stw ierdziły  rów nież liczne kontrole zarządzone przez 
w ładze nadzorcze. Z d aję  sob ie  doskonale spraw ę, że 
uposażenie pracow ników  d alek ie  je s t  od ideału, ale to , 
co  m ogłem  zrobić w oD ecnych w arunkach finansow ych 
G m iny, by popraw ić b y t pracow ników  m iejskich , w yko­
nałem .

Św ietn a  R a d o ! Inauguru 'ąc teg o ro czn e  ob rad y  bud ­
żetow e, szczególną uw agę pośw ięciłem  d on iosłe j spraw ie 
finansów  gm innych. A le  uregulow anie finansów m iasta 
a w ysokość budżetu to  nie to  sam o. D ecy d u jąc  zaś 
o w ytycznych i pracach  G m iny w roku 1937/38 pam ię­
ta ć  musimy o naszych m ożliw ościach gospodarczych , 
których  rozm iar w skazuje cyfra  budżetu.

T rz e b a  stw ierd zić, że je s t  ona w stosunku do roz­
licznych, w ażnych p otrzeb  m iasta n iew ystarcza jąca . N asi 
poprzednicy , m yślę o daw nych R ad ach  m iejskich  i pre­

zydentach, byli w bezporów nania lepszym  położeniu. 
D o ść  w spom nieć, że przed 7  laty  bud żet K rakow a za­
m ykał s ię  kw otą przeszło 2 5  milionów, t. zn. był o 9 
milionów wyżczy! Ponad to zaledw ie o k res  kilkunastu m ie­
sięcy  dzieli nas od chw ili, gdy przeszliśm y nagły w strząs 
zm niejszenia wpływów o 3  m ińony złotych. G osp od arczo  
nie zdołaliśm y jeszcze z następ stw  całkow icie  się  o trząs­
nąć. A  p rzecież m iasto w ciąż rozw ija się , w zrasta li­
czebnie  i co  za tym idzie, G m ina ma coraz w iększe, 
pilne, kon ieczne zadania i obow iązki do spełn ienia .

Zarząd M iejski w pełni zdaje sob ie  z nich spraw ę. 
P am iętać  jed n ak  sta le  musi — o czym , proszę, pam ię­
ta jc ie  i W y  P an ie  i Panow ie w czasie  dyskusji —  jak  
ograniczone są wpływy, którym i wolno dysponow ać.

B u d żet podd ajem y ze spokojnym  sum ieniem  w glą­
dowi i dyskusji, a sk oro  zostanie uchw alony i zatw ier­
dzony —  w ykonaniu. N ie znajdą w nim P anow ie b ły ­
skotliw ych i szybko p izem ija jący ch  efek tów , bo d ąże­
niem Zarządu M ie jsk ieg o  je s t  prow adzenie K rakow a po 
innej drodze.

G łęb ie j wniknąw szy w prelim inarz budżetow y wy­
czyta w nim Św ietn a  R ad a, że nie je s t  to  „d oryw czy-1 
program  na rok. R ozum iem }' bow iem  i zdajem y so b ie  
spraw ę, że m yśląc o historycznym  trwaniu ukochanego 
m iasta, nie można być tylko zapatrzonym  w je g o  św ietną 
p rzeszłość lub p rzem ija jący  dzień d zisiejszy , że pam ię­
tać  trzeb a  w ciąż o przyszłości. Z m yślą o niej w łaśnie 
pracu jem y w edle w ytkniętego  planu. R ea lizac ja  now ego 
budżetu —  je s te śm y  o tym m ocno prześw iadczeni —  
p osiad ać będ zie  sw ą skrom ną wprawdzie ale trw ałą w ar­
to ść  w stwarzaniu K rakow a przyszłości. P okaźną je s t  
pozycja  prac stanow iących n ie jako  d opiero fundam ent. 
B ud ow ać na nim przypadnie tym , którzy po nas przyjdą.

Z najw iększym  pietyzm em  o taczać op ieką i ch ro ­
nić sp ad ek  odziedziczony po daw nych p okolen iach , 
i z spadku te g o  czerp ać wzory i b od źce do pracy nad 
dniem dzisiejszym  —  oto zadania Zarządu m iasta i nas 
w szystkich, którzy stanow im y em anaeję  ca łeg o  sp o łeczeń ­
stw a krak ow skieg o, pow ołaną z je g o  wyboru do k ie ro ­
wania spraw am i i losam i d zisie jszeg o m iasta“ .

Przew odnictw o ob e jm u je  z pow rotem  P rez. m. dr 
K ap lick i i otw iera d yskusję g en eraln ą  nad przedłożonym  
prelim inarzem  budżetow ym .

G ło s  zab iera g en eraln y  referen t budżetu radny dr 
C z u ch a jo w sk i:

„Św ietn a  R a d o !

P relim inarz budżetow y na rok 1937/ 38, jak  każdy 
prelim inarz budżetow y, b ęd ący  zestaw ieniem  przew idy­
wanych w ydatków  z przypuszczalnym i d ochodam i, wi­
nien b y ć, jeśli chodzi o naszą gm inę, rozpatrzony z tro ­
ja k ie g o  punktu w idzenia.

Przede w szystkim  musi on pod w zględem  sw ego 
układu i sposobu zestaw ień od pow iadać obow ią­
zującym  w te j m ierze przepisom  prawnym ti. przepisom  
rozporządzenia P rezyd enta R zeczy p osp olite j z dn. 17 -g o  
czerw ca 1 9 2 4  r. (D z. U . R . P . nr 51 , poz. 5 2 2 ) o o b o ­
wiązku i sp osob ie  pokryw ania w ydatków  przez związl i 
kom unalne oraz rozporządzenia M inistra S p raw  W e ­
w nętrznych o sporządzaniu i ustalaniu bud żetów  związków 
kom unalnych, w ydanego w porozum ieniu z M inistrem  
Skarb u  (D z. U . R . P . z r. 1 9 3 3  nr 11 , poz. 7 1 ) z dnia 
6 gru dnia 1 9 3 2  r., k tó re  to rozporządzenia tw orzą ra ­
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zem głów ną tre ść  praw a b u d żetow ego związków sam o­
rządow ych.

T e  przepisy u sta la ją  trzy zasad nicze wym ogi, k tó ­
rym prelim inarz budżetow y w inien odpow iadać.

Pierw szym  w ym ogiem  je s t  p ostu lat, że gosp o d arka 
finansow a związku sam orządow ego m oże b y ć prowa^ 
dzona jed y n ie  na podstaw ie budżetu, to  znaczy, że budżet 
winien ob ejm o w ać ca łą  d ziałalność gm iny bez reszty. 
J e s t  to  tak  zwany postu lat zupełności budżetu, z k tó ­
reg o  konsekw entn ie w ynika zasada budżetow ania bru tto , 
czyli zam ieszczania w bud żecie  w szystkich przew idyw a­
nych w ydatków  i przypuszczalnych dochodów  b ez wza­
jem nych  p o trąceń .

D rugim  w ym ogiem  staw ianym  przez te  przepisy 
je s t  postulat realn ości budżetu, z którym  to  postu latem  
p o zosta je  w ścisłym  związku zasad a rów now agi bud że­
tow ej. P ostu lat realn ości budżetu w ym aga prelim inow a­
nia dochodów  tylko w ta k ie j w ysokości, w ja k ie j m ogą 
b y ć rzeczyw iście  o siąg n ię te  i to  ty lko  tak ich  dochodów , 
k tó re  m ają  w płynąć w g o tó w ce . P o stu la t zaś rów no­
wagi bud żetow ej w ym aga przew idyw ania w budżecie 
p ełn ego p okrycia  zaprelim inow anych w ydatków , d o­
puszczając jed ynie  nadwyżki d ochodów  nad w ydatkam i 
a nie od w rotnie.

Trzecim  w ym ogiem  staw ianym  przez te  przepisy 
prelim inarzow i budżetow em u je s t  p ostu lat je d n o śc i bud­
żetu, w edle k tó reg o  to  postulatu  m oże istn ieć  ty lko 
jed en  bud żet centralny , zaw iera jący  wyniki w szystkich 
budżetów  ubocznych. W e d le  te j zasad y dopuszczalnym  
m oże b y ć jed yn ie  odróżnianie w ydatków  i dochodów  
zw yczajnych od nadzw yczajnych a niedopuszczalnym  
by było odróżnianie budżetu zw yczajnego od nadzw y­
cza jn eg o .

R ozpatrzen ie przez Św ietn ą  R a d ę , czy przedłożony 
nam przez Zarząd M iejsk i prelim inarz budżetow y od po­
w iada wym ienionym  dopiero co  przezem nie a ustalonym  
przez obow iązu jące przepisy praw ne postulatom , b y ło ­
by ocen ą  te g o  prelim inarza z je d n eg o , praw ie w yłącznie 
form alnego punktu w idzenia.

Z kolei powinno się , moim zdaniem , ro p atrzeć  prze­
dłożony nam prelim inarz budżetow y je szcze  z dw óch 
dalszych punktów  w idzenia, już racze j m erytorycznej 
natury.

Je d e n  to  pytanie, czy prelim inarz uw zględnia te 
w szystkie p otrzeby  naszego m iasta, k tó re  zdaniem  Ś w ie t­
n e j R ad y  powinny b y ć  zasp oko jon e, drugim  to  pytanie 
bardzo ogó lne ale m ające  zasadnicze dla życia naszego 
m iasta znaczenie, czy przedłożony nam prelim inarz je s t  
dalszym  krokiem  naprzód w finansow ej i gosp o d arczej 
działalności gm iny i ja k  się  ta spraw a, to je s t  finansow a 
i gosp od arcza  przyszłość n aszego m iasta zarów no na 
tle je g o  sp ecyficzn ych  w arunków bytu, ja k  i życia c a ­
łe g o  państw a p rzed staw ia?

W praw dzie Św ie tn a  R ad a  ma z p ew nością  w yro­
biony pog jąd  na prelim inarz i postaw ione przezem nie 
pytania na podstaw ie w łasnych d ociekań  i d eb a t w ko­
m isji finansow o-budżetow ej a Pan P rezyd ent M iasta  w iele 
z tych  zagad nień  d op ieroco  w yczerpu jąco przedstaw ił, 
n iem niej jed n ak  zmuszony jestem  dla w yw iązania się 
z c iążąceg o  na m nie, jak o  spraw ozdaw cy, obow iązku 
zastanow ić się kró tko  nad przedłożonym  nam prelim i­
narzem  w te j kolei i z tych  punktów  w idzenia, k tó re  
przed chw ila w ym ieniłem .

P rzechod zę do sam ej rzeczy.
D o k ład n e zaznajom ienie się  z przedłożonym  nam 

drukow anym  prelim inarzem  budżetu naszej gm iny na 
rok  1937/ 1938  i nasza znajom ość agend  Zarządu M ie j­
sk iego  i m iejsk ich  p rzed siębiorstw  oraz tę g o , co się  na 
ich teren ie  d nieje, d a je  nam  uzasadnioną całkow icie  
podstaw ę do stw ierdzenia, że prelim inarz o b e jm u je  ca łą  
d ziałalność gm iny bez żadnej reszty , że w szystkie agendy, 
k tó re  gm ina we własnym lub poruczonym  je j zakresie  
działania lub je j p rzed sięb iorstw a sp ełn ia ją , znajdu ją sw ój 
pełny cyfrow y wyraz w bu d żecie  i to  tak , jak  przepisy 
tego  w ym agają, to  je s t  w kw otach  brutto.

Je ż e li chodzi o postu lat rea ln ości prelim inarza, to 
należy obadać, czy naprow adzone w nim d ochody p rzed ­
staw iają  się  ja k o  tak ie , k tó re  rzeczyw iście  do kas w płyną. 
M oim zdaniem  przegląd  pozycyj dochodow ych nakazu je 
d ać wyraz zapatrvw aniu, że prelim inow ano je  z bardzo 
dużą ostrożnością  zarów no jeśli chodzi o u ję c ie  sam ych 
źródeł dochodow ych ja k  i o ich w yd ajność. T o  też można 
pow iedzieć, że n aogół d ochody u jęto  realn ie  Z daje mi 
się, że powinny one d opisać, oczyw iście  o ile jak ieś 
is tn ie ją ce  ich źródło nie przestanie istn ieć  lub nie zm niej­
szy się  na skutek działania czynnika, na k tó ry  a lbo  nie 
m ożem y m ieć żad nego wpływu, albo nie jesteśm y  w s ta ­
nie go  przew idzieć.

N ied ługo od będ zie  się  zjazd d eleg atów  m iast pol­
skich , na którym  d ele g a ci naszej gm iny powinni sp o ­
w odow ać pow zięcie uchw ały w zyw ającej Z w iązek M iast 
P o lsk ich  do w ystąp ienia z konkretnym  p ro jek tem  o s ta ­
teczn eg o  uregulow ania zagad nienia finansuw ego m iast, 
w szczególności ustalen ia  źródeł dochodow ych, istn ie ­
ją cy  bow iem  o b ecn ie  stan utrudnia o g ro m n v  o s ią g n ię ­
cie  o sta teczn e j rów now agi budżetow ej, skoro m iasta 
a zatem  i nasze m iasto nie może liczyć naw et na jed en  
ok res budżetow y na w ykorzystanie realnych  źródeł d o­
chodow ych, gdyż jednym  p ociąg n ięciem  p ióra zab iera  
je  k to ś inny. P on ad to  należy w szystko uczynić, ażeby 
zapew nić m iastom  w łasne i sam oistne, od n ikogo n ie­
zależne źródła dochodow e.

M usimy p am iętać, że b ez  osiągn ięcia  trw ałego 
stanu rów now agi budżetow ej nie można naw et m yśleć
0 przejściu  do jak ich ś na d alszą m etę  ob liczonych  in- 
w estycy j, k tórych naszem u m iastu tak  bardzo potrzeba.

T y lk o  taki w szczegółach  w ypracow any i ca ło ść  
zagad nienia o b e jm u jący  p ro jek t o sta teczn eg o  u regu lo­
w ania finansów  kom unalnych może przyspieszyć w yjście  
z o b e cn eg o  impasu.

Przy te j sp osob n ości m uszę pow ied zieć, że ze 
w zględu na tę  panu jącą jeszcze  w dziedzinie praw nego 
u ję c ia  finansów  m iast polskich n iep ew ność, na zależność 
realn ości budżetu na przykład od teg o , czy i w jak ie j 
w ysokości m iasto otrzym a d o tac ję  z K om unalnego Fun­
duszu P ożyczkow o-zap om ogow ego, w skazanym  będ zie
1 w tym roku jak  najoszczęd niejsze w ykonyw anie budżetu, 
który  mamy uchw alić

D otychczasow e nasze d ośw iadczenie pozwala nam 
żywić ca łkow icie  uzasadnioną n ad zie ję , że w ykonanie 
budżetu pójdzie po ta k ie j w łaśnie linii i jeśli nie spadną 
na m iasto now e niespodzianki, przedłożony nam p reli­
minarz będ zie  budżetem  rzeczyw iście zrównow ażonym .

Je ś li  chodzi o trzeci zasadniczy w ym óg odnośnie 
budżetu, to  niew ątpliw ie przedłożony prelim inarz od po- 
v, iada mu w p ełn ej m ierze M am y w szak przed so b ą



bud żet jed nolity , rozróżnia jący  jed y n ie  dochody i wy­
datki zw yczajne i nadzw yczajne, chociaż w zestaw ieniu 
bilansu ogólnego użyto nazwy „bu d żet nadzw yczajny11 
(str. 110).

I tak  bud żet ad m in L tracy jn y  wynosi

w w ydatkach zw yczajnych . . . .  1 5 ,6 7 2 .5 7 1  złotych 
w w ydatkach nadzw yczajnych . . 8 ,0 1 7 .6 1 5  „
w d ochodach  zw yczajnych . . . 1 5 ,6 7 2 .8 8 4  „
w d ochod ach  nadzw yczajnych . . 8 ,0 2 1 .1 1 5  ,,

M am y zatem  3 1 3  złotych nadwyżki dochodów  
zw yczajnych nad zw yczajnym i w ydatkam i, uw zględnia­
ją c  zaś w ydatki i dochody nadzw yczajne, mamy 3 .8 1 3  zł 
nadwyżki dochodów  nad w ydatkam i.

C y fr budżetów  przed siębiorstw  kom unalnych, te ­
atru, m iejsk ich  zakładów  sanuarnych i opiekuńczych oraz 
tundacyj nie przedstaw iani, b ęd ą  one bow iem  tak  zresztą 
ja k  i p oszczególne działy budżetu ad m in istracy jnego 
je szcze  szczegółow o referow ane.

Je ś li chodzi o drugie zasad nicze pytanie, czy i w ja ­
k ie j rnieize prelim inarz uw zględnia te  w szystkie potrzeby 
naszego m iasta, k tóre powinny b yć zasp oko jon e, to 
trz e b a  na nie od pow iedzieć, że niew ątpliw ie czyni to 
i to  nie tylko je ś li  chodzi o p o trzeby  n a jk on ieczn ie jsze. 
T rzeb a  przy te j sp osob n ości jasno i wyraźnie pow iedzieć, 
że naw et w chw ili, gdy z n ijw iększym  w ysiłkiem  wią: :e 
się  koniec z końcem , musi się  podejm ow ać w ydatki na 
dzieła n ie jed n o krotn ie  bardzo kosztow ne. M ogłoby się  
pozornie w ydaw ać, że to  są w ydatki zbytkow ne, k tóre 
należy odsunąć na czas popraw y położenia finansow ego 
m iasta. Je ż e li  je d n ak  bl że j i d okładniej przyjrzym y się 
takim  w ydatkom , musimy przyjść do przekonania, że 
są to  p otrzeby  najzupełn iej podstaw ow e i że ich niezaspo- 
ko jen ie  m ogło by  w n ied alek ie j przyszłości dopi ow adzie 
do stanu, z k tó reg o  by już nie było w yjścia.

D a ję  p rzykład : mówi się  i to  nam wszystkim
z pew nością odpow iada, że K raków  w inien za w szelką 
cen ę  utrzym ać ch arak ter drugie j sto licy  P o lsk i, s ta ć  się 
a tra k c ją  w ycieczkow ą jak o  m iasto pam iątek narodow ych 
i zabytków . Jeś lib y śm y  bow iem  stracili ten  charakter, 
stalibyśm y się o stateczn ie  jednym  z w iększej ilości p ro­
w incjonalnych m iast w ojew ódzkich, k tóre by już w ów czas 
nie tylko nie potrafiło  w ybrukow ać ulic na przed m ieściach  
ale w ogóle nie m ogło by sob ie  pozw olić’ na zb ieranie 
z nich b ło ta .

A żeby można było utrzym ać ten ch arakter K ra ­
kow a trzeb a  b yło  na przykład przystąpić ja k  najrychle j 
do budowy Muzeum N arodow ego, ch oćby  tylko d latego , 
że dalsze m agazynow anie w nieodpow iednich pom ieszcze­
niach bezcennych zbiorów  m uzealnych g ro ziło  naw et ja ­
kim ś w yw łaszczeniem  m iasta z tych skarbów  narodow ych.

W  św ietle tak ieg o  rozumowania, w ydatek na M u­
zeum N arodow e przedstaw ia się  moim zdaniem  jako  
znacznie pilniejszy i znacznie w ięce j podstaw ow y od, 
na przykład, w ybrukow ania jed n e j czy naw et paru ulic, 
co  do których w ystarczy, je ś li  się  je  do czasu popraw y 
położenia finansow ego utrzyma w stan ie  zdatnym  do 
użytku zw łaszcza, jeśli się um ie w ydobyć' od sp ołe­
czeństw a poza K rakow em  ogrom ną kw otę 2 ,000.000 zł, 
k tó re j byśm y in aczej nigdy nie zobaczyli.

W  św ietle te g o  rozum ow ania uważam za konieczny 
w yd atek  na tak ie  uporządkow anie i urządzenie Rynku 
G łów n ego , ażeby sta ł się on jeszcze  w iększą, najzupeł­
n ie j św iatow ą atraki ją .

T e g o  rodzaju w ydatki muszą b yć podejm ow ane 
ustaw icznie i system atyczn ie, można pow ied zieć n ieza­
leżnie od te g o  czy innego położenia finansow ego m iasta.

J e s t  zasługą P ana P rezyd enta m iasta, że um iał 
i um ie d ecyd ow ać się  na te g o  rodzaju  w ydatki i że 
umie je  pokryw ać, nie zan ied bu jąc zresztą zaspakajan ia  
innych p otrzeb  m iasta.

Mimo pow szechnej d eo resji g o sp o d arczej budżet, 
który mamy uchw alić, je s t  wyższy o około 2 0 0 .OUO zł. 
od budżetu z u b ieg łeg o  roku i przew iduje w ydatki na 
rożnego rodzaju in w esty cje  w ogrom nej kw ocie około 
6.O 0O .000 złotych, k ióra  to  kw ota zasiji w ten czy inny 
sp osób  dochody m ieszkańców  n aszego m iasta i da p racę
i ch leb  tysiącom  b ezro bo tn ych  i to  nie w form ie poni­
ża jących  god n o ść ob yw atela  zasiłków  ale w form ie wy- 
nagrod zenia za upragnioną przez nich pracę

P o zo sta je  do omówi< :nia o statn ia  k w estia , o k tó re j 
pragnę parę zdać pow ied zieć, a m ianow icie, czy prze­
dłożony nam prelim inarz je s t  dalszym  krokiem  naprzód 
w finansow ej i g o sp o d arczej działalności gminy i jak  
się ta  finansow a i gosp od arcza przyszłość naszego m iasta 
zarów no na tle  je g o  specyficznych  w arunków ja k  i życia 
ca łeg o  państw a p rzed staw ia?

M iasto nasze czek a ją  w bliższej lub d alszej przy­
szłości. pow ażne w ydatki, od których  nie będ zie  się
można nadal uchylać. T rz e b a  będ zie  m iędzy innymi
w ybrukow aw ać ulice w m ieście  i na przed m ieściach , 
rozszerzyć w ydatnie s ie ć  tram w ajow ą, połączyć z m iastem  
L asek  W olsk i, w ybudow ać i należycie w yposażyć bu­
dynki szkolne. Z norm alnych dochodów  budżetow ych 
nie da się  te g o  w szystk iego usku tecznić a jeże li by  się 
tak usiłow ało spraw ę postaw ić, to  zanim dujdzie się  do 
końcow ych w ydatków  braknie p ieniędzy na kon serw ację  
już dokonanych.

T rz e b a  będ zie, innymi słow am i m ów iąc, zaciągnąć 
pow ażniejszą d ługoterm inow ą pożyczkę, pożyczyć zaś może 
ocz) w iście ty lko ten, kogo s ta ć  na sp łacan ie długu, 
ten , o kim się wie, że nie ty lko d la teg o  p łaci, bo 
w przeciwnym  razie pozwie się  go przed sąd, a le ten , 
o kim się  w ie, że wy wiązy w aiće się  o zobow iązań sta ło  
się  u n iego drugą naturą.

Z teg o  punktu w idzenia przedłożony nam prelim i­
narz przedstaw ia się jak o  krok naprzód. Św iadczy on 
o tym , że nasze m iasto nie tylko nie zejd zie tak  łatw o 
na d rogę d eficytu , a le konsekw entnie zm ierza do ca ł­
kow itego uzdrow ienia i ustalen ia  silnej pozycji finansow ej.

Sp ecy ficzn e  warunki, w których  zn a jd e je  się  na­
sze m iasto, je g o  ch arak ter naukowy i zabytkow y, je g o  
położenie na południow o-zachodnich rubieżach R zeczy ­
p osp olite j a zatym  łatw ość kom unikacji z Zachodem , 
skąd  m ogą przyjeżdżać turyści i naukow cy, je g o  po ło­
żenie na szlaku w iodącym  do najlepszych  i najp iękniej 
szych naszych m iejscow ości klim atycznych i zdrnjow isk, 
to  w szystko musi um ożliwić szybki i potężny ieg o  rozw oj, 
o ile ty lko w szystkie czynniki, m a jące  wpływ na życie 
m iasta, t. j. zarów no P rezyd ent z Zarządem  M iejskim  
jak i R ad a  M ie jsk a  konsekw entnie i z uporem  b ęd ą 
m iały nadal na uwadze te  m om enty, k tó re  m ogą do­
prow adzić do osiąg n ięcia  te g o  w ielk iego celu

H arm onijna mimo w szystko w spółpraca w szystkich 
tych  czynników , laka dotąd  istniała, roku je jak  najlepsze 
na przyszłość nad zie je .

K to  w ie, czy ta  w sp ółp raca  i u m ie ję tn o ść ducho-
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dzenia do rozsąd nych  kom prom isów , także i na teren ie  
sam ej Rady M ie jsk ie j, nie posiad a tu w iększego, niż by 
się w ydaw ało znaczenia.

O czy w iści?  nie je steśm y  w yspą, p o siad a jącą  w łasne 
i niezależne od n ikogo życie, w ręcz przeciw nie ogólna 
sy tu ac ja  finansow a i gospodarcza c a łe g o  państw a wy­
w ierać musi na nasze m iasto  przem ożny wpływ, ale 
i z te g o  punktu widzenia rozpatru jąc przyszłość naszego 
położenia finansow ego, m ożem y 2 dużą dozą praw do­
podobieństw a przypuszczać, że skorośm y potrafili w yjść 
zw ycięsko z k lęsk i d ek reto w ej u schyłku 1 9 3 5  i po­
czątku 1 9 3 6  roku, zdołam y przebrnąć zw ycięsko przez 
inne tru d ności, k tó re  by m ogły pow stać b ez  naszej 
winy na tle  o gó ln ej sy tu acji państw a, o ile  by ktoś 
w pow szechnej zresztą  na całym  św iecie  podw yżce cen 
ch cia ł d opatryw ać się  zarodku jak ich ś  now ych kom ^li- 
kacy j gosp od arczych  i finansow ych.

K o ń cząc na tym m oje ogó ln e  uwagi o przedłużonym 
na,n prelim inarzu budżetow ym  na rok 1937/ 1938 , proszę 
o pow zięcie uchw ał zapro jektow anych w drukow anych 
egzem plarzach  z popraw kam i osobn o nam doręczonym i.

Je s te m  przekonany, ze Św ietn a  R ad a przeprow a­
dzi d yskusję  nad budżetem  w sp osób , k tóry  będ zie 
dow odem , że w ielkie trad y c je  sam orządow e naszego 
m iasta znajdu ją u nas w szystkich żywy od d źw ięk".

G ło s  zabiera radny prof, dr K . W . K um aniecki, 
k tóry  w dłuższym przem ówieniu analizuje przedłożony 
prelim inarz na tle  budżetów  z lat 1 9 3 0 — 1 9 3 6  i dochodzi 
do przekonania, że o b e cn e  zatrzym anie o b n iża jąceg o  
się  budżetu przy rów noczesnym  je g o  zrównow ażeniu 
stanow i m om ent zwrotny w gosp o d arce  gm innej.

Zrów now ażenie osiągn ięto  d rog ą zm niejszenia wy­
datków  i wzrostu dochodów . W zro st zaś dochodów  nastąpił 
głów nie przez zw iększone d o ta c je  Rządu, Kom un. Fun­
duszu Pożyczkow o - zapom ogow ego i Funduszu P racy . 
Pew ien w zrost zanotow ano też  we w pływ ach z d od at­
ków  do podatków  państw ow ych (przem ysłow y, od n ie­
ruchom ości i od  spożycia, zużycia wzgl. produkcji). O b ie  
te p ozycje  wyrównały ubytki dochodów  z podatków  sa ­
m oistnych, z op łat za korzystanie z urządzeń, z m ajątku 
m ie jsk ieg o  itd., co  n astąp iło  p rred e w szystkim  po w pro­
wadzeniu znanych d ekretó w  gospod arczych  Rządu.

Przedłożony p ro jek t budżetu na rok 1937/8 nie 
ty lk o  stara  się  utrzym ać osiągn iętą  s tab ilizac ję , a le dąży 
do rozw oju naprzód. U w ydatnia się ten  fakt głów nie 
w rozm iarach przew idyw anego budżetu nadzw yczajnego. 
Zwyczajny budżet nieznacznie podniesiono: d o  stron ie 
w ydatków  głów nie w skutek zw iększonych kosztów  o b ­
sługi now ych pożyczek, propagand y m iasta, w yn agro­
dzeń pracow ników , n iezbędnych rem ontów  itd .; po stro ­
nie docnodów  obserw ujem y w dalszym  ciągu spad ek  
pudatków  sam oistnych i dochodu z m ajątku, a le  te  ubytki 
zo sta ją  z nadw yżką skom pensow ane przez wpływy 
z udziałów w p od atkach  państw ow ych, dodatków  do po­
d atków  państw ow ych, z subw encji i op łat. T o  w łaśnie 
przesuw anie się  dochodów  zw yczajnych czyni aktualnym  
zagad nienie reform y finansów  m iejskich , ale reform y 
zgod nej z isto tą  sam orządu.

U dzielanie d otacy j ze strony Rządu w różnej for­
m ie i udział w pod atkach  państw ow ych naśw ietla nam 
fak t coraz d alszego  uzależniania sam orządu w P o lsce  
pod w zględem  llnansow ym  od R ządu i fin a n só w 'P a ń ­
stw a. A  to  nie je s t  dobrze, b o  sam orząd b ez  sam odziel­

ności finansow ej musi z czasem  stać  się  ty lko  cieniem  
i z e jść  do roli zw ykłego w ykonaw cy woli władz ce n ­
tralnych .

Je s t  to  zjaw isko, n a b ie ra ją ce  cech  pow szechności, 
m ianow icie :

Je ż e li w ydatki państw ow e tudzież w ydatki sam o­
rządow e w roku 1930- - 1 9 3 1  każde z osobna przyj 
mierny za luO, to  ta  rów noległa  zależność w ystępuje 
bard zo w yraźnie, bo w skaźnik w ydatków  państw ow ych 
obniża się  w następnych latach , d ochodząc w roku 
1935/6 do 7 9 , podczas gd y analogiczny w skaźnik dla 
związków sam orządow ych spada w tym  sam ym  czasie 
na 53 , a w m iastach  ponad 1 0 0 .0 0 0  m ieszkańców  na 68 .

N a teren ie  k rak o w sk ie  ud erzają pod tym  w zglę­
dem bardzo ch arakterystyczn e cyfry. M ian ow icie : jeże li 
bud żet z roku 1 9 3 4  sprow adzim y do o b e cn e j sy stem a­
tyki bud żetow ej, to  się  pokazu je, że dochody z sam o­
istnych podatków  gm innych wynosiły aż 44'6°/o, podczas 
gd y dochód naszej gm iny z tytułu d od atków  do po 
datków  państw ow ych był reprezentow any zaledw ie o d ­
setk iem  1 1 '3 .

A  jakżeż  to  zagad nienie w ygląda w o k resie  o s ta t­
nich lat dziew ięciu.

D ochod y  naszej gm iny z tytułu udziału w p o d at­
kach państw ow ych (dział V [II) oraz dodatków  do po­
datków  państw ow ych (dział IX ) w ynosiły w roku 1927/28 
już 3 0 '3 6 % , aby w roku 1935/36 osiąg n ąć aż 3 7 '4 4 % . 
T ym czasem  dochód z sam oistnych podatków  (dział X )  
spadł z 1 9 '5 8 7 o  w roku 1927/28 na 4 '0 4 %  w ubiegłym  
roku budżetow y 1935/36. T o  już naw et nie je s t  od ­
w rócenie stosunku przed w ojennego, to  już znacznie coś 
w ięcej, to  już w łaściw ie k on iec sam odzielności naszego 
sam orządu.

P rzez k ilkanaście  lat od bierano, m iędzy innymi 
także K raku w ow l d ochody, a nakładano w ydatki b ez  
d o sta teczn eg o  pokrycia, ostatn io  zaś zaszły now e fakty 
te g o  rodzaju, ja k  np. przed kilkunastu m iesiącam i znana 
a k c ja  d ekretow a, d o ty k a jąca  już praw ie na sam ym  p rze­
łom ie dwu la t budżetow ych sam ych podstaw  system u 
dochodow  m iejskich . O b e cn ie  zawisło nowe n ieb ezp ie ­
czeństw o, gdyż p ro jek t now ej ustaw y d rogow ej przew i­
duje m ożliw ość przerzucenia z państw a na sam orządy 
znaczn j’ch  w ydatków , bo c iężar utrzym ania około  11 km 
dróg. O  ile w tak ich  w arunkach zarządzanie skarbem  
państw a je s t  w ysoce ułatw ione, o tyle organom  sam o­
rządow ym  każe s :ę w łaściw ie gospod arow ać do pew nego 
stopnia po om acku, pozbaw iając je  m ożności wiary w to , 
że jak iś  przem yślany, celow y i rozumny plan gosp o d ar­
czy na pew ien o k res czasu da się  isto tn ie  w ykonać bez 
podw ażenia go  jak iem iś niespodziew anym i pociągnięciam i 
legislatyw y państw ow ej.

A le  nic ty lko w dziedzinie finansów  gm innych wy­
stępu je zależność. W cisk a  się  ona w różne dziedziny 
życia m ie jsk ieg o . K rążą w ieści, że podobno na ten  rok 
ma b yć na ruch budow lany w K rakow ie przyznana za­
ledw ie kw ota 3 0 0 .0 0 0  zł kredytów . N ie p o trzeba zbytnio 
dow odzić, ja k  m ałą je s t  ta  kw ota 1 ja k  w agą sw oją za­
ciążyć m oże ujem nie na ruchu budow lanym , a pośrednio 
z powodu charakteru  przem ysłu budow lanego na całym  
tem pie życia gosp od arczego n aszego M iasta. N ależy za­
w czasu tę  kw estię  zbadać i ew entualnie zaapelow ać do 
P ana M ininistra Skarbu  o w ydatniejsze uw zględnienie 
potrzeb K rakow a zw łaszcza, że brak  w naszym m ieście
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głów nie m ałych m ieszkań, co  ma p rzecież w ybitne zna­
czen ie  sp ołeczne. W  końcu sw ego przem ów ienia radny 
prof. dr K . W . K u m aniecki podnosi z uznaniem trudne, 
m ozolne i przew id ujące wysiłki i zm agania się  Zarządu 
M iasta , że p otrafił w yjść obron ną ręk ą  w zakresie  g o - 
spodarl i gm innej, a m iejską  ad m inistrację  sam orządow ą 
utrzym ać w stan ie  pełnym  żyw otności, sp e łn ia ją cą  sw oje 
zadania dla d obra naszego M iasta i je g o  ludności b ez  
ogląd ania  się  na tru d ności i przeszkody. W id oczn ie  
w szyscy pracow nicy m iejscy  zrozum ieli te  in ten c je  Z a­
rządu M *asta. I to należy w te j c h w 'i  stw ierd zić. T e  
b ow itm  fakty po d otychczasow ych  ciężkich  dośw iad­
czen iach  napraw dę d od ają  otuchy na przyszłość.

R ad zieck i K lu b  P ra cy  G o sp o d arcze j będ zie g ło so ­
w ać za przedłożonym  budżetem .

W  dalszym  ciągu  d yskusji g ło s zabrał radny S ta ń ­
czyk i w dłuższym przem ów ieniu poddał k ry tyce  p ro jek t 
budżetu na tle o b ecn y ch  warunków gosp od arczy ch , k tóre 
ch arak tery zu jąc  się  rozkładem  gosp od arki kapitalistycznej 
w płynęły na w ygląd p ro jek tu . W  szczególności m ówca 
uważa, że w obec zwyżki cen  przedłożony prelim inarz 
je s t  n ierealny, w o bec czego  rad ir P P S  b ęd ą  głosow ali 
przeciw ko budżetow i.

W  dalszym  ciągu dyskusji radny dr B ogdanow ski 
stw ierdził, że realn ość budżetu da się ocen ić  dopiero 
po je g o  w ynikach, d latego  o tym  m ówić nie będzie. 
Zarzuca natom iast prelim inarzow i n ie jasn ość, jed n ak  
ośw iadcza, że reprezentow any przez n iego klub będ zie 
g łosow ał za budżetem  jak o  kon ieczn ością  g ospodarczą.

Z kolei zab iera  g ło s  radny Szyf i stw ierdziw szy, 
że ludność żydow ska posiada praw o do rep rezen tac ji 
w Prezydium  m iasta i z praw a te g o  nie rezygnuje w ska­
zał, iż prelim inarz w bardzo małym  stopniu uw zględnia 
p otrzeby  ludnośr żyd ow skiej.

W  d alsze j dyskusji zabrał g łos radny dr Zim m er 
mann, który  oznajm ił, iż uważa przedłożony bud żet za 
realny. Za rzecz  niezdrow ą uważa z roku na rok wzra­
s ta ją ce  wpływy m onopolistycznych przedsiębiorstw  gm in­
nych, k tórych  sztyw ne cen y  są  za wielkim  obciążen iem  
ludności m iastu. B udżet d la ludności żydow skiej św iad­
czy za m ało; je s t  to przejaw em  braku zrozum ienia po­
trzeb  te j ludność i w Prezydium  m iasta, w którym  ludność 
ta nie posiad a sw ego przedstaw iciela. W  kuńcu m ów ca 
stw ierdza, że ludność żydow ska nie je s t  przez Zarząd 
M iejsk i należycie traktow ana, czeg o  przykładem  je s t  n ie­
spraw dzona przez n ieg o  n otatk a  jed n eg o  z lw ow skich 
dzienników  o uniew ażnieniu p rzetargu , w którym  n a j­
tańszym  oferentem  okazał się żyd. W  opow iedzi na o- 
statn i ustęp przem ów ienia rad nego dra Zim m erm anna 
zab rał g ło s  W icep rezy d en t m iasta dr Radzyński i ośw iad­
czył, że wspom niana notatk a  je s t  kłam liw a, co  zostało 
stw ierd zone przez kom petentne w ładze m ie jsk ie , w o je­
w ódzkie i m inisterialne.

G ło s  zab iera radny dr K uśnierz i polem izuje ze 
zdaniem , iż gosp od arka m iejska je s t  w zupełności upo­
rządkow ana. Zdaniem  m ów cy budżet je s t  n ierealn y  a fi­
nanse m iejsk ie zostały doprow adzone do stanu n a jg o r­
szego . N ajw ażniejszym  zagadnieniem  je s t  spraw a inwe- 
s ty cy j, k tó re  należy p o d jąć  w najszerszym  zakresie dla 
złagod zenia w zrasta jące j nędzy.

N a tym  posiedzenie zam knięto.

Sprawozdanie z II posiedzenia budżetowego Rady 
Miejskiej, które odbyło się dnia 17 marca 1937 r.

O b e c n i :
P rzew od n iczący : d r  K a p lic k i  M ieczysław , Pt ezyden t m. 
P ro to k o lan t: m gr M ałeck i K az im ierz  S ekret. P rez .m .

C z ł o n k o w i e  Z a r z ą d u  M i e j s k i e g o :

W iceprez. m iasta  dr K lim eck i S tan isław ,
„ „ dr R a d z y ń sk i R u d o lf,

Ł aw n ik  d r  F lo rcz y k  P iotr,
„ dr K an n en berg  M arian,
„ K u hn  J a n  St.
,, Ł u b ień ska  R óża ,
,, d r P elz lin g  M arek.

O gółem  obecn ych  czton ków  R a d y  M iejsk iej 58.
W  dalszym  ciągu gen era ln e j d yskusji bu d żetow ej 

g ło s  zab iera  radny dr S ch re ib e r  i w dłuższym wywodzie 
p o d d aje  k ry ty ce  przedłożony prelim ina-z budżetow y tw ier­
dząc, że nie je s t  on dostosow any do zw iększonego bez- 
robu cia , do w zrostu ch orób  i do p otrzeb  ludności b ied n ej.
Je d n a k  zdaniem  m ów cy nie m oże b y ć :n acze j, jeśli pa­
nuje zasada, że w ydet^i nie m ogą oyć wyższe od d o­
chodów . Z zasad ą tą  w g osp od arce  publicznej należałoby 
zerw ać jak o  z zasad ą antyspołeczną i szkodliw ą. W  końcu 
m ów ca sk arżąc się  na zapoznaw anie przez gm inę p o trzeb  
ub og ie j ludności żydow skiej zapow iada, iż b ęd zie  g ło so ­
w ał przeciw  budżetow i.

W  dalszym ciągu  dyskusji zab iera g ło s  radny dr 
K w ieciń ski i po lem izując z wywodami rad nych Stań czyka, 
dra Zim m erm anna, dra K uśnierza i dra S ch re ib e ra  uwy  ̂
pukla na tle  p rzed łożonego prelim inarza osiąg n ięcia  Za­
rządu M. sp ec ja ln ie  w dziedzinie popraw y stanu dzielnic 
przyłączonych.

Z kolei zab iera g łos radny dr Szum ski i w dłuższym 
przem ów ieniu om aw ia położenie pracow ników  m iejskich, 
którzy jakkolw iek  za swą sum ienną p racę  sp o ty ka ją  się 
z uznaniem , to  jed n ak  nie zarab ia ją  ty le , ile powinni. 
W  ciąg u  kilku lat pracow nicy m ie jscy  utracili znaczną 
część sw oich dochodów , a praw a ich doznały uszczuple­
nia skutkiem  zmiany pragm atyki służbow ej. M ów ca za­
pow iada, iż pracow nicy m iejscy  nie ustaną w w alce o p o­
praw ę sw ego bytu .

N a tym P rzew od niczący zam yka g en eraln ą  dysku­
s ję  i przystępu je do IV  punktu porządku obrad , k tóry  
z uw agi na pilność musi b y ć jak  n a jry ch le j przeprow a­
dzony przez R ad ę.

IV . P ożyczka złotych w złocie  5 0 0 .0 0 0 '—  z Zakładu 
U bezp . Sp oi. w W arszaw ie na p okrycie  kosztów  ro bót 
inw estycy jnych przy zatrudnieniu b ezro bo tn ych  w roku 
budżetow ym  1936/37.

IV. Pożyczka złotych w złocie 340.000*— z Fun­
duszu Ubezpieczenia Em erytalnego Robotni­
ków zarządzanego przez Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych w W arszaw ie na pokrycie kosz­
tów robót inwestycyjnych przy zatrudnieniu 

bezrobotnych.
Im ieniem  Zarządu M ie jsk ieg o  i K om isji Finansow o- 

B u d żetow ej R ad y  M. N aczeln ik  W ydziału F inansow ego 
Z. M. dr G rabow ski Ja n  w nosi:



61

R ad a M ie jska  uchw ali:
I. Upow ażnia się  Zarząd M iejsk i do zaciąg n ięcia  

z Funduszu U b ezp ieczen ia  E m ery ta ln eg o  R obotn ików  
zarząd zanego przez Z akład  U b ezp ieczeń  Sp o łeczn ych  
w W arszaw ie pożyczki h ipotecznaj w w ysokości złotych 
w złocie 3 4 0 .0 0 0 '—  na p okrycie  kosztów  ro b ó t inw e- 
stycy jn ych  przy zatrudnieniu bezro bo tn y ch , op ro cen to ­
w anej na 6 lj2°jo w stosunku rocznym  plus d od atek  
ad m inistracy jny w ynoszący 1/4% w stosunku rocznym , 
sp łacalne j w ciągu la t 15  w 3 0  półrocznych ratach  
am ortyzacy jnych, począw szy od dnia 1 października 19 3 7  r.

Za zobow iązanie z tytułu pow yższej pożyczki 
G m ina m. K rakow a od pow iadać będ zie całvm  swoim 
m ajątkiem . P ożyczka zabezpieczoną b ęd zie  łącznym  pra­
wem zastaw u na nieruchom ościach  o b j. lwh. 1 3 0  K ra ­
ków D z. X V II K row odrza i o b j. lwh. 1 K raków  Dz. X I 
D ębnik i, ustanow ionym  przez G m inę m. K rakow a dla 
kapitału pożyczkow ego, o d se tek  od te g o  kapitału , d o ­
datku ad m in istracy jn ego, o d se tek  zwłoki oraz dla kaucji 
h ip otecznej w w ysokości 20°/o kapitału  pożyczkow ego 
tj. w w ysokości złotych w złocie  6 8 .0 0 0 '— . N ad to celem  
d alszego  zabezp ieczen ia  zobow iązań płatn iczych  Gm iny 
m iasta K rakow a o b ję ty ch  um ow ą pożyczkow ą przekaże 
G m ina m. K rakow a na rzecz Funduszu U bezp ieczen ia  
E m erytalnego R obotn ików , zarządzanego przez Zakład 
U bezp ieczeń  Spo łeczn ych  w W arszaw ie należne je j od 
Sk arb u  P aństw a za czas od dnia podpisania umowy
pożyczkow ej aż po dzień całkow ite j spłaty kapitału  po­
życzkow ego z w szelkim i przynależnościam i wpływy z tytułu 
dodatków  kom unalnych do podatków  państw ow ych oraz 
z tytułu udziału w państw ow ym  podatku dochodow . z tym , 
że przekazu te g o  nie w olno G m inie m. K rak ow a odw o­
łać bez j isem nego zezw olenia Funduszu, ud zielonego 
władzy asy g n u jące j powyższe wpływy oraz z tym , że
z przekazu te g o  wolno Funduszow i zrobić użytek tylko 
w przypadku, gd yby G m ina m. K rakow a nie zapłaciła 
w term inie k tó rejko lw iek  zap ad łe j do zapłaty  raty o d ­
setk ow ej lub am ortyzacy jn ej a lb o  też kapitału , uznanego 
z jak , :gokolw iek  powodu za doraźnie płatny.

II. N a podstaw ie ustaw y z dnia 2 3  m arca 1 9 3 3  r. 
o częściow ej zm ianie ustroju  sam orządu tery to ria ln eg o  
(D z. U. R . P . nr 3 5  poz. 2 9 4 , art. 4 5  ust. 1), p rzeka­
zuje się  K om isji Finansow o-B ud żetow ej R ad y M ie jsk ie j
pow zięcie w zastępstw ie R ad y M ie jsk ie j uchw aiy w sp ra­
wie zaciąg n ięcia  d alszej pożyczki z teg o ż  Funduszu 
w kw oc;e złotych w złocie  1 6 0 .0 0 0 '-— na analogicznych 
w arunkach oraz w skazania n ieruchom ości, na których 
pożyczka ta  będ zie  zabezpieczona, jak  rów nież upow ażnie­
nia Zarządu M ie jsk ieg o  do ustalenia szczegółow ych w a­
runków i załatw ien ia w szelkich form alności połączonych 
z podpisaniem  i ew entualnym i zmianami umowy po­
życzkow ej. (N r Fin. B . P oż. 123/36).

P rzew od niczący pod d aje  w niosek pod głosow anie.
R ad a M ie jsk a  w niosek u c h w a l a .
Za w nioskiem  5 7  głosów .
Przew odniczący zarządza przerw ę.
P o  przerw ie przew odnictw o o b e jm u je  W icep rezy ­

dent dr R ud olf R adzyński.

W ydatki zwyczajne i nadzwyczajne.
Dział I. Zarząd ogólny.

R m . Rudolf Zak re feru je  Dz. 1 prelim inarza, po czym 
w imieniu K om isji Finansow o-bud żetow ej R ad y  M ie jsk ie j

w nosi o uchw alenie te g o  działu. P rzew od niczący otw iera 
dyskusję .

Z abiera  g łos radny B a to r , k tó ry  stw ierdza, że d o­
konana w roku 1 9 3 6  popraw a bytu pracow ników  m iej­
skich okazała się  iluzoryczną w o b ec silnej zwyżki cen 
artykułów  pierw szej p otrzeby . D la teg o  żąda zaniechania 
poboru podatku sp ec ja ln eg o  od uposażeń. W  końcu 
om aw iając trudne położenie em erytów  m iejsk ich  w nosi: 
Proponuję obniżyć w D z. I poz. „ k “ § 1 kw otę złotych 
2 8 .8 0 0 '—  do złotych 1 4 .0 0 0 ' —; kw otę zaoszczędzoną 
przenieść do pozycji ,,p “ na pom oc lek arsk ą  na żony em e­
rytów . W  p o zy cji „1“ §  2 zm niejszyć w ydatki do kw oty 
1 0 .0 0 0 ' — a kw otę 5 .0 0 0 '— p rzen ieść do poz. „n “ zapom ogi.

G ło s  zab iera  radny Sk otn ick i, k tóry  ośw iadcza, że 
jeżeli w eźm ie się  pod uw agę, że w czasie  kryzysu i o b c i­
nania dochodów  Gminy w iększość R ad y zd obyła się na 
to , aby przeprow adzić aw anse zatrzym ane od szeregu  
lat i stabilizow ać szereg' pracow ników , to  uważa, że R ad a  
spełniła d obrze sw oje zadanie. N ie je s t  to jed n ak  spraw a 
skończona. R ad a  będ zie d bała , aby raz ro zp oczęte  aw anse 
trw ały, aby  co  roku pewna cz ę ść  pracow ników  m ogła 
odzyskać to , co  u traciła  poprzednio. C o  się  tyczy p o­
datku sp ec ja ln eg o , to  nisko uposażeni pracow nicy są  od 
te g o  ob ciążen ia  zwalniani. N ie została Hotąd uregulow ana 
spraw a dla pracow ników  bardzo ważna, m ianow icie fun­
dusz em erytalny, oraz awans autom atyczny. T rz e b a  możli­
wie szybko p ia ce  p otrzebne przeprow adzić. W  końcu 
m ów ca ośw iadcza, że szereg  pracow ników  m iejskich  zw ró­
cił się  do n iego  z prośbą o w yrażenie Panu P rezy d en­
towi m iasta podziękow ania za przeprow adzone aw anse.

W  dalszym  ciągu  dyskusji przem aw ia radny dr 
R osenzw eig , k tó ry  w skazuje na b. c iężką  sy tu ac ję  m a­
teria ln ą  pracow ników  m iejskich , p od aje  sposoby zm niej­
szenia w ydatków  adm inistracy jnych i w końcu w nosi:

1) R ad a  M ie jska rozważy przyw rócenie regulam inu 
służbow ego dla robotników , zakładów  i p rzed siębiorstw  
m iejsk ich  i w tym celu  Zarząd M iejsk i przedłoży spraw ę 
R adzie M ie jsk ie j w ciągu trzech  m iesięcy ,

2) R ad a  M ie jsk a  uchw ala w ezw ać Zarząd M iejsk i 
do restytuow ania praw m łodych em erytów .

P rzew od niczący udziela głosu radnem u C e k ierz e , 
który  d om aga się  lep szeg o  traktow ania niższyth p ra­
cow ników , sp ec ja ln ie  woźnych, opow iada się  przeciw ko 
w ysokości kredytu na rep rezen tac ję  m iasta i w nosi: „ S k re ­
śla się  w dziale I §  2 str. 6 poz. „n “ rep rezen tac ja  m iasta 
zł 20 .0 0 0 —  do połow y i zł 10.000 '—  w staw , i się do 
w ydatków  nadzw yczajnych str. 76  dz V  drogi i p lace 
publ. § 1 1 6 “ .

W o b e c  w yczerpania dyskusji g łos zab iera  re feren t 
radny Zak i udziela w yjaśnień w spraw ach poruszonych 
w dyskusji.

P rzew od niczący podd aje pod g łosow anie w niosek 
rad n eg o  B ato ra .

R ad a  M ie jska w niosek odrzuca.
Za w nioskiem  11 głosów .
P rzeciw  w nioskow i 4 6  głosów .
Przew odniczący p o d d aje  pod głosow anie w niosek 

rad nego C ek iery .
R ad a M ie jska w niosek odrzuca.
Za w nioskiem  11 głosów .
Przeciw  wnioskowi 4 6  głosów .
W n io sek  rad nego dra R osenzw eiga  P rzew od niczący 

odsyła do regulam inow ego traktow ania.
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Przew od niczący p o d d a je  pod głosow anie D z. I wy­
datków  zw yczajnych i nad zw yczajnych  w brzm ieniu re ­
feratu  rad nego Żaka.

R ad a  m ie jsk a  w niosek u c h w a l a .
Za w nioskiem  4 6  głosów .
P rzeciw  wnioskowi 11 głosów .

Dział II. Majątek komunalny.

R ad n y  Szarsk i re fe ru je  D z. II prelim inarza i wnosi
0  je g o  uchw alenie, Przew od niczący  otw iera dyskusję
1 udziela głosu  Radnem u R ąbow i, k tóry  po um otyw owaniu 
przed kład a n astęp u jącą  rezo lu c ję : „ W skaz'anym je s t
stopniow e pozbyw anie dom ów m ieszkalnych, b ęd ący ch  
w łasnością Gm iny, a uzyskane z te g o  fundusze prze­
znaczyć na budow ę szkół oraz na budow ę hal targo  
w ych i sch ron isk a  dla kob iet.

Z kolei zab iera  g ło s  radny Szy f i om aw iając spraw ę 
w ynajm ow ania sal w Starym  T e a trz e  d om aga się  na 
przyszłość rozpisyw ania konkursu na w ynajem  a przy ne­
gatyw nym  wyniku konkursu prow adzenie tych  sal we 
w łasnym  zarządzie.

G ło s  z a b ie .a  radny dr R o sen zw eig  i ponaw ia zgło­
szony przez s ie b ie  w niosek w spraw ie regulam inu służ­
b ow ego  dla niższych pracow ników  jako  rezo lu c ję  i p ro­
sząc o poddanie je j  pod głosow anie.

P rzew od niczący  spraw ę tę  przekład a na następny 
dzień obrad .

P o  w yczerpaniu dyskusji radny Szarsk i udziela 
w yjaśnień.

Przew od niczący  p o d d aje  pod głosow anie dzieł II 
w ydatków  zw yczajnych i  nadzw yczajnych w brzm ieniu 
re fera tu .

R ada m iejska  w niosek u c h w a l a .
Za w nioskiem  4 6  głosów .
P rzeciw  w nioskow i 11 głosów .

Dział III Przedsiębiorstwa komunalne.
od roczono do n astęp n eg o  dnia obrad .

Dział IV Spłata długów.
R ad ny W ito łd  O strow ski w nosi o zw olnienie re ­

feren ta  od referatu .
R ad a  M ie jska w n iosek  u c h w a l a .
P rzew od niczący  p o d d a je  pod głosow anie dział IV  

w ydatków  zw yczajnych i nadzw yczajnych w myśl przed­
łożon ego  prelim inarza bu d żetow ego.

R ad a  m iejska dział IV  p r z y j m u j e .
Za przy jęciem  4 6  głosów .
Przeciw  przyjęciu  l l  głosów .
Przew od nictw o o b e jm u je  W icep rezy d en t dr S ta n i­

sław  K lim ecki.

Dział V Drogi i place publiczne.
R ad ny W a rth  referu je  dział V  w ydatków  zwy­

cza jn ych  i prosi o je g o  uchw alenie.
W  dyskusji radny dr K w ieciń ski podnosi spraw ę 

przeróbki m ostu d ęb n ick ieg o , zam iany cz ę śc i d aw nego 
m ostu k o le jo w eg o  na k ład k ę  dla p ieszych  i ozd abiania 
ulic kw iatam i. W  szczegó ln o ści zw raca uw agę na k o ­
n ieczn o ść ry ch łeg o  ozd obienia kw iatam i słupów  tram ­
w ajow ych.

Z kolei zab iera  g łos radny K arton  i stw ierdza, że 
zrobiono d osy ć dużo w zakresie  popraw y stanu ulic, 
przypom ina, że d zieln ice przyłączone są jeszcze  bardzo 
zan ied bane, a w szczególności d zieln ica X X II, X X I  i XIII.

R ad ny ks. dr N iem czyński popiera w yw ody rad 
n ego K arto n a  i uzupełnia je  dalszym i postulatam i jak  
przedłużenie lmii tram w ajow ej do końca ulicy W ie lick ie j, 
przebudow anie przystanku k o le jow eg o  w P od górzu -M ie- 
śc ie , w prow adzenie przystaw ania w P od górzu -M ieście  
pociągów  pospiesznych, id ących  w stronę Z ak op anego 
i szereg  innych.

W  dalszym  ciągu dyskusji rad n i: B o ch en ek , T au b - 
man, dr Zim m erm ann i D zied zic w skazu ją na bolączki 
reprezentow anych  przez nich dzielnic.

W  szczególności radny D zied zic w nosi:
1 ) P op raw ić stan d róg  i naw ierzchni na ulicy M o­

g ilsk ie j, K osynierów , N iep o ło m skie j, F a b iy cz n e j i M ie­
dzianej.

2 )  Z asypać kałuże, w zględnie podw yższyć p lac 
przy ul. Jach o w icza  przed Frem d erem  oraz op alikow ać 
to  m ie jsce , aby  nie rozjeżdżano (traw nika) placu.

5 ) Sp orząd zić chodniki wzdłuż dom ów  przy b ło ­
niach ulicy M iedzianej, sporządzić ob ok  nich drogi b ite  
z dojazdem  do dom ów, a p lac op alikow ać i przeznaczyć 
na b o isk o  do g ier i zabaw d la m łodzieży pozaszkolnej 
i szkolnej.

4) N aw ieść kam ien ia  na kró tk ie  u l ic e : O p ło tk i, 
W iązow ą, K ru czą, R zeczysko , M iedzianą-B oczną i O j­
cow ską.

5 ) U rządzić u lice o sied la  O fice rsk ie g o , a m iano­
w ic ie : ul. f. O sie d le  O ficersk ie , ul. B . Z a lesk iego , K a 
sprow icza, M oniuszki, K ie le ck ie j i G runw aldzkiej.

W  dalszym  ciągu  dyskusii radny M atula po um o­
tyw ow aniu w nosi;

1) R ad a Ma jska u chw ala: w dziale V , §  16 , poz. f/3 
pow iększyć prelim inow aną kw otę zł 8 .000 '—  na w yko­
nanie chodników  prow izorycznych w d zielnicach przy­
łączonych o dalszą kw otę zł 5 0 .0 0 0 '—  t. j. do kw oty 
zł 5 8 .0 0 0 "—  ja k o  p ierw szej raty  na w ykonanie stałych  
chodników  w dzieln icach  przyłączonych.

2 ) R ów nież w dziale V , §  1 6  poz. g ) pow iększa się  
prelim inow aną kw otę zł 3 5 .0 0 0 '—  o d alsze zł 2 5 0 .0 0 0 '—  
tj. do kw oty 2 8 5 .0 0 0 '—  ja k o  p .erw szą ra tę  na m ające  
się  w ykonać odpow iednie jezd nie  w dzielnicach przyłą­
czonych.

3 )  N a pow yższe w ydatki R ad a  M ie jsk a  uchw ala 
zaciąg n ąć pożyczkę w Funduszu P ra cy  lub Banku G o ­
spodarstw a K ra jow ego . K w o tę  zł 3 0 0 .0 0 0 '—  należy 
w staw ić do w ydatków  nadzw yczajnych.

P o  zakończeniu dyskusji wyj, śnień udziela re feren t 
radny W arth .

Przew od niczący  od syła w niosek rad n eg o  D ziedzica 
do regulam inow ego traktow ania, poczym  p o d d aje  pod 
g łosow an ie w niosek rad n eg o  M atuli.

R ad a  M ie jska  w niosek odrzuca.
Za w nioskiem  11 głosów .
P rzeciw  w nioskow i 4 6  głosów .
P rzew od niczący  p o d d aje  pod g łosow anie D ział V  

w ydatków  zw yczajnych i nadzw yczajnych w brzm ieniu 
referatu .

R ad a  M ie jsk a  w niosek u c h w a l a .
Za w nioskiem  4 6  głosów .
P rzeciw  w nioskow i 11 głosów .
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Dział V a  Pomiary i plany rozbudowy miasta.
R e feren ta  rad n eg o  Żaka zw olniono od referatu .
W  dyskusji zab iera  g łos radny dr K uśnierz i pod ­

nosi kon ieczn ość uregulow ania ul. K ró lo w ej Jad w ig i 
oraz op racow ania planu uporządkow ania b rzegów  W isły .

P rzew od niczący p o d d a je  pod głosow anie dział V  a 
w ydatków  zw yczajnych i nadzw yczajnych w edług p re li­
m inarza b u d żetow ego.

R ad a M ie jska  w niosek u c h w a l a .
Za w nioskiem  4 6  głosów .
P rz ed w  w nioskow i 11 głosów .

Dział VI Oświata.
Przew od nictw o ob e jm u je  W icep rezy d en t dr R u ­

dolf R adzyński.
R e fe re n t radny D zied zic re feru je  dział V I w y d at­

ków  zw yczajnych i nadzw yczajnych i wnosi o iego u- 
chw alenie.

W  dyskusji zab iera  g łos radny dr R ozm arynow icz 
i d om agając się  ry ch łeg o  za ję c ia  się  spraw ą budow y 
szkół i zn iesienia  szkół koed u kacy jn y ch  zgłasza następu­
ją cą  re z o lu c ję : ,

1) C ałk ow ite  zlikw idow anie koed u kacji w szkol­
n ictw ie pow szechnym  na te re n ie  m iasta K rakow a.

2 )  Ja k  n a jry ch le jsze  uporządkow anie stosunków  
w szkołach  przeciążonych uczniam i.

3 ) M ożliw ie n a jry ch le jsze  przystąp ienie do budow y 
now ych ob iek tów  szkolnych ze szczególnym  uw zględnie­
niem  p o trzeb  dzielnic t. zw. przyłączonych.

P rzew od nictw o ob e jm u je  W icep rez . dr K lim ecki.
W  dalszym  ciągu  dyskusji radny B a to r  wnosi o o d ­

ję c ie  z kw oty zł 5 0 0 '—  z p aragrafu  31  poz. k) kw oty zł 
4 0 0 '—  i przeznaczenie Jej na pom oc d entystyczną §  28 .

R ad na B ob row sk a  w yjaśnia, że k o ed u k acja  nie działa 
źle, a le  przeciw nie wpływ a dod atnio  na o b ie  płci, przy 
odpow iednim  stosow aniu zasad w ychow ania.

R ad ny K uśnierz sp rzeciw ia jąc się  koed ukacji prze­
chodzi do kw estii subw encjonow ania szkół zaw odow ych 
i w nosi o sk reślen ie  subw encyj na szkołę „Talm ud  1 o ra “ 
i przekazanie ich na zakupno książek  dla b iednych dzieci.

R adny G eizh eils  zw alcza w niosek rad n eg o  dra K u ­
śnierza tw ierd ząc, że już sz ereg  p ozycji na ce le  żydow ­
skie  zosta ł w tym  roku skreślony  do połow y.

R ad ny ks. dr M oliński w yjaśnia, że E p isk o p at nie 
pochw ala k o ed u k acji i s tara  się  o <ej zn iesien ie.

Z kolei re fe re n t udziela w yjaśnień po czym  P rz e ­
w odniczący p o d d a je  pod g łosow an ie w niosek rad nego 
B a to ra .

R ad a  M ie jsk a  w niosek odrzuca.
N astępnie Przew od niczący p o d d a je  pod głosow anie 

w niosek rad n eg o  K uśnierza.
R ad a  M ie jsk a  w niosek odrzuca.
W  końcu P rzew od niczący  p o d d a je  pod g łosow anie 

dział V I w ydatków  zw yczajnych i nadzw yczajnych w brzm ie­
niu prelim inarza bud żetow ego.

R ada M ie jsk a  w niosek u c h w a l a .
Za w nioskiem  4 6  głosów .
Przeciw  w nioskow i 11 głosów .

Dział VII. Kultura i sztuka.
R e fe re n t radny prof. dr N ow ak re fe ru je  dział VII 

w ydatków  zw yczajnych i nad zw yczajnych  i prosi o uchw a­
len ie  te g o  działu.

P rzeciw ko uchwaleniu w ystępu je radny C e k iera . 
P rzew od niczący p o d d a je  pod głosow anie dział VII 

w ydatków  zw yczajnych i nadzw yczajnych w myśl wniosku 
referen ta .

R ad a M ie jska  w niosek u c h w a l a .
Z a  wnioskiem  4 6  głosów .
P rzeciw  wnioskow i 11 głosów .
N a tym p osied zenie w dniu 18 m arca o godzinie 

2 '3 0  zam knięto.

Sprawozdanie z III posiedzenia budżetowego 
Rady Miejskiej, które odbyło się w dniu 18 

marca 1937 r.

O b e c n i :

P rzew od n iczący : dr K a p lic k i  M ieczysław , P rezyden t
m iasta ,

P ro to k o la n t: m gr M ałeck i K azim ierz , S ekretarz
Prezydium  m.

C z ł o n k o w i e  Z a r z ą d u  M i e j s k i e g o :

W iceprez. m iasta  dr K lim eck i S tan isław ,
„ „ dr R a d z y ń sk i R u dolf.

Ł a w n ik  dr F lo rcz y k  P iotr,
K u hn  J a n  St.,

„ dr K an n en berg  M arian ,
,, Ł u b ień ska  R oża ,
„ dr P elz lin g  M arek.

O gółem  liczba  obecn ych  cz łon ków  R a d y  M iejsk ie j 60.

P o cz ą te k  p osiedzenia o godz. 1 8 ‘45 .

Dział VIII Zdrowie publiczne.

R adny dr K o ro lew icz  re feru je  dział VIII w ydatków  
zw yczajnych i nadzw yczajnych i prosi o uchw alenie teg o  
działu.

W  dyskusji zab iera  g łos radny ks. dr N iem czyński 
i podkreśliw szy o fiarn ość lekarzy  m iejsk ich  w czasie  
o sta tn ie j ep idem ii grypy przechodzi do om ów ienia d zia­
łalności S zp ita la  O O . B on ifratrów  w ostatn im  roku. 
Szp ital ten  zasłu gu je na w iększe niż dotąd  p o p arcie , 
d la teg o  m ów ca wnosi o podw yższenie subw encji dla 
te g o  szp itala z kw oty zł 2 .0 0 0 '—  na zł 3 .0 0 0 '—  (§ 62  
poz. b). O d n ośn ie  zam iaru n ab y cia  gruntów  pod zało ­
żenie now ego cm entarza m ów ca zaznacza, że grunty p o ­
winny b y ć  ta k  w ybrane, aby posiad ały  kom u nikację  
tram w ajow ą.

W  dalszym  ciągu dyskusji g łos zab iera  radny 
S tem p el, k tóry  u skarżając się  na stosunki zdrow otne 
zam ieszkiw anej przez ludność żydow ską części m .asta 
wnosi o podw yższenie su bw encji dla szp itala  żyd ow skiego 
do kw oty zł 3 .0 0 0 , oraz zg łasza n astę p u jącą  razu lu ^ ję:

„U p rasza :>ię Prezydium  m iasta o przyznanie kw oty 
zł 10 .00Ó'—  z § 1 3 0  a w ydatki nadzw yczajne na zało­
żenie cm entarza żyd ow skiego w P o d g ó rzu ".

N astęp n ie  zab iera  g łos radny Murzyn i w skazuje 
na kon ieczn ość podw yższenia w ydatków  na ce le  zd ro­
w otności pu blicznej, w szczegó ln o ści na ce le  walki z g ru ­
źlicą, oraz d om aga się  utrzym ania d otych czasow ej ilości
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łąźni a w końcu ponaw ia d ezyd erat o przeprow adzenie 
linii tram w ajow ej do L asu  W o lsk ieg o .

G ło s  zab iera  rad na K o strzew ska i podnosi k o ­
n ieczność zw iększenia ilości poradni, o toczen ia  op ieką 
lek arsk ą  położn ic, w śród któ rych  śm ierteln ość bardzo 
w zrosła oraz kon ieczn ość d alszego  w zrostu budow nictw a 
m ieszkaniow ego sp e c ja ln ie  ro botn iczeg o .

R ad ny R ą b  zw raca uw agę na p o trzeb ę  k on serw o­
w ania ław ek i ogrodzeń p lantacy jn ych , przy czym  pod­
nosi, iż p la n ta c je  i ogrod y m iejsk ie  są  w ieczoram i i nocą 
okupow ane przez m ęty sp ołeczn e i k o b ie ty  lekkich  o b y ­
czajów , co  w yw ołuje u jem ne w rażenie u turystów .

R ad ny M atula przed k ład a im ieniem  klubu P . P . S . 
n astęp u jący  w n iosek :

Zważywszy, iż sport robotniczy , o b e jm u jący  szerokie 
w arstw y m łodzieży ro b o tn icze j spełnia d oniosłą ro lę  wy- 
chow aw czo-sp ołeczną i służy kształceniu  kad r przyszłych 
obroń ców  Państw a, zważyw szy iż sport robotn iczy  w K ra ­
kow ie pozbaw iony je s t  jak ie jk o lw iek  pom ocy i pop arcia , 
k tó re  mu się  słusznie i praw nie należy, R ad a  w zrozu­
m ieniu zadań i celów , jakim  on służy, uchw ala:

1 ) Przyd zielić T U R  „P łaszow ian k a“ te re n  pod b u ­
dow ę b oiska  sp ortow eg o  w Płaszow ie.

2 ) P rzyd zielić  te ren  pod dalszą budow ę b o :ska 
sp ortow eg o  dla m łodzieży ro b o tn icze j sportow o zo rg a­
nizow anej w K rak . R . S . K . O . w je d n e j z dzielnic a to 
G rzegórzk i, C zarna W ieś , Ł obzów , w zględnie gd yby to 
nie było  możliwym w ok o licy  M ałych B łoń, lub ob ok  
P arku  sp ortow eg o  ,,Ju v e n ia “ .

3 ) P rzyznać robotniczym  klubom  sportow ym  n a­
leżnym  do R . S . K . O . su b w en cję  co  najm niej w wy­
sok ości zł 5 .0 0 0 ’— .

4 ) U d zielić pom ocy w d ostarczen iu  sal g im na­
stycznych, instruktorów  i innych utensylii sportow ych 
b ezp łatn ie .

5) D o  czasu w ybudow ania b o isk  sp ortow ych  ro ­
botniczych , spow odow ać, by na S tad io n ie  m iejskim  przy­
znano robotniczym  klubom  sportow ym  tak ie  dnie i g o ­
dziny, k ró reb y  n a jbard zie j od pow iadały  m łodzieży ro ­
b o tn icze j i to  tak w zak resie  ćw iczeń, ja k  i zaw odów  
sportow ych.

6) Przyznać R obotniczem u Sportow em u K om itetow i 
O kręgow em u  co  najm niej dwa m ie jsca  w M iejskim  K o- 
ir itec ie  W ychow ania F izy czn ego i P. W . w K rak o w ie.

7) O b n iży ć p o d atek  w idow iskow y od im prez i za­
w odów  sDortu ro b o tn iczeg o  do najniższych gran ic.

8) Przyznać K om itetow i R obotn iczem u  Sportow em u 
O kręgow em u  co  najm niej jed n o  m ie jsce  w Z arządzie 
budow y m ie jsk ieg o  S tad io n u  Sp o rto w eg o .

R ad ny C zerw ien iec podnosi szczupłość subw encji 
d la K rak . O ch o tn icz e g o  T ow . R atu nkow ego.

R ad ny R osenzw eig  om aw iając kw est ię m ieszkaniow ą 
uważa, i i  należy utw orzyć in sty tu cję  in sp ek cji m ieszka­
niow ej a op rócz  te g o  b u d ow ać dom y dla niezam ożnych. 
W  szczegó ln o ści p rzed sięb iorstw a m iejsk ie  pow inny bu­
dow ać dom y d la sw ych pracow ników . N a w alkę z gru­
źlicą  i na tow arzystw o T . O . Z. należy przeznaczyć 
w iększe kw oty. M ów ca kończy przem ów ienie n astęp u ­
jącym i w nioskam i:

§ 4 8  poz. „ a “ podw yższyć do kw oty zł 2 5 .0 0 0 '— .
Przyznać dla T ow arzystw a T . O . Z. pod § 4 8 , 

poz. d kw otę zł 2.000’— .

P o zakończeniu d yskusji re fe re n t rad.iy  dr K o ro - 
lew icz udziela dalszych w yjaśnień przedm ów com .

Przew od niczący  p o d d aje  pod głosow anie dział VIII 
w ydatków  zw yczajnych i nadzw yczajnych z popraw kam i 
radnych ks. dra N iem czyń skiego  i S tem p la .

R ad a M ie jsk a  w niosek u c h w a l a .
Za w nioskiem  4 6  głosów .
Przeciw  w nioskow i 1 3  głosów . J
P rzew odniczący p o d d aje  pud g łosow an ie popraw kę 

rad nego dra R osenzw eiga o podw yższenie §  4 8  poz. „ a “ , ze 
zł 1 6 .2 0 0  —  na 2 5 .0 0 0 ’ -  zł.

R ad a  M ie jska  w niosek odrzuca.
Za w nioskiem  12  głosów .
Przeciw  w nioskow i 4 7  głosów .
D ale j P rzew odniczący p o d d aje  pod g łosow an ie 

drugą popraw kę rad n eg o  dra R osen zw eiga  o przyznanie 
dla Tow arzystw a T . O . Z. kw oty zł 2 .0 0 0 ’ — .

R ad a  M ie jska  w niosek odrzuca.
Za wnioskiem  2 2  głosy .
P rzeciw  w nioskow i 37  głosów .
P rzew od niczący ośw iadcza, że rezo lu cję  rad nego 

S tem p la  od sy ła  do regulam inow ego traktow ania.
a

Dział IX Opieka Społeczna.

Przew od nictw o ob e jm u je  W icep rezy d en t dr S ta ­
nisław K lim ecki.

R ad na K o strzew ska re feru je  dział IX  w ydatków  
zw yczajnych i nadzw yczajnych i wnosi o uchw alenie te g o  
działu.

W  dyskusji zab iera  g łos radna B ob row sk a  i om a­
w ia jąc kw estię op ieki nad d/ieckiem  i m łodzieżą zgłasza 
następ u jący  w n iosek :

1) W o b e c  n iezm iernej w agi żłóbków  dziennych 
dla op ieki sp o łeczn ej nad d zieck iem , W y d zia ł M ie jsk i 
O p iek i Sp o łeczn ej postara  się  naw iązać k o n tak t z in sty ­
tu c ją  sp ołeczn ą o pokrew nym  zakresie  d ziałania i w spólnie 
z nią zorganizow ać ż łóbki dzienne, w n a jb ard zie j te g o  
potrzebu jących  d zieln icach .

2) Instytu cja , k tó ra  p o d ejm ie  się  stw orzenia no­
w oczesnego zakładu dla dziew cząt, znajdzie p op arcie  
i pew ną pom oc m aterialn ą Gm iny.

R adny P rzybyś ośw iad cza, iż w ychow anie dzieci 
w zakład ach  w ychow aw czych nie je s t  w łaściw e, d la teg o  
dopóki się  to  nie zm ieni, nie posiad a pew ności, czy 
p ieniądze m iejsk ie  na ten ce l łożone, przyniosą w łaściw y 
pożytek.

R adny Szyf podnosząc z uznaniem dz:a ła ln o ść W y ­
działu O p iek i S p o łe cz n e j Zarządu M ie jsk ieg o  zwraca 
uw agę na kon ieczn ość o b ję c ia  O p iek ą  S p o łeczn ą  także 
te j części sp ołeczeń stw a żyd ow skiego , k tó re  b ez te j 
op iek i o b y ć s ię  nie m oże. O d n o si s ię  to  te ż  do op ieki 
nad d zieckiem  żydow skim , dla k tó reg o  ż łóbek  ma b u ­
dow ać Szp ital Żydow ski; m ówca prosi o dopom ożenie 
Szpitalow i w tym celu.

R adny S tań czy k  om aw iając k w estię  pom ocy b e z ­
robotnym  kry ty ku je  je j d otychczasow ą form ę i uważa, 
iż rząd pow inien zagad nienie to  u jąć  w tak ie  form y, 
aby  bezro bo tn i nie byli zdani na o fiarn ość społeczną, 
lecz  m ieli pom oc ustaw ow ą.

R adny K u śn ierz  uważa, że bezro bo ciu  zap o b iec  
m ogą ro b o ty  in w estycy jn e, na co jed n ak  w b u d żecie  
w staw iono zbyt szczupłą kw otę.
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Ł aw nik Ł u b ień sk a  odpow iada radnem u Przybysiow i, 
że nad zakładam  opiekuńczym i roztoczon a je s t  stała  
kontrola. C o  się  ty czy  p ro sty tu cji, to  istn ie je  w K ra k o ­
w ie tow arzystw o, k tó re  zajm uje się  wyszukiw aniem  p racy  
d la tych  dziew cząt, k tó re  ch cą  w e jść  na lepszą d rogę.

R adny ks. dr M oliński podnosi, że ofiarn ość w śród 
sp ołeczeństw a je s t  bardzo w ielka, nie w ystarcza jed n ak  
na op ęd zen ie  p o trzeb  b ezro bo tn y ch . D la teg o  w pom oc 
przychodzi państw o i sam orząd. Form a jed n ak  udziela­
nia pom ocy w naturaliach je s t  d la b ezro bo tn y ch  przykra 
i należałob y  p rz e ^ ć  na pom oc pieniężną.

R ad ny W ito łd  O strow ski przedstaw ia wyniki a k c ji 
na pom oc zim ow ą w m K rakow ie, k tó re  przed staw iają  
s ię  n a stę p u ją co :

D o ta c je  przyniosły .   zł 6 7 .0 0 0 "—
Fundusz P r a c y ................................................................ ,, 1 0 .0 0 0 '—
W ojew ód zki K o m ite t P om ocy . . . . , ,  2 2 .0 0 0 '—

R azem  . . zł 9 9 .0 0 0  —

Z ebrano od lokali (m ieszkań) . . . .  zł 6 4 .8 3 1 '1 9
od p a t e n t ó w ...........................................................„ 5 0 .8 3 5  0 5
od obrotu ( p r z e m y s ł ) .......................................„  2 5 .7 1 6 '5 3
od dochodów  (urzędnicy, robotn icy ) . „ 1 1 2 .1 0 3 '—  
różne kw oty (k o n certy , im prezy) . . . „ 4 4 .4 7 2 '—

R azem  . . zł 3 0 0 .2 9 7 '5 8

N iezależnie od  te g o , św iadczą na rzecz K om itetu  
C e n tra ln e g o  B anki, W o jsk o , K o le j i P o cz ta . P oza  tym 
św iadczy obyw atelstw o krakow skie na rzecz K om itetu  
W o jew ó d zk ieg o , a to W ład ze  II Instancji i spółki z o g ra ­
niczoną od pow ied zialnością.

Je ż e li chodzi o pytanie, czy obyw atelstw o spełniło  
sw o je zadanie, to  je sz cz e  w zupełności te g o  zadania 
nie spełniło , bo je s t  je szcze  część  opornych obyw ateli, 
k tórych  trz e b a  b ęd zie  upom nieć o spełn ienie te g o  o b o ­
wiązku. Uw ażam , że je ż e li zachodzi n iezbęd na p otrzeba, 
to  pow inien być na obyw ateli n .e ty lko przym us m o­
ralny, a le i egzekutyw a.

Radny Murzyn prosi, ab y  rozszerzyć budow ę sch ro­
niska B ra ta  A lb e rta  na b ezro b o tn e  k o b ie ty  W  związku 
z d o ta c ją  w staw ioną do budżetu na op iekę nad b ezro ­
botnym i m ów ca w nosi o podw yższenie kw oty zł 100.000 ' -  
(dz. IX , §  8 0 ) na 200 .0 0 0 — zł z pokryciem  w d och o­
dach nadzw yczajnych przez podw yższenie § 5 9  poz. , ,b “ 
o d alsze 100.000 ' -  zł.

R e feren t radna K ostrzew ska udziela przedm ów com  
w yjaśnień.

P rzew od niczący  p o d d aje  pod głosow anie w niosek 
rad n eg o  M urzyna.

R ad a  M ie jsk a  w niosek odrzuca.
Za w nioskiem  12  głosów .
P rzeciw  w nioskow i 47  głosow .
P rzew od niczący  p o d d aje  pod g łosow anie dz. IX  

w ydatków  zw yczajnych i nadzw yczajnych w brzm ieniu 
raferatu .

Za w nioskiem  4 6  głosów .
P rzeciw  w nioskow i 13  głosów .

Dział X  Popieranie rolnictwa.

N a w niosek rad n eg o  W ito łd a  O stro w sk ieg o  zw ol­
niono re feren ta  od referatu .

P rzew od niczący  p o d d aje  pod g łosow anie dział X

w ydatków  zw yczajnych i nadzw yczajnych w brzm ieniu 
prelim inarza.

R ad a  M ie jsk a  w niosek u c h w a l a .
Za w nioskiem  4 6  głosów .
P rzeciw  w nioskow i 13  głosów .

Dział XI Popieranie Przemysłu i Handlu.

Przew od nictw o ob e jm u je  W icep rezy d e n t dr R udolf 
R adzyński.

R e feren ta  rad nego R ą b a  na w niosek rad n ego  dra 
K w ieciń sk ieg o  zw olniono od w ygłoszenia referatu .

W  dyskusj: zab iera  g łos radny Ja ro sz  i podnosi 
olbrzym ie zubożenie rzem iosła . J e s t  to  wynikiem  braku na­
leży te j ochrony praw nej rzem ieślnika. R zem ieśln icy  w K ra ­
kow ie utworzyli b ezp rocentow ą k asę. K asie  te j G m ina 
pow inna przyjść z pom ocą.

R ad ny Tau bm an skarży się  na od b ieran ie  p laców ­
kom  krakow skim  p racy  przez czynniki cen tra ln e i przy­
dzielanie je j  w arstatom  w arszaw skim . W  dalszym  ciągu 
dyskusji radny R ąb  żali się  na upadek handlu polsk iego 
w K rakow ie.

P rzew od niczący  pod d aje  pod  głosow anie dz. X I w y­
d atków  zw yczajnych  i nadzw yczajnych w brzm ieniu p re ­
lim inarza.

R ad a M ie jska  w niosek u c h w a l a .
Za w nioskiem  4 6  głosów .
P rzeciw  13  głosów .

Dział XII Bezpieczeństwo publiczne.

R e feren t radny ks. dr N iem czyński re fe ru je  dział X II 
w ydatków  zw yczajnych i nadzw yczajnych i prosi o uchw a­
len ie te g o  działu.

W  dyskusj zab iera  g ło s radny C zerw ien iec i d o ­
m aga się  zm iany is tn ie ją ce j w S traży  P ożarnej kręgieln i 
na jad aln ię  d la strażaków . W  dalszym  ciągu m ów ca kry­
ty ku je  sposób w ydaw ania mundurów strażakom , a w końcu 
staw ia w n iosek :

„ T e a tr  M iejski im Ju liusza S ło w ack ieg o , D z. III §  8 
poz. , ,c “ D yżury S tra ż } P ożarn ej —  podw yższa się  kw otę 
prelim inow aną ze zł 3 .7 2 0 '— na kw otę zł 4 .0 0 0 '—  z tym , 
że kw ota tą  ma b y ć w ypłacana strażakom  nie ryczałtow o, 
lecz  za przepracow ane godziny, a to  strażak 7 0  gr, pod ­
o fice r 1.00 zł za god z., w n iedzielę i św ięta o lOO^/o w ię c e j" .

R e feren t radny ks. dr N iem czyński udziela przed ­
m ów cy w yjaśnień.

P rzew odniczący ośw iadcza, iż w niosek rad nego 
C zerw m ńca b ęd zie  g łosow an y przy b u d żecie  T e a tru  M ie j­
sk ieg o , po czym podd aje pod głosow anie D z X II w ydatków  
zw yczajnych i nadzw yczajnych w edług wniosku re feren ta .

R ad a  M ie jsk a  w niosek u c h w a l a .
Za w nioskiem  4 6  głosów .
Przeciw  13 głosów .

Dział XIII Różne.

N a w niosek rad nego W ito łd a  O stro w sk ieg o  zw ol­
niono re fe re n ta  od referatu .

W  dyskusji zab iera  g łos radny dr R osenzw eig  i d o­
m aga się  sk reślen ia  zł 6 .3 0 0 '—  na koszty d oręczan ia  
pism skarbow ych, po czym staw ia w n iosek :

„N a budow ę dom ów  dla pracow ników  m ieiskich 
E lektrow ni G azow ni, W o d o ciąg u  i R zeźni w staw ić łączną
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kw otę zł 4 0 0 .0 0 0 '— . P o k ry cie  przez w staw ienie w §  5 9  
d ochodów  nadzw yczajnych now ej pozycji , ,c “ — na b u ­
dow ę dom ów  robotn iczych  p rzed siębiorstw  m iejskich  zł 
200 .000 ' oraz przez w staw ienie w §  60 dochodów  
nadzw yczajnych p o z y c y j: ,,b  z funduszu od now ienia M. 
W o d o ciąg ó w  i K an alizac ji na budow ę dom ów  ro b o tn i­
czych zł 5 0 ' 0 0 0 — „ c  —  z funduszu od now ienia E le k ­
trow ni M ie jsk ie j na budow ę dom ów  ro botn iczych  zł 
1 0 0 .0 0 0 '— “ i ,,d —  z funduszu odnow ienia K rak . G a ­
zowni M ie jsk ie j na budow ę dom ow ro botn iczy ch  złotych 
5 0 .0 0 0 '— “ . W  w ydatkach nadzw yczajnych w staw ić łą cz ­
nie ja k o  §  14 7  „N a  budow ę dom ow  dla pracow ników  
m iejsk ich  E lek trow n i M ie jsk ie j, G azow ni M ie jsk ie j, M.

.  W o d o ciąg ó w  i K an alizac ji oraz Rzeźni M ie jsk ie j złotych
4 0 0 .0 0 0  — “ w bud żetach  zaś p rzed siębiorstw  m iejskich  
w sta w ić :

W o d o c i ą g .
D o c h o d y  n a d z w y c z a j n e .

§  12 a) Fundusz O d now ien ia 1 8 8 .0 0 0 '— zł
b) N a budow ę dom ów  robotn icz. 5 0 .0 0 0  —

R a z e m ............................................... 2 3 3 .0 0 0 '—

E l e k t r o w n i a .

D o c h o d y  n a d z w y c z a j n e.

§  1 5  a) Fundusz O d n o w ie n ia . . . . 8 4 5 .3 7 0 .— zł
b) Na budow ę dom ów robotn icz. 100.000 ' - yy

R a z e m ...................................................... 9 4 5 .3 7 0 '— yy

G a z o w n i a .

§  13 a) Fundusz O d now ien ia 1 5 0 .0 0 0 '— zł
b ) N a budow ę dom ow robotnicz. 5 0 .0 0 0  — yy

R a z e m ............................................... 200.000  — yy

W  końcu m ów ca prosi prezydium  m iasta, aby  w eszło 
w porozum ienie z władzam i adm inistracyjnym i odnośnie 
do zapew nienia w iększego b ezp ieczeństw a w m ieście.

P rzew od niczący p o d d aje  pod g łosow anie popraw kę 
rad n eg o  dra R osenzw eiga o sk reślen ie  6 .3 0 0 '— zło­
tych  w §  108 .

R ad a  M ie jsk a  w niosek odrzuca.
Za w nioskiem  1 2  głosów .
P rzeciw  4 7  głosów .
P rzew od niczący p o d d aje  pod g łosow an ie dalszy 

w niosek rad n eg o  dra R osen zw eiga  w spraw ie w staw ienia 
do budżetu kw ot na budow ę dom ów ro botn iczych .

R ad a  M ie jsk a  w niosek odrzuca.
Za w nioskiem  12 g łosów .
P rzeciw  w nioskow i 4 7  głosów .
P rzew od niczący  p o d d aje  pod g łosow an ie D z. XIII 

w ydatków  zw yczajnych i nadzw yczajnych w brzm ieniu 
przedłożenia.

R ad a  M ie jsk a  w niosek u c h w a l a .
Za w nioskiem  4 6  głosów .
P rzeciw  w nioskow i 1 3  głosów .

D o c h o d y  z w y c z a j n e  i n a d z w y c z a j n e .

R ad ny Żak w nosi, aby d ochod y zw yczajne i nad ­
zw yczajne p rzeg łosow ać en b loc.

P rzew od niczący p o d d aje  w niosek powyższy pod 
g łosow an ie.

R ad a  M ie jsk a  w niosek u c h w a l a .
Za w nioskiem  4 6  głosów .
Przeciw  w nioskow i 13  głosów .

T e a t r  i m.  J .  S ł o w a c k i e g o .

G ło s  zabi :ra radny dr K w ieciń ski i w dłuższym 
przem ówieniu re fe ru je  bud żet T ea tru  im. J .  S ło w ack ieg o , 
po czym  dyr. T ea tru  prof. F ry cz  uzasadnia kon ieczność 
d opłaty  G m iny do prow adzenia T e a tru .

W  d yskusji zab iera ją  g łos rad n i: dr Szum ski i S ia tk a  
d o m ag a jąc  się  obniżenia  cen  b iletów  w stępu, Szyf pro­
ponu jąc fachow e zbadanie kw estii d eficytu  tea tra ln eg o  
i Sk o tn ick i, k tóry  om aw ia kw estię  utw orzenia s ta łe j or 
k iestry  te a tra ln e j na tle  n ieporozum ień ze Zw iązkiem  Za­
wodowym M uzyków.

R e fe re n t radny dr K w ieciń sk i udziela w yjaśnień 
przedm ów com , a odnośnie wniosku rad n eg o  C zerw ieńca, 
postaw ionego przy rozpatryw aniu działu X II o podw yż­
szen ie w dziale III T ea tru  m. §  8 poz. , ,c “ kw oty 
zł 3 .7 2 0 ’—  o zł 8 0 0 '— , ośw iadcza, że się  do n iego  
przychyla.

Przew od niczący  p o d d aje  pod g łosow anie bud żet 
T e a tru  z popraw ką rad nego C zerw ieńca.

R ad a  M ie jska  w niosek u c h w a l a ,
Za w nioskiem  4 6  głosów .
Przeciw  wnioskow i 13 głosów .

M i e j s k i e  Z a k ł a d y  K o m u n a l n e .

Na w niosek rad n ego  Ż aka zw olniono referentów  
od w ygłoszenia re ferató w .

W  d yskusji nad bud żetem  W o d o ciąg u  m. zab iera  
g łos radny K arton , k tóry  zgłasza n astęp u jący  w r.iosek: 
R ad a M ie jsk a  wzywa Zarząd M iejsk i, aby  z w iosną br. 
zarządził doprow adzenie wody do cm en tarza  zw ierzy­
n ieck ieg o .

P rzew odnictw o o b e jm u je  P rezyd en t m. dr K ap lick i.
G ło s  zab iera  radny Szum ski i d om aga się , aby  p ra­

cow nicy kw alifikow an’ otrzym yw ali m inim alnie 8 5  gr za 
godz., niekw alifikow ani zaś 7 5  gr, oraz aby przyznano 
im d ep u tat opałow y i osłony ro b o cze . C o  się  tyczy za­
miaru w ydzierżaw ienia M ie jsk ich  Zakładów  C eram icznych  
mówca zg łasza n astęp u jący  w n iosek :

R ad a  M ie jsk a  uchw ali:
W o b e c  zam ierzon ego w ydzierżaw ienia M ie jsk ich  Z a­

kładów  C eram icznych , wzywa Zarząd M ie jsk i do zan ie­
chania te g o  planu i prow adzenia Zakładów  w dalszym  
ciągu  we własnym zarządzie.

W  dalszym  ciągu  dyskusji g ło s zab iera  radny Szyf, 
k tó ry  o strzeg a  przed w ydzierżaw ieniem  ceg ie ln i M. Z a­
kładów  C eram icznyh .

Przew od niczący p o d d aje  pod g łosow an ie budżety  
w szystkich p rzed siębiorstw  m iejskich .

R ad a  M ie jska  budżety  te  u c h w a l a .
Za wniosl cm  46  głosów .
P rzeciw  w nioskow i 13 głosów .
G ło s  zab iera  g en eraln y  re feren t bud żetu  radny 

dr C zu chajow ski i ośw iadcza, że p rzeb ieg  c a łe j d yskusji 
bu d żetow ej d a je  podstaw ę do tw ierd zen ia, że przyszła 
dyskusja  b u d żetow a stan ie  na je szcze  wyższym pozio­
mie i b ęd zie  przykładem , ja k  p raca  R ad y  M ie jsk ie j po-
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winna w ygląd ać we w szystkicn gm inach m iejsk ich . N ie- 
jed nom yślne uchw alenie bud żetu  powinno w yw ołać zdzi­
w ienie, gdyż przeciw ko budżetow i nie w ytoczono w łaści­
wie żadnych istotn ych  zarzutów , d la teg o  m ów ca prosi 
o pow zięcie  uchw ał w ydrukow anych na p ierw szej stronie 
prelim inarza bu d żetow eg e z uw zględnieniem  popraw ek.

R ad ny S tań czy k  sk ład a im. K lubu P P S . następu­
ją c e  ośw iad czen ie : ,,3ęd ziem y  g łosow ali p/zeciwko b u d że­
tow i nie d la teg o , abyśm y ch cieli spraw ić przykrość 
w iększości te j R ad y, lecz d la teg o , że chcem y zap ro te­
s to w ać przeciw ko tym  stosunkom  politycznym , ja k ie  są 
w kra ju  i k tó re  stw arzają  podstaw y do d alszego upadku 
g o sp o d a rcz eg o '1.

Z kolei ośw iadczenie sk ład a radny dr Sch w arzb art: 
K lub nasz rozw ija szczere ch ęci w spółp racy z Zarządem  
M iasta  i stw ierd za rzetelny w ysiłek Zarządu M ie jsk ieg o  
nad uporządkow aniem  finansów  m iasta i je g o  rozw oju. 
W  obecnym  p ro jek cie  K lub nasz up atru je  szanse do 
d alszego  kontynuow ania tych  w ysiłków  Zarządu M iasta. 
Je d n a k  stw ierdzam y, że w bud żecie tym żądania żydów 
nie są  należycie zasp oko jon e i jed y n ie  z tych  w zględów  
K lub nasz pow strzym a się  od  g łosow an .a za budżetem .

Przew od niczący  p o d d a je  pod g łosow anie w nioski 
w ydrukow ane na p ierw szej stronie prelim inarza b u d że­
to w eg o  z uw zględnieniem  popraw ek.

R ad a  m iejska  w nioski u c h w a l a .
Z a wnioskam i 3 7  głosów .
P rzeciw  13 głosów .
W strzym ało się  9 .
II. W y b ó r członka i zastęp cy  członka do P aństw o­

w ej R ady K o m u n ik acy jn e j na trze ch lec ie  19.37 —  1 9 4 0 .
W  im ieniu K om isji M atki R ad y M. radny dr K o - 

ro lew icz w nosi:
R ad a  M ie jsk a  uchw ali:
Z ram ienia s to ł. król. m. K rak ow a w ybiera sią do 

P aństw ow ej R ad y  K om u nikacy jne j na o k res  3  letni 
1 9 3 7  —  1 9 1 0  pp.:

1) dra M ieczysław a K ap lick icg o  P rezy d en ta  M iasta 
członkiem ,

2) dra R u d olfa  R ad zyń sk iego  W icep rezy d en ta  M. 
zastęp cą  członka.

P rzew od niczący  p o d d a je  w niosek pod głosow anie.
R ad a  M ie jsk a  w niosek u c h w a l a .
Za w nioskiem  4 6  głosów .
W strzym ało  się  13.
III. W y b ó r d eleg atów  na nadzw yczajne Z ebranie 

O g ó ln e  C złonków  Związku M iast P o lsk ich  zw ołane do 
W arszaw y na dzień 2 6  i 27  kw ietnia 1 9 3 7  r.

Im ieniem  K om isji M atki radny dr K o ro lew icz  w nosi:
R ad a M ie jsk a  uchw ali:
W y b ie ra  się d elegatam i sto ł. kró l. m. K rakow a na 

N adzw yczajne Z ebran ie  O g ó ln e  C złonków  Związku M iast 
P o lsk ich  w dniach 2 6  i 2 7  kw ietn ia w W arszaw ie pp.:

1) P rezy d en ta  m. dra K ap lick ieg o  M ieczysław a,
2) W icep rez . m. dra R ad zyńsk ieg o  R ud olfa,
3 )  Ł aw nika dra K an n en b erg a  M ariana,
4 )  rad n ego  dra B og d an ow sk ieg o  W in cen teg o ,
5) ,, Freu nd a Fryd eryka,
6) ,, D ra  K w ieciń sk ieg o  Zdzisław a,
7 ) ,, D ra  Sch w arzb arta  Ig n acego ,
8) „  S tań czy k a  Ja n a ,
9 ) „ D ra  Szu m sk iego  R om ualda,

10) ,, ■ Żaka R u d olfa .

Przew od niczący  p o d d aje  w niosek pod g łosow an ie.
R ad a M ie jsk a  w niosek u c h w a l a .
Za w nioskiem  5 8  głosów .
W strzym ało  się  od  g łosow ania 1.
Przew od niczący udziela g łosu  naczelniicow i W yd z. 

F in an sow eg o  dr. G rabow skiem u Jan o w i poza porządkiem  
d ziennym :

Im ieniem  P rezy d en ta  m. i M agistratu  dr Ja n  G ra ­
bow ski naczelnik W ydziału F inansow ego Zarządu M. 
w n o si:

R ad a  M ie jska  uchw ali:
I. U pow ażnia się  Z arząd M ie jsk i do ząkupna z P o l­

skich  K opalń  Sk arb ow y ch  na G órnym  Śląsk u  S . A . 
w C horzow ie oko ło  10.000 ton szw edzkiej k ostk i g ra ­
nitow ej w cen ie  zł 3 2 '5 0  za jed n ą  tonę z przeznacze­
niem do ro b ó t inw estycy jnych  d rogow ych w ykonyw a­
nych w i . budź. 1937/ 38.

II. Sp ła ta  należności za d ostarczony m ateriał ka­
m ienny nastąpi w 10 rów nych ratach  półrocznych, p ła t­
nych w dniach 1 czerw ca i 1 grudnia k ażd ego roku, 
p o czy n a jąc  od dnia 1 czerw ca 1 9 3 8  r. przy o p ro cen to ­
waniu w ynoszącym  4 %  p. a. O p ro cen to w an ie  będ zie  
b ie g ło  od  p ierw szego dnia n a jb liższego  m iesiąca  po 
ukończeniu dostaw y i w ystaw ieniu rachunków .

III. Za zobow iązanie z tytułu pow yższej dostaw y 
od pow iadać b ęd zie  G m ina całym  swoim m ają tk iem : na 
zab ezp ieczen ie  w ypełniania zobow iązania złoży G m ina 
m iasta K rakow a w P olsk ich  K opalniach  Sk arb ow ych  na 
Górnym  Śląsku  S . A . w C horzow ie w eksel kaucyjny, 
podpisany przez G m inę m. K rakow a, E lek tro w n ię  M ie jską  
w K rakow ie i K rakow ską G azow nię M ie jsk ą  w K rakow ie.

IV . U pow ażnia się  Zarząd M iejski do ustalen ia  
szczegółow ych  warunków  dostaw y i załatw ienia w szelkich 
form alności, połączonych z podpisaniem  ! ew entualnym i 
zm ianam i umowy. (N r Fin. B . Poż. 29/37).

W  dyskusji przeciw ko w nioskow i w ypow iedzieli 
się radni Stań czy k , dr B ogd anow ski, dr Schw arzbart. 
P o  w yjaśnieniach  re feren ta  P rzew od niczący p o d d aje  
w niosek pod g łosow anie.

R ad a  M ie jska  w niosek u c h w a l a .
Za w nioskiem  4 2  głosów .
P rzeciw  w nioskow i 17 głosów .
P ro to k o lan t od czytu je  in terp e lac je  zgłuszone w ciągu  

ostatn ich  p osiedzeń budżetow ych a przekazane do re ­
gulam inow ego traktow ania.

P rzew od niczący  stw ierdza, że porządek ob rad  zo­
sta ł w yczerpany i wyraża podz’ękow anie generalnem u 
R eferen tow i i R eferen to m  budżetow ym , oraz członkom  
R ad y M ie jsk ie j za w ytrw ałą p racę  i stw ierdza, że d yskusja 
bud żetow a s ta ła  na w ysokim  poziom ie.

N a tym posiedzenie zam knięto w dniu 1 9  m arca 
1 9 3 7  r. o godz. 2  30 .

22.
Sprawozdania z posiedzeń Komisyj 
Rady Miejskiej i Zarządu Miejskiego.

W  dniu 2 m arca 1 9 3 7  r. od było  się pod przew od­
nictw em  P rezyd en ta  m. dra M ieczysław a K ap lick icg o



p osied zenie  M agistratu , na którym  d okończono obrad  
nad p ro jek tem  prelim inarza b u d żetow ego na r. 1937/38.

W  dniu 2  m arca 1 9 3 7  r. od było  się  pod przew od­
nictw em  W icep rezy d en ta  m. dra S tan isław a K lim eck ieg o  
posiedzenie K om isji S ta ty sty cz n e j Narządu M Lejskiego, 
na którym  D y rek to r B iura S ta ty sty czn e g o  w ygłosił sp ra­
w ozdanie z d ziałaln ości B iura. K o m isja  po dyskusji sp ra­
w ozdanie p rzy jęła  do w iadom ości.

W  dniach 9  i 10  m arca 1 9 3 7  r. odbyły  się pod 
przew odnictw em  P rezyd en ta  m. dra M ieczysław a K apl. 
ck ieg u  p osiedzenia K om isji F inansow o-bu d żetow ej R ad y 
M ie jsk ie j, na k tó rych  rozpatrzono p ro jek t prelim inarza 
b u d żetow eg o  na rok 1937/ 38.

W  dniu 1 0  m arca 1 9 3 7  r. od b yło  się pod prze­
w odnictw em  W icep rezy d en ta  m. dra S tan isław a K lim e­
ck ieg o  posiedzenie M agistratu , na którym  uchw alono:

1) przedłożyć R ad zie  M ie jsk ie j w nioski w spraw ie 
w yboru członka i zastęp cy  członka do P aństw ow ej R ady 
K om unikacy jne i na okres trzech lec ia  1 9 3 7  —  1 9 4 0  oraz 
w yboru d eleg atów  sto ł. król. m. K rakow a na N adzw y­
czajn e Z ebran ie  U g ó ln e  C złonków  Związku M iast P o lsk ich  
zw ołane do W arszaw y na dzień 2 6  i 2 7  kw ietnia 1 9 3 7  r.,

2 )  n abyć realn ość przy ulicy P łaszow skie j od pp. 
de D ivanów ,

3 ) w ydzierżaw ić p a ic e lę  gm inną w D z. V I U niw er­
sytetow i Ja g ie ll .,

4 ) w ydzierżaw ić O k rę g . Związkowi Tow arzystw  
O g ró d k ó w  D ziałkow ych grunty gm inne w D z. X X I,

5 )  .przed łożyć R ad zie  m ie jsk ie j w niosek o upow aż­
nienie K o m isji G o sp o d arcze j R ad y  M ie jsk ie j do d ecy d o ­
w ania w spraw ach n abycia  gruntów , p otrzebny ch  pod 
przedłużen ie A le i 3 -g o  M aja,

6 ) sprzed ać p arce lę  gm inną przy A l. F o ch a  p. K rii- 
gerów nej,

7 ) n ab y ć grunt pod ulicę S e n ato rsk ą  od pp. Ł o- 
dzińskich,

8 ) zam ienić grunt gm inny przy A l. P od  K opcem  
za realn ość p F lau m enhaftow ej przy ul. C h od kiew icza,

9) od d ać w bezp łatn e używanie Zw iązkow i H ar­
cerstw a P o lsk iego  Zokale w realn ości gm innej przy ulicy 
L u b elsk ie j 1. 21  (Ś lą sk ie j 5),

10 ) d okon ać v irem ent w § §  1, 2 , 7 , 2 9 , 56 , 57 , 
6 3  i 6 6  budżetu na rok 1936/37,

11 ) utw orzyć kom isję  Zarządu M ie jsk ieg o  dla roz­
patrzenia 10 -le tn ie g o  planu in w esty cy jn eg o  G m iny stoł. 
król. m. K rak o w a,

12) zm iany w p ro je k cie  prelim inarza bu d żetow ego 
na r. 1937/ 38,

13) zaciąg n ąć pożyczkę w Z akład zie U b ezp ieczeń  
Sp o łeczn y ch  na in w esty c je  m iejsk ie ,

1 4 ) d okon ać v irem en t w § 8 4  bud żetu  na r. 1936/37,
15) przełożyć na ad iacen tó w  koszty p ierw szego 

urządzenia ośw ietlen ia  ulic P o ln e j, F e lic ja n e k -B o c z n e j 
i części ulicy R e to ry k a ,

16) przeprow adzić napraw ę urządzeń chłodniczych 
w bekon iarn i,

1 7 ) upow ażnić E lek tro w n ię  M ie jsk ą  do zam ów ie­
nia druków  rachunków  za prąd , ob liczanych w edług ta ­
ryfy b lo k o w ej,
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18) utw orzyć kom isję  Zarządu M ie jsk ieg o  dla spraw y 
odnow ienia m iejsk iego  tab oru  sam och od ow ego.

D nia 15  m arca 1 9 3 7  r. od było  się  pod przew od ­
nictw em  W icep rezy d en ta  m. dra R u d olfa  R ad zyńskiego  
posiedzenie K om isji Z abudow y m ., na którym  uchw alono:

1) plan zabudow ania obszaru  o g ran iczo n ego  ulicam i 
S e re n o  F en n a  i B iskupią na terenie gruntów  T ow . IJb ezp . 
„ V ita “ D z. IV  P iasek ,

2 ) plan zabud. b loku  ogran. al. M ickiew icza, K a r­
m elick ą  i J .  K o ch an ow skiego  D z. IV  P iasek ,

3 ) plan zabudow ania obszaru wzdłuż p ro jek to w a­
nego przedłużenia ul. R zem ieśln iczej D z. X X H  P od górze,

4) plan zabudow ania obszaru  ogran iczo n ego  ulicam i 
Ł o k ietk a , zach. g ran icą  parc. lkat 1 0 6 1 , pro jektow anym  
przejściem  dla pieszych g ran icą  parc. lkat 1098/2 przez 
p arce lę  1108/1, 1110/1, d rogą oznaczoną lkat 1 8 1 9  ul 
B o czn a-F ried le in a , ul. F ried lein a  w D z. X V II K row odrza 
w K rakow ie.

W  dniu 18  m arca  1 9 3 7  r. od b y ło  się  pod p rze­
w odnictw em  P rezy d en ta  m. dra M ieczysław a K ap liek ieg o  
p osied zenie M agistratu , na którym  uchw alono:

1) zaciąg n ięcie  pożyczki m ateria ło w ej w P o lsk ich  
K op aln iach  Skarb ow ych  na G órnym  Śląsku ,

2 ) odpisanie K rako w skiej M ie jsk ie j K o le i E le k try cz ­
n e j części za leg łeg o  podatku  od b iletó w  tram w ajow ych,

3) d okonanie v irem ent w § 2  budżetu na r. 1936/37,
4) zaw arcie układów  po jed naw czych  z Bankiem  

G osp od arstw a K ra jo w eg o  i A dam em  Sap ieh ą, oraz z Firm ą 
L ib an  i E h ren p reis,

5) n ab ycie  gruntu pod ul. C zarn o w ie jsk ą  od pp. 
Ł obod ów ,

6) obniżenie czynszu najm u realn ości gm innej, n a j­
m ow anej przez P o lic ję  Państw ow ą,

7 )  sprzedaż skraw ka gruntu gm innego przy ulicy 
P o ln e j p. K ra jew sk ie j,

8) sprzedaż gruntu gm innego w D z. IV  pp. K o ­
łod zie jom ,

9 ) n ab y cie  gruntu pod ul. W y b ick ieg o  i U rzęd niczą 
od p. W oźniakow ej,

10) ta ry fę  op łat za ubój i oględziny w eterynaryjne 
zwierząt na o k res 1937/38,

11) tary fę  op łat za spraw dzanie przez organa w e­
terynary jne w ędlin i innych w yrobów  w ędliniarsicich sp ro­
w adzanych do K rakow a,

12) zniżkę staw ki podatku h o telo w eg o  z 15°/ona 10°/o,
13) utw orzenie kom isji Zarządu M ie jsk ieg o  dla rozp a­

trzen ia  i zaopinjow ania spraw ozdania z gosp od arki przed­
siębiorstw  m ieszanych,

14) od d anie w ykonania ro b ó t in sta lacji e le k try cz ­
ne j przy budow ie Muzeum N arodow ego.

W  dniach 2, 9 , 12 , 16 , 2 2  i 31  m arca 1 9 3 7  roku, 
od były  się p osied zenia Pod kom isji R ad y  A rty sty czn e j, 
na k tó rych  rozpatrzono 1 0 3  p ro jek ty  budów , przebudów  
i ad ap tacy j budow lanych oraz p ro jek t u stalen ia  regu lacji 
śc ieżek  p lantacy jn ych  u zbiegu  ulicy B asztow ej i uhey 
P o to ck ie g o .
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DZIAŁ N IEURZĘD O W Y.

Sprawozdania gospodarcze 
Zakładów i Przedsiębiorstw Miejskich

za marzec 1937 r.

Elektrownia Miejska.
W  ciągu m arca 1 9 3 7  r. w yprodukow ano i zaku­

p iono w Jaw orzn ick ich  K om unalnych K op aln iach  W ęg la  
3 ,7 0 8 .9 8 0  k W h  energii e lek tryczn e j.

N ow ych konsum entów  przybyło 6 6 0 , ubyło n ato ­
m iast 5 1 2 , tak  że przyrost wynosi 1 4 8  konsum entów .

W  zak resie  ro b ó t inw estycy jnych  ułożono dla sieci 
rozdzielczej 2 7  m k ab la  przy ul. T u re ck ie j, d la sieci z asi­
la ją ce j przy ul. Z yblik iew icza 2 2 3  m k ab la  (3 'X 1 6 / 5 0 0 0  V ) 
i 2 2  m k ab la  (3 X 2 5 / 5 0 0 0  V ). K ab lo w y ch  p o łączeń  do­
m ow ych w ykonano 20 .

W  dziale ośw ietlen ia  p u blicznego w ykonano: prze­
dłużenie sieci rozd zielczej i s ie c i ośw ietlenia  publ. w o b rę ­
b ie  gm iny P rąd nik  C zerw ony o d ługości trasy  8 4 0  m 
i zainstalow ano 20 lam p ośw . publ., o iaz  w ykonano 
przedłużen ie sieci rozdz. w gm inie B ron o w ice M ałe o dłu­
g o ści trasy  1 1 4 0  m i zainstalow ano 22 lam py o św ie tle ­
nia publ.

L atarń  o rien tacy jn y ch  zainstalow ano 32 .
W  dziale ruchu zrem ontow ano zepsuty praw y ruszt 

k otła  V lII-g o , założono pokryw y w k otle  I-szym  i roz­
p o częto  czyszczenie z kam ien ia kotłow ego  k o tła  X II go.

Gazownia Miejska.
W  ciąg u  m arca w yprodukow ano: gazu 9 1 1 .3 8 0  m3, 

koksu 1 ,0 8 7 .5 0 0  kg , sm oły 8 9 .2 0 0  kg, am oniaku 1 0 .5 7 2  
kg , benzolu 3 .2 0 3  kg.

W  o k resie  tym  sp rzed an o: gazu 5 7 4 .1 5 1  m 3, koksu
1 ,1 0 0 .7 5 0  kg , sm oły 1 3 8 .5 7 0  kg, am oniaku 1 3 .9 2 9  kg , 
benzolu 2 6 3  kg.

G azom ierzy ustaw iono 3 1 4  a o d ję to  3 3 3 .
S tan  gazom ierzy u konsum entów  w dn. 31/111 1 9 3 7  

wynosi 1 6 .7 7 3 .

M. Wodociągi i Kanalizacja.

W  ciąg u  m arca 1 9 3 7  r. w ykończono ogrod zenie  
terenu  w o d ociągo w eg o  w B ie lan ach  drutem  k olczaslym  
od strony gościńców , p rzekop ano filtr I ce lem  zw iększe­
nia je g o  zdolności fillracy jn y ch  i przeprow adzono na­
praw ę 10-ciu  zasów  przy studniach.

Pracow n ia  b ad aw cza w ykonała 3 5 4  analizy ch e ­
m iczne i b ak terio lo g iczn e  wody.

N a s ie c i w od ociągow ej przełożono 2 6 0  mb ruro­
ciągu  śred n icy  12 5  mm w A l. S ło w ack ieg o  i w ykonano 
7 now ych połączeń  dom ow ych. P oza tym napraw iono 17 
uszkodzeń na ru rociąg ach  , 31 uszkodzeń arm atury sieci.

N a sieci kan ałow ej w ykonano 9 8  m b kanału śre d ­
nicy 3 0  cm  w ul. L o re ta ń sk ie j, ro zp oczęto  budow ę k a ­
nału w ul. K ro w o d ersk ie j i dozorow ano budow y wyko­
nyw ane przez strony w ulicy C zarn o w ie jsk ie j b o czn e j 
i B rod ow icza . W yk on an o  7  p o łączeń  dom ow ych, czy­
szczono kolek tory  w A l. 3 -g o  M aja , w ul. S o k o lsk ie j,

N ad w iślańskiej, Z ab ło cie  i w D ęb n ik ach . W yczyszczono 
1 .9 7 0  m b kanałów , 2 8 .3 6 5  mb rowów , 2 .8 7 4  szt. w od o- 
ściek ów , spuszczono 1 88 zatopionych w odoScieków . N a­
praw iono 15 7  mb starych  kanałów  blokow ych.

W  o b ie k tach  w od ociągow ych  przeprow adzono 
drobne rem onty w ew nętrzne.

W  pracow ni napraw iono 17 9  w odom ierzy i za le ­
galizow ano 2 0 4 . N a now ych in sta lac jach  w staw iono 14  
a w ym ieniono 4 1 0  w odom ierzy.

W ypom pow ano 8 3 0 .2 6 9  m3 wody, zużyto 8 2 9 .3 5 6  
m3 to  je s t  średn io dziennie 2 6 .7 5 3  m3 czyli na 1 o so b ę  
10 7  litrów .

Rzeźnia i Targowice Miejskie.

G atu nek

zw ierząt

Spę­
dzono

Doprowadzono 
do miejsk. rzeźni

Dowieziono mięsa 
z prowincjia) na 

c e n tr . 
ta rg o ­

w icą 
bydlącą

z ta rg o ­
wicy

b e z p o ­
śre d n io

R a z e m  
p o d d a ­
no ubo 

jo  w i

g-atunek kg-
s z t u k

woły 157 141 8 149 wołowe 35.520

krowy 505 383 179 562
cielęce 50.730

buhaje 764 728 10 738
wieprzowe 54.331

jałówki 587 516 12 528

baranie 45razem  b y d ła  g ru b . 2.013 1.768 209 1.977

cielęta 2.870 2.802 253 3.055 wędliiiy 9.637

trzoda chlewna 5.158 5.051 334 *5.385
słonina 11.323

owce 5 4 — 4
smalec —

b ) na 
ta rg o ­

w icą h o ­
d o w lan ą

koni 329

sadło 70świń beko­
nowych * * 1 .8 6 2

1.918konie 983 *  8 2  w  tym  na ek sp o rt do 
N iem iec 

* *  w  tym  5 8 9  n ie o p a lo n .

podrób

trzoda chlewna 515 razem 1 6 3 .5 7 4

W  M ie jsk ie j F a b ry ce  Lodu w yprodukow ano 1 .8 3 4  
słupków  lodu po 2 5  kg.

W  kafilerii w yprodukow ano 9 6 0  kg  m ączki m ię­
sn e j i 9 4  k g  tłuszczu d la celów  przem ysłow ych.

W  ciągu  m arca w ykonano rem ont chłodników , g e ­
neratora lodu, pom p solankow ych i w odnych, sprężarki 
am oniakalnej b liźn iacze j, napraw iono windy i w ózki na 
halach uboju , przeprow adzono rem on t ch łod nika pow ie­
trza  w bekoniarn i, rem on t wind ; sp rzęgieł na transm isji, 
napraw iono ru rociąg i solankow e i am oniakalne, d estru k­
tory  w kafilerii i przeprow adzono rem ont m agazynu lodu. 
U staw iono łam acz kości i w ybudow ano now ą w indę c ię ­
żarow ą w kafilerii oraz przeprow adzono rem on t zb ior­
nika zim nej w ody i izo lac ję  rur solankow ych i am onia­
kalnych.

Zakład Czyszczenia M.

W  ciągu  m arca  1 9 3 7  r. skrop iono 2 ,0 8 2 .5 0 0  m 2 
oraz zm yto 1 1 4 .9 7 5  m 2 jezd ni ulic i p laców  publicznych,
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przy czym  zużyto 4 ,5 0 7 .2 0 0  litrów  w ody. Z am ieciono
5 ,0 0 5 .8 0 0  m2 ulic i p laców . W yw ieziono 6 .1 9 5  m3 b łota, 
1 .3 4 0  m3 zm iotków  ulicznych, 7 3 5  m3 śniegu , 6 1 .3 9 5  
skrzynek popiołu i śm ieci dom ow ych z rea ln o ści oraz 
3 4 8  m3 n ieczy sto śc i k loacznych. W arszta ty  rep aracy jn e  
Zakładu C zyszczen ia  M iasta  w ykonały przy własnym ta ­
borze sam ochodow ym  1 rem ont głów ny, 4  śred n ie  i 10  
m ałych, a drobnych napraw 1 6 0 . Przy sam och od ach  innych 
instytucy j m iejsk ich  w ykonano 5 rem ontów  m ałych i 4  
d robne napraw y.

RUCH BUDOWLANY.

W  ciągu  m arca 1 9 3 7  r. w ydano 2 9  pozw oleń bu ­
dow lanych w tym na budow ę nowych dom ów  cz te ro ­
p iętrow ych 2, na w ykonanie dobudów  2, na budow ę 
przystani k a jak o w ej 1, na przebud ow y: a) budynków  1,
b ) ustępów  w olnospadow ych na spłukiw ane 7 , c) portali 6, 
na w ew n ętize  ad ap tac je  7  i na ogrod zenia frontow e re a l­
ności 3 . W  czasie  powyższym w ydano 9  pozw oleń na 
zam ieszkanie w zględnie użytkow anie ukończonych budów , 
a to  now ych dom ów  parterow ych  3, jed nopiętrow ych 1, 
trzechpiętrow ych  3, czterop iętrow ych  1 i na dobudow ę 1.

O g ó ln a  kubatura konsentow anych ja k  w yżej budów  
w ynosi 2 0 .4 3 6  m3.

Zmiany w stanie posiadania realności w K ra­
kowie w grudniu 1936 r.

I. P r z e z  k o n t r a k t  k u p n a .

1. C z ę ść  (4/24) dom u jed n o p iętro w eg o  przy placu 
M ate jk i 1. or. 2 , 1. sp is. 118/ V , nabyła  Ew a F isch ero w a 
od A lb erta , L azara, Ew y i B ronisław y Fisch erów , za 
ce n ę , 7 .7 0 0  złotych.

2. P astw isko lwh 472/ X X I przy ul. Przew óz, na­
byli po połow ie Ja n  i A n astaz ja  G n o jkow ie od Jó z e fa  
i W ik to rii Szczyg ielsk ich , za cen ę 1 .2 0 0  złotych.

3 . D om  parterow y i budynek fabr. przy ul. B o- 
narka 1. or. 17 , 1. spis 5 9 6  'X X II, n ab y ł S te fa n  Szczer- 
b iński od Izaaka i R ozalii E nglan d erów , za cen ę  2 0 .0 0 0  zł.

4 . C z ę ść  (2/s) dom u dw upiętrow ego przy ul. B ro - 
d ow icza 1. or. 3 , 1. spis. 336 / X lX , n abyła  m gr M aria 
B o b rzeck a  od  B artło m ie ja  i T e k li B o b rzeck ich , za cen ę 
3 7 .5 0 0  złotych .

5. R o lę  lwh 165/IX , p rzy  ul. W ró b le j, nabyła A n to- 
n na L iszkow a od Mai ii S a łak o w sk ie j, za cen ę 3 0 0  złotych.

6 . R o lę  lwh 480/ X , przy ul. D w orskie j boczn ej 
oraz część  (Vs) roli lwh 465/ X  przy te jże  ulicy, nabyli 
w rów nych częściach  A dam  i K aro lin a  K lą tw ie  od A nny 
D yrasow ej, za cen ę  2 .6 0 0  złotych.

7 . D om  czterop iętrow y przy ul. K o rd e ck ieg o  1. or. 5, 
1. spis. 564/VIII, nabyła  M ala C h a ja  2-im . M iintzow a vel
M incow a od Izraela K ern era , za cen ę  1 6 7 .2 0 0  złotych.

8 . D om  jed nop iętrow y przy ul. św. Bronisław y
1. or. 24 , 1. spis. 359 ''X III, oraz ogród  lwh 550/XiII 
przy te jże  ulicy, n abyła  A lek san d ra  K u łakow ska od 
inż. O sk a ra  i A nny Sch ereró w , za łączną cen ę 9 7 .5 0 0  zł.

9 . D om  jed nopiętrow y przy ul. W ita  Stw osza
1. or. 1 8 , 1. spis. 2 1 8  X X II, nabyli po połow ie W ład y­

sław  O lm an  i P io tr  S to m ak  od dr Ludw ika i dr T a ­
deusza K ow alsk ich , za cen ę 1 2 .0 0 0  złotych .

10 . P a rce lę  lwh 1249/ X X II przy ul. Ł ag iew n ick ie j, 
riabjd Ja n  W ó jc ik  od Stan isław a Z achary, za cenę 
1 .8 2 4  złotych.

11. D om  trzechp iętrow y przy ul. św. S tan isław a 
1. or. 4 , 1. spis. 287/VIII, nabyła  E s te ra  B lim a 2-im . 
K leinow a (4/6), zaś po (V ó) C ecy lia  K lein  i Szym on 
W e in b erg er od Izaka i M arii L ichtów , za cen ę  6 7 .2 5 0  
złotych.

12 . C zę ść  (44̂ o )  roli lwh 1003/ X X I przy ul. M yśliw ­
sk ie j, nabyła  G en ow efa  re c te  E u gen ia  M azurkow a od 
A p olonii S ze ląg o w ej, H elen y  K rzem ień , T ad eu sza  i F e r ­
dynanda P yrczaków , za cen ę  2 0 0  złotych .

13. C z ę ść  ( n o / i6o ) ro li lwh 256/ X X I przy ulicy 
M yśliw skiej, nabyły  po ( 55/ i6 o ) Je tta . Z im m erspitz i M a­
tylda H orow itz od A polonii S ze ląg o w ej, H elen y  K rze ­
mień, G enow efy  re c te  E ugen M azurkow ej oraz S ta n i­
sław a, T ad eu sza  i Ferd ynand a P yrczaków  za cenę 
2 .2 0 0  złotych.

14. D om  trzechpiętrow y przy ul. F lo riań sk ie j 1. or. 4, 
1. spis. 322/1, nabyli po połow ie L eo n  i Paulina H olze- 
row ie od Jad w ig i i S te fa n a  B o jarsk ich  oraz Jan in y  
D utkiew icz, za cen ę 1 4 4 .0 0 0  złotych.

15. R o lę  lwh 684/ X IX  przy ul. R zeźn icze j b o czn e j, 
n abył W ład ysław  W aluch  od  Ja n a  P a ją k a , za cenę
3 .0 0 0  złotych.

16 . R olę  lwh. 382/ X V II przy ul. Za F o rtem , nabyła 
M aria B atarow a od M arii C h w astk ow ej, za cen ę  1 6 .0 0 0  
złotych  w złocie.

17 . P a rce lę  lwh 256/ X V  przy ul. J .  L ea , nabyła  
A nna R ęb aczo w a od M arii T e sla ro w e j, za cen ę  1 .5 0 0  
złotych.

18 . P a rce lę  lwh 84/X V I przy ul. J .  L ea , nabyła  
Z ofia M agosow a od M arii K ozłow sk ie j, za cen ę  1 .0 0 0  
złotych.

19 . R o lę  lwh 338/X V II przy ul. P rąd n ick ie j, n abył 
M ikołaj S o b ie ra j od Fran ciszka  Styp u ły , za cen ę  8.5Ó 0 
złotych.

20 . D om  czterop iętrow y przy ul. D łu g ie j 1. or. 26 , 
1. spis. 259/V , nabyli A braham  i Sch eir .d la  G itla  2-im . 
G lassow ie od Kiw y 1 Sa lom eii E isen ów , za cen ę  1 1 0 .0 0 0  
złotych .

21 . P a rce lę  lwh 7 3 8 / X X l przy ul. M yśliw skiej, 
nabył A ndrzej K re t od Jan in y  S k ib o w ej i M arii C y gan , 
za cenę 5 0 0  złotych.

2 2 . C z ę ść  (V ó) domu trzech p iętrow ego  przy ul. 
K rem erow skie j 1. or. 6 , 1. spis 492/IV , nabyła  E lla  Gum - 
prichow a od dr G a b rie la  G o ttlie b a , za cen ę  2 1 .6 6 7  zł.

2 3 . D om  dw upiętrow y przy ul. S taro w iśln e j 1. or. 34 , 
I. spis. 361/VIII, oraz p arce lę  lwh 1 56/VIII przy te jże  
ulicy, n ab y li: M ojżesz ( 43/ io o ), Szlom a ( 32/ io o ) i L e jb u sz  
( 25/ io o ) L ew kow icz od W ik torii L au b ow ej oraz F e rd y ­
nanda i A m alii L ieblingów , za łączną cen ę  9 1 .5 0 0  zł.

24 . C z ę ść  ('/2) domu p artero w ego  przy ul. św. B ro ­
nisław y 1. or. 19 , 1. spis. 234/XIIl, n abyła  S tan isław a 
P erk o w a od Jó z e fa  C iep lik a , za cen ę 1 2 .5 0 0  złotych.

2 5 . O g ró d  lwh 386/ X V I przy ul. J .  L ea , nabył 
W o jc ie ch  B ik  od W ito ld a  D ury, za cen ę  3 .0 0 0  złotych.

26 . C z ę ść  (2A) domu parterow ego przy ul. M is jo ­
narsk ie j 1. or. 18 , 1. spis. 94/ X Y , nabyli po ( 74) W o j­
ciech  i E leo n o ra  P ieprzykow ie od A lb in y  M uniakow ej, 
za cen ę  2  0 0 0  złotych.
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2 7 . R o lę  lwh 1102/ X X I przy ul. Niwy, nabył B ro ­
nisław  W alczyk od B reindli Krzem in i R eg in y  W a ch te r , 
za cen ę 2 .0 5 0  złotych.

2 8 . D om  parterow y przy ul. Niwy 1. or. 12, 
1. spis. 244/ X X I, nabyli po połow ie R yfka  G riinholz 
i B lum a K ies ler  od W ład ysław a O lm ana, za cen ę
1 2 .8 0 0  złotych.

2 9 . R o lę  lwh 942/ X X I przy ul. Niwy, nabył W ła ­
dysław O lm an od Ryfki G riinholz, za cenę 2 .0 0 0  zł.

30 . R o lę  lwh 587/ X X I przy ul. K o szy k arsk ie j, n a ­
b ył T om asz C ó rk a  od Jó z efa  i Sa lem ei K u kulskich , za 
cen ę  7 3 6  złotych .

31 . C z ę ść  (s/i2) łąki lwh 51 /XIII p izy  ul. W o lsk ie j 
b o czn e j, nabyli dr G a b rie l G o ttlie b  ( 7  12), Jó z e f  (3/i2) 
i M aria (3/i2) Jarem ow ie od Elli G u m prichow ej, za cen ę 
2 .0 5 0  złotych.

32 . R o le : lwh 229/X V IlI i lwh 363/ X V III przy ul. 
W ileń sk ie j boczn ej, nabyła S tan isław a D ob rzań ska od 
W ik to ra  i H eleny  Skoczen iow , za łączn ą cen ę  5 .7 0 0  zł.

33 . C zęści ( V ji :  domu (n ieukoń czonego) przy ul. 
W ile ń sk ie j b o czn e j na .realności lwh 363/ X V lII i roli 
lwh 229/X V IIl przy te jże  ulicy, n abył A lb in  P a jąk  od 
Stan isław y D o b rzań sk ie j, za łączn ą cen ę  6 .0 0 0  złotych.

34 . D om  trzechpiętrow y przy ul. K ra s ick ie g o  
1. or. 6 , 1. spis. 455/ X X lI, nabył S im ch e Frankel od 
M arii S o ch a ck ie j i W ład ysław y  W um m erow ej, za cen ę
7 1 .7 5 0  złotych .

35 . P a rce lę  lwh 320/X V III przy ul. I O s ie d le  O fi­
ce rsk ie , nabył Bernard  M ond od O fic . Spółd z. M ieszka­
niow ej, za ce n ę  6 9 4  złotych.

3 6 . P a rce lę  lwh 604/IV  przy ul. B a to re g o  i S o ­
b ie sk ie g o  (narożnik), nabyli po połow ie Ja k u b  i Izak 
T h o rn  od F-m y „ T e re n “ S . A ., za cen ę  6 7 .0 0 0  złotych.

3 7 . D om  trzechpiętrow y przy ul. G ro d zk ie j 1. or. 2, 
1. spis. 53/1, nabył A g e n o r Lisow ski od H en ryka Schm id ta, 
za cen ę  1 9 0 .0 0 0  złotych.

38 . C z ę ść  (V3) p arce li lwh 113/XVI1I przy ulicy 
Z m ujdzkiej, nabył Ja n  G aw lik od K aroliny So k o ło w ej, 
za cen ę  5 0 0  złotych.

39 . O g ró d  lwh 810/X V  przy ul. C zarn ow ie jsk ie j 
b o czn e j, nabyli S te fa n  W asilew sk i (4/s) i M arceli G ar- 
lak (Vs) od W ład ysław y F e rs tero w e j, za cen ę  8 .0 0 0  
złotych.

4 0 . C z ę ść  (46/4s) domu jed n o p ię tro w eg o  przy ul. 
L itew sk ie j 1. or. 13 , 1. spis. 321/ X V II, n ab y ła  K aro lina 
Zaw adzka od S tan isław a, Paw ła, A n d rzeja , F ranciszka 
i W ik to ra  M igasów , Zofii K ow alsk ie j, W and y A d am ia- 
kow ej, M arii K azim ierczakow ej, W and y K arasiow ej, S ta ­
nisław y G ro ssy o w ej i W an d y  G ło w ack ie j, za cenę 
3 2 .4 0 0  złotych

41 . O g ró d  lwh 957/ X X II przy ul. T rau g u tta , na­
była  M ichalina L orkow a od Ja k u b a  C .ybija, M arianny 
K ow aluk, A nny, F ilipa, Iwana i Jó z e fa  Patryków , M aiii 
R o g o w sk ie j oraz F e d o ra , B azy leg o  i m ało letn iego  Jó z e fa  
L esiuków , za cenę 7 .5 0 0  złotych.

4 2 . P a rce lę  lwh 843/ X X l przy ul. G olików ka, na­
był Ja n  B artosik  od A nny H ere ty k o w ej, za cen ę  5 0 0  
złotych .

4 3 . R o lę  lwh 265/ X IV  przy ul. P iasto w sk ie j, nabył 
inż. M ieczysław  K uliński od dr S a lo  H eum ana i Elzy 
S ilb erste in o w ej, za cen ę  1 1 .7 0 3  złotych.

4 4 . C z ę ść  (2/ć) domu p artero w ego  przy ul. K az i­
m ierza W ie lk ie g o  1. or 3 8 , 1. spis. 3 9 ;X V , nabyli po

(V 6) W o jc ie ch  i M aria B ikow ie od Jó zefy  K ra jew sk ie j, 
za cen ę  2 0 .0 0 0  złotych .

45 . R o lę  lwh. 605/X lII przy ul. K s. Jó z e fa , n a­
b y ła  K azim iera S ten g lo w a od W o jc ie c h a  i W ik torii 
B e tle jó w , za cen ę  2 .0 3 6  złotych.

4 6 . R o lę  lwh 154/XV1I przy ul. L itew sk ie j, nabyła 
M aria Frank  od L eo n a  i H elen y  R og alsk ich , za cen ę
3 .8 0 0  złotych.

47 . D om  jed nopiętrow y przy ul. Z ieln ej b o czn e j 
1. or. 10 , 1. spis. '204/X, nabyli po połow ie W ładysław  
i Jad w ig a  C zerkow scy  od S te fa n a  R om an ow skiego, za 
cen ę  2 9 .0 0 0  złotych .

4 8 . D om  jed nopiętrow y przy ul. P u łask ieg o  1. or. 22 , 
1. spis. 294/X I, nabył ks. S tan isław  D ąbrow ski od M arii 
T annhau serow ej, za cen ę 48 0 0 0  złotych.

49 . R o lę  lwh 1298/ X X lI przy ul. Na D o łach , na­
była G m ina m iasta K rakow a od Jó z e fa  i M arii P am u­
łów, za cen ę  8 8 0  złotych.

50 . R o lę  l wh 722/XIII przy ul. W o lsk ie j nabyła  R o ­
zalia O ch o ń sk a  od Ja n a  L eg u tk i, za cen ę  3 .0 0 0  złytych.

51 . C z ę ść  ( 2/4s) domu jed n o p ię tro w eg o  przy ulicy 
L itew sk ie j I. or. 13, 1. sp is. 321/XV1I, n abyła  K arolina 
Zaw adzka od  m ałol.: T ad eu sza i Jan in y  M igasów , za 
cen ę 1 4 0 8  złotych.

52 . C z ę śc i (V 5) : domu parterow ego p zy ul. Z aścia ­
nek 1. or. 4 , 1. spis. 69/XHI i roli lwh 97/XIIl przy te jż e  
ulicy,, nabyła  M aria S łaboszo w a od m ałol. A n d rzeja  
W ó jc ik a , za cen ę  2 .6 0 0  złotych.

53 . D om  trzechpiętrow y przy ul. A riań sk ie j 1. or. 3a , 
1. spis. 403/V I, nabyły  K lara  W a śse rb e rg  (53/ioo) i Zofia 
D a ttn e r ( 4//ioo) od L itm ana vel L ipm ana R etm ana, za 
cen ę  6 4 .0 0 0  złotych.

54 . D om  parterow y przy ul. K azim ierza W ielk ie g o
1. or. 1 2 2 , 1. spis. 53,/XVI. nabyła  R ozalia  z W ild steinów  
G elb o w a od S tan isław a M ysiaka, za cen ę  17 5 5 0  złotych.

55 . C z ę ść  (4/24) domu p artero w eg o  przy ul. C zar­
n ow ie jsk ie j 1. or. 4 7 , 1. spis. 64/ X V , nabyła H elen a  
V o ig t od dr A lek san d ra  A d lera , P erli K rie g e r  i Igna­
ce g o  B rand a, za cen ę 4 .0 0 0  złotych .

56 . C z ę ść  (3/64) domu trzech p iętrow eg o  przy ul. 
B on erow sk ie j 1. or. 5 , 1. spis. 380/V I, nabyła  Ida Mi- 
risch  od M au rycego M irischa, za cen ę  2 .0 0 0  złotych.

57 . C zęści (7 8 ) :  pastw iska lwh 222/X V II przy ul. 
M azow ieckie j i roli lwh 784/ X V II przy te jż e  ulicy, nabył 
P io tr Z ięcik  od F e lik sa  Z ięcika, za łączną cen ę 6 5 0  zł.

58 . C z ę ść  (7 'i)  roli lwh 7 57/ X X I przy ul. Krzyw da, 
nabył H enryk  M arciński od Szczep an a  D ob ran ow skiego , 
za cen ę  5 5 0  złotych.

59 . P a rce lę  w ydzieloną z lwh 170/XIV  a przydzie­
loną do lwh 266/ X IV  przy ul. Szop en a, nabyli Jad w ig a  
Brozd ow ska, B ronisław a P ind elska, dr Ferd ynand , M ie­
czysław , W ilhelm  i S te fa n  M roczek -W isłoccy , Zofia i H e ­
lena W insch , A leksan d ra  i M aria M roczków ne oraz Irena 
z M roczków  N ieduszyńska od R ozalii i H enryka G o ld ­
steinów , za cen ę  2 .0 0 0  złotych.

6 0 . P a rce lę  w ydzieloną z lwh 42/ X lV  a przydzie­
loną do lwh 267/X IV  przy ul. Szop en a b o czn e j, nabyli 
R o z a lii i H enryk G old steinow ie od Jad w ig i Brozdow - 
sk ie j, Bronisław y P in d elsk ie j, Zofii i H elen y  W insch , 
dr F erd yn an d a M ro czek -W isło ck ieg o , M ieczysław a, W il­
helm a, S te fan a , A leksan d ry  1 M arii M roczków  oraz Ireny  
z M roczków  N ied uszyńskiej, za ce n ę  5 .0 0 0  złotych.
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61 . P a rce lę  lwh 6 85/ X lX  przy ul. W iślisk o  b o cz ­
nej, nabyli po ('A ) M arkus H irsch  2-im ., R óża, Izak 
N atan 2-im . i Jo ch w e ta  G rossow  e od W ład ysław a 
i Zofii B ieniarzów , za cen ę  2 5  0 0 0  złotych.

6 2 . P a rce lę  lwh 686/ X X I przy ul. W iślisk o  bocznej, 
nabyły po połow ie B e r ta  K iinstlerow a i F e lic ja  S te n - 
dingow a od W ładysław a i Zofii ŁFeniarzów, za cen ę 

.2 8 .0 0 0  złotych .
63 . P a rce lę  w ydzieloną z lwh 1 64 , 3 6  i 35/X IV  

a przydzieloną do lwh 268/ X lV  przy ul. Szop en a b o cz ­
n ej, nabyli Izrael (3/4) i G itla  (V4) L ipnerow ie od A d o lfa , 
H en ryka, D aw ida, L eona i G itli Lai 2-im . Sch langów  
oraz Rozalii z Sch lan g ów  G o ld stein , za cen ę  48.U 00 zł.

64 . P a rce lę  w ydzieloną z lwh 35/ X IV  a przydzie­
loną do lwh 34/ X IV  przy ul. Szop en a b o czn e j, nabyli 
L u cjan  (3/4) i Jad w ig a  ( 'A j Furdzikow ie od A d olfa , 
H en ryka, D aw ida, L eo n a  i G itli L ai 2-im . Sch langów  
oraz R ozalii z Sch lan g ów  G o ld stein , za cen ę  1 .2 5 0  zł.

6 5 . P arce lę  w ydzieloną z lwh 34/ X lV  a przydzie­
loną do lwh 35/ X lV  przy ul. Szop en a b o czn e j, nabyli 
A d olf, H enryk , D aw id, L eo n  i G ite l L a ja  2 im. Sch lan g  
oraz R ozalia  z Sch lan g ów  G o ld ste in  od Ju liana i Jad w ig i 
Furdzików , za cenę 3 .2 5 0  złotych .

6 6 . P a rce lę  w ydzieloną z lwh 1 7 0 , 35  i 36/ X lV  
a przydzieloną do lwh 164, X IV  przy ul. Szop en a b oczn ej 
n abyli: ( 10/i6) M aria K rzyżanow ska, zaś po (3/ić) Jan in a  
B ern ack a  i inż. A n d rzej Krzyżanow ski od R ozalii i H en ­
ryka G old stein ów  oraz A d o lfa , H en ry ka, D aw ida, L eona 
i G itli Lai 2-im . Sch langów , za ce n ę  6 .0 0 0  złotych.

I I . P r z e z  i n n e  k o n t r a k t y .

1. R o lę  lwh 723/XIII przy ul W o lsk ie j, w artości 
7 5 0  złotych, nabyli w drodze darow izny M arian i m ałol. 
T e o fila  B anachow ie od S tan isław a K m iecika .

2. C z ę ść  (7/22) domu dw upiętrow ego przy ul. S ta ­
row iślnej 1. or. 81 , 1. spis. 397/VIII, w artości 2 0 .0 0 0  
złotych , nabyła  w drodze darow izny E stera  Sch ererów n a 
od Itel S ch e re ro w e j.

3 . C z ę ść  ('/2) domu jed n o p iętro w eg o  przy ulicy 
1 O sie d le  O fice rsk ie  1. or. 20 , 1. spis. 70/X V III, w ar­
to śc i 3 0 .0 0 0  złotych, n ab y ła  w drodze darow izny H elen a  
M ondow a od B ern ard a M onda.

4 . C z ę ść  ( 'A ) roli lwh 174/XIII przy ul. Em aus, 
w artości 1 5 .0 0 0  złotych , nabyła  w drodze darow izny 
G u staw a z K leinów  M inzow a od A lek san d ra  K leina.

5. C z ę ś c i: (3/i44) pastw iska lwh 102/ X IX  przy ul. 
G rzeg ó rzeck ie j i (3/is) roli lwh 305/ X IX  przy te jż e  ulicy, 
łączne w artości 2 5 .5 0 0  złotych , nabyli w rów nych 
częśc iach  w drodze darow izny H elen a  So jo w a  oraz F e ­
liks i M aria P rządow ie od A nny P rząd ow ej.

6. D om  parterow y przy ul. M iedzianej 1. or. 75 ,
1. spis. 121/ X X , w artości 4 .0 0 0  złotych , nabyli w d ro­
dze darow izny po ( % )  A n na i F ran ciszek  Sa jd akow ie 
oraz Ł u c ja  i T ad eu sz  W yp ichow ie od A nny P rząd ow ej.

7 . C z ę ść  (43/ć4) domu p artero w eg o  przy ul. K s. 
Jó z e fa  1. or. 125 , 1. spis. 7 1 /XIII, p arce lę  lwh 634/XlII 
i cz ę ść  (n % 28) p arceli lwh 655/X lII przy te jż e  ulicy, 
łączn e -’ w artości 6 .0 0 0  złotych , r.abył w drodze d aro ­
wizny W ładysław  P o lak  od A ntoniny 1° P olakow ej 
2° P ostk o w ej.

8 . D ro g ą  podziału roli lwh 942/ X X I przy ul. Niwy, 
b ę d ą ce j w spólną w łasnością  R yfk i G riinholz, B reind li 
K rzem ień  i R eg in y  W a ch te r , otrzym ały : a) ro lę  lwh

942/ X X I - R yfka  G riinholz, b ) ro lę  w ydzieloną z lwh 
942/ X X I a o b ję tą  lwh 1102/ X X I - B reind la  K rzem ień 
i R eg in a  W a ch te r  po połow ie, przyczym  w artość tran s­
akcji ocen iono na 4 .0 5 0  złotych .

9 . D ro g ą  podziału g ru ntów : lwh 71/X V II i lwh 
407/X V II leżący ch  za torem  przy drodze do T o ń , b ę ­
d ących  d o tych czas w spólną w łasnością A p olonii i F ran ­
ciszki P alik  oraz A n ton ieg o , K aro la  i T om asza  R a jta ­
rów , otrzym ali:

a) grunt w ydzielony z lwh 407/ X V II a o b ję ty  lwh 
1127/ X V II - A ntoni R a jta r ;

b) grunt w ydzielony z lwh 71/X V II a o b ję ty  lwh 
1128/ X V II - K aro l R a jta r ;

c) .resz tę  gruntów  lwh 71/X V II i lwh 407/X V II —  
po (\h) A p olon ia  i F ran ciszka  P alik  oraz T om asz R a jta r . 
W a rto ść  przedm iotu tran sak c ji ocen iono na 1 4 .3 8 7  zł.

10. R o lę  w ydzieloną z lwh 35/ X V  a przydzieloną 
do lwh 93/ X V  przy ul. K o n arsk ieg o , w artości 4 0 0  zło­
tych , nabyli po połow ie P io tr  i A nna R oso łow ie od 
dr A lb erta  S iissera , wzam ian za ro lę  w ydzieloną z lwh 
93/ X V  a przydzieloną do lwh 35/ X V , rów nej w artości.

I I I .  P r z e z  ś m i e r ć  w ł a ś c i c i e l a .

1. C z ę ść  ( B? A o )  domu jed n o p iętro w eg o  przy ulicy 
K rak o w sk ie j 1. or. 51, 1. spis. 30/VIII, w artości 2 0 .9 5 7  
złotych , nabyli ( 5A o )  Salom on W ien er, zaś po ( 3A o )  
C h ana A bendow a, E ste ra  W iszn icerow a, M irla K o elln e - 
row a oraz Izrael i Zygm unt W ien er, w spadku po 
b ł. p. H erm ii.ie  W ien ero w ej.

2. C z ę ść  (4/8) domu p artero w ego  przy ul. R o z ­
droże 1. or. 2 2 , 1. spis. 166b/X , w artości 2 .9 7 7  złotych , 
nabyły A nna H a jtk ow a (V s) i M aria Prokopow iczow a (3/s), 
w spadku po śp. P io trze  H ajtku .

3. C z ę ść  132) domu p artero w eg o  przy uh M isjo ­
narsk ie j 1. or. 19 , 1. spis. 161/ X V , w artości 5 .5 3 1  zło­
tych, nabyły po (k A ) A n ie la  i K ry sty n a  R ościsław skie, 
w spadku po śp. M arianie R ościsław skim .

4. C z ę ść  ( 'A ) domu p artero w eg o  przy ul. M azo­
w ieck ie j 1. or. 1 3 2 , I. spis. 194/ X V II oraz ogród  lwh
476/ X V II przy te jż e  ulicy, łączn ej w artości 3 .3 8 6  zło­
tych , nabyli w rów nych częśc iach  A m ela  B alińska, Ju lia  
G ałk ow a oraz H enryk  i F ran ciszek  G rab ow scy , w spadku 
po śp. Ja n ie  G rabow skim .

5. D om  p arterow y przy ul. G rzeg ó rzeck ie j 1. or. 124,
1. spis." 7 7 /XX, w artości 4 .3 0 0  złotych , nabyli M arian 
K m iecik  ( 22Ać), S tan isław a A n tonina 2-im . K re jco w a  (49{96) 
i m ałol. M arian K m iecik  ( 2 5 / 9 ć ) ,  w  spadku po śp. M a­
riannie K u klów nej i K unegundzie K uklow ej

6. C z ę ść  (V i2) domu trzech p iętrow eg o  przy ulicy 
G arn carsk ie j 1. or. 9 , 1. spis. 13 //IV, w artości 2 1 .3 3 9  
złotych , nabyła M aria P io trow ska w spadku po śp. T y ­
m oteuszu P iotrow skim .

7 . C z ę ść  (W 24) domu dw u piętrow ego przy ul. T o ­
polow ej 1. or. 3 2 , 1. spis. 278/V I, w artości 5 2 .5 0 0  zło­
tych , nabyli po (5A4) Izak, M arkus H irsch  2-im . 1 Leon 
B e iz , w spadku po b ł. p. M arii B etzo w e j.

8. C z ę ść  (32/64) domu dw u piętrow ego przy ulicy 
M ostow ej 1. or. 3 , 1. spis. 386/VIII, w artości 6 3 .0 0 0  zło­
tych , n ab y li: i}1 Im) R e g in a  B rausow a, zaś po (3/64) G u ­
staw a Feigenbau m ow a, Franciszka Fristerow a, C e cy lia  
K eilow a oraz M arkus i M aurycy B raus w spadku po 
b ł. p. Jó z e fie  B rau sie.
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9 . D om  p arterow y przy ul. M o g ilsk ie j 1, or. 5 7  a, 
1. spis. 237/ X lX , w a jto śc i 7 .6 0 0  złotych , n ab y ła  Jó z e fa  
G aw likow a w spadku po śp. M acie ju  G aw liku.

10 . R o lę  lwh 884/ X X II m iędzy ul. W ie lick a  a J e ­
rozolim ską, w artości 7 8 .3 3 2  złotych, nabyli Stanisław  (3A) 
i m alol A d am  ( 7 4) L 'S o ccy , w spadku po śp. dr Zygm un­
cie L isockim .

11 . C zęść  ( 7 ó) domu p artero w eg o  przy ul. W łó cz ­
ków 1. or. 10 , 1. spis. 4 l/ X II, w artości 6 .9 4 1  złotych, 
nabyli po (7 6 ) L eontyna, R om an i Irena G ogu lscy , 
w spadKU po śp. Jó z e fie  G ogu lskim .

12 . O g ró d  lwh 386/ X V I przy ul. B . G ło w ack ieg o , 
w artości 3  0 0 0  złotych , nabył W ito ld  D ura w spadku 
po śp. O ld ze  D urow ej.

13. C zęśc i (3/6): domu p artero w eg o  przy ul. R o l­
n iczej 1. or. 6 , 1. sp is. 65/ X V I, lo li lwh 203/ X V I i roli 
lwh 204/ X V I przy te jż e  ulicy, łączn ej w artości 9 .6 0 0  zło­
tych , nabyli po (7 e )  F ran ciszek  S tan k iew icz , M a ri- Sl: 
w cw a i Jó z e fa  Frasikow a, w spadku po śp W o jc ie ch u  
S tankiew iczu .

14 . C z ę śc i (2/4) : domu p artero w eg o  przy ul. N ie- 
p o łom skiej 1. or. 59 , 1. spis. 141/ X X  oraz ró l: lwh 1 2 9 /X X  
i lwh 1 !0  X X  przy te jż e  ulicy, łączn ej w artości 4 .3 0 0  
złotych , nabyli po ( 1/4) W alen ty  i m ałol. Jó z e fa  P ard a- 
łow ie w spadku po śp. P io trze  P a rd a le .

1 5 . D om  jed n op iętrow y przy ul. C zarn ow ie jsk ie j 
1. or. 8 , 1. spis. 23/IV, w artości 19 5 8 0  złotych , nabyły 
H elen a  W ęd ry ch ow sk a  ( 7 4) i M aria B yszew ska ( 3A) 
w spadku po śp. L u cjan ie  W ędrychovvskiin.

16. C z ę ś c i: (V i6) dom u d w upiętrow ego przy ul. 
św. Ł azarza  1. or. 9 , 1. spia. 188/V I i t3/48-) dom u je d n o ­
p iętrow ego przy ul. S o łty k a  1. or. 13 , 1. spis. 32 5/VI, 
łączn ej w artości 6 7 .0 4 0  złotych , nabył, w połow ie S ta ­
nisław i Ja n  P og orzelscy  w spadku po śp. Ju lian ie  P o ­
gorzelskim .

17. C z ę śc i (3/ió) dom ów : je d n o p ię tro w eg o  przy 
ul. P aw iej 1. or. 20 , 1. spis. l5.3/V i dw upiętrow ego 
przy ul. R adziw iłłow skiej 1. or. 12, 1. spis. 230/V I, łą cz ­
n e j w artości 6 6 .4 6 3  złotych , nabyli M atylda (2/i6), zaś 
po (3/i6) dr H enryk i dr Ferd ynand  T illeso w ie  w spadku 
po b ł. p. D aw idzie T d lesie .

18 . C z ę ść  ( 15/24) domu trzech p ię tro w eg o  przy ul. 
K arm elick ie j 1. or. 9 , ł. spis. 57/IV, w artości 1 8 6 .0 0 0  zło­
tych , nabyli po (724) dr. W ito ld  L u cjan  2-im.-, dr Je rz y  
i S te fa n  W ładysław  L angrod ow ie w spadku po śp. B e r ­
nardzie K arolu  2-im . L angrod zie.

19. D om  jed n op iętrow y  przy ul. H e tm a ń sk i" ' 1. or. 4 , 
1. spis. 565/ X X lI, w artości 3 0 .2 1 5  złotych , nabyli po 
połow ie A lek san d ra  Fialow a i K azim ierz W eissen fe ld  
w spadku po śp. M ari' W eissen fe ld ow ej.

20 . D om  dw upiętrow y przy ul. R adziw iłłow skiej 
L . or. 21 , L . spis. 220/V I, w artości 6 9 .0 0 0  złotych , na­
b yła  B a rb a ra  K o ziebro d zk a w spadku po śp. Jó z e fie  
S a b ie  2-im . K oziebrod zkim .

2 1 . D om  jen op iętrow y  przy ul. L itew sk ie j 1. or. 13 , 
1. spis. 321/ X V ll, w artości 2 5 .8 5 8  złotych, nabyli po (748) 
m ało l.: T ad eu sz  Longin 2-im . i Ja n in a  M igas, po (2/4s) 
Stan isław  i P aw eł M igas, Zofia K ow alska, W and a A d a- 
m iakow a i M aria K azim ierczakow a, po (3/4s) W an d a 
K arasiow a, S tan isław a G rossyow a oraz F i an ciszek  i W ik to r 
M igas, po ( 12/48) A ndrzej M igas i W an d a G ło w ack a , 
w spadku po śp. A n n ie  G rzyw ińskiej.

2 2 . D om  p arterow y przy ul. R acław ick ie j 1. or. 4 , 
1. spis. 96/ X V  oraz ogród  lwh 239/ X V  przy te jż e  ulicy, 
łą cz n e j w artości 6 .0OO złotych, nabyły  M aria R ad osław a 
2 -im. i m ałol. T e re sa  B ogu m iła 2-im . G erlach  w spadku 
p o śp. S tan isław ie  G erlach u .

23 . C z ę śc i (7 2 ) domu d w upiętrow ego przy ulicy 
G arn carsk ie j 1. or. 5 , 1. sp is. 24/IV  i ogrodu lwh 554/IV  
przy te jż e  ulicy, łączn e j w artości 7 9 .9 5 8  złotych , n ab y ł 
m ałol. A d am  L isock i w spadku po śp. dr Z ygm uncie 
L isockim

24 . C z ę ść  ( :h )  domu jed n o p ię tro w eg o  przy ulicy 
C zap skich  1. or. 5 , 1. spis. 409/IV , w artości 67/ 57 zło­
tych , nabył Stanisław  L isocki w spadku po śp . dr Z ygm unue 
L isockim .

2 5 . C z ę ść  (V ió) ogrod u lwh 6 67/ X V  przy ul. Jó -  
zefitów , nabyli (2/i6) D ien a, zaś po (3/ift) m ałol. L eon 
i A dam  Sch n eid erow ie w spadku po bł. p. B ern ard zie  
S ch re id e rz e .

2 6 . D om  parterow y przy ul. K azim ierza W ielk ie g o  
1. or. 64, 1. spis. 33/ X V , w artości 7 .1 0 0  złotych , n abyła  
M aria z Z ałęgów  W asyliszynow a w spadku po śp. }ó - . 
zefie  Z ałęd ze.

2 7 . G ru n ta : lwh 71/X V II położone za k o le ją  przy 
drodze do T o ń , oraz lwh 407/ X V II przy ul. O b c ź n e j, 
łączn ej w artości 1 4 .3 8 7  złotych , napyli w rów nych 
częściach  A ntoni, K aro l i T o m asz  R a jta ro w ie  oraz A p o ­
lonia i F ran ciszka  P alikow e, w spadku po śp. M ariannie 
vel M arii ze Sow ów  R a jta ro w e j.

Przegląd ustawodawstwa.

USTAWY:
D z. U . R . P . nr 1 7  poz. 108/37 z dnia 2 2  lu tego  1937  

o stan ie  w yjątkow ym .
D z. U . R . P . nr 17  poz. 111/37 z dnia 3  m arca 1 9 3 7

w spraw ie zm iany rozporz. Prez.
R . P . z 13  grudnia 1 9 2 7  o g o ­
d łach i barw ach państw ow ych oraz 
o oznakach , chorągw iach  I p ieczę-

D z. U . R . P . nr 21 poz. 131/37 z dnia 16  m arca 19 3 7
o zm ianie rozp. P rez  R . P . z dnia
19 listop ad a 1 9 2 7  o zw alczaniu 
chorób  roślin  oraz o tępieniu  chw a­
stów  i szkodliw ych roślin.

D E K R E T Y  P R E Z . R Z E C Z Y P O S P O L IT E J .
D z. U , R . P . nr 2 0  poz. 128/37 z dnia 12  m arca 1 9 3 7  

o słu żbie w o jskow ej o ficeió w .

R O Z P O R Z Ą D Z E N I A  M I N I S T R Ó W
D z. U . R. P . nr 17  poz. 116/37 Przem ysłu i H andlu z 27  

lu teg o  1 9 3 7  o zm ianie rozporzą­
dzenia z dnia 2 6  lu teg o  1 9 3 6  o p o­
w ołaniu kom isji naazorczych  nad 
o b ro tem  zw ięrzętam i gosp o d arsk i­
mi i d robiem  oraz nad hurtowym 
obrotem  m ięsa tudzież nad o rg a ­
nizacją  targow isk.
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ROZPORZĄDZENIA RADY MINISTRÓW.
D z. U . P. nr R . 1 8  poz. 119/37 z dnia 8  m arca 1937

0  zniesieniu pow iatu ro p czy ck ieg o
1 stw orzeniu pow iatu d ęb ick ieg o  
w w ojew ództw ie krakow skim .

OBWIESZCZENIE MINISTRA
D z. U . R . P . nr 2 3  poz. 148/37 O p iek i S p o łe cz n e j ż  dn.

19  m arca  1 9 3 7  w spraw ie o g ło ­
szen ia je d n o liteg o  tek stu  rozpo­
rząd zenia P rezy d en ta  R . P . z dnia 
4  czerw ca 1 9 2 7  o ochronie rynku 
pracy.

OKÓLNIKI (PISMA OKÓLNE) — WYKŁADNIE 
MINISTERIALNE.

M i n i s t e r s t w o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .

D z. Urz. nr 5 poz. 36/37 O k ó ln ik  nr 1 2  z 2 4  lu tego  
1 9 3 7  o kształceniu  p rzed p ob oro­
wych.

poz. 3 7  ^O kólnik nr 1 3  z 2 6  lu teg o  19 3 7  
o odciążeniu i uproszczeniu adm i­
n istrac ji sam orządow ej. Zniesienie 
obow iązku prow adzenia list po­
m ieszczeń dla celów  zakw aterow a­
nia w o jska.

D z. U rz. nr 5 poz. 3 8  pism o z 2 6  lu teg o  19.37 w sp ra­
w ie in terp re tac ji przepisów  §  1 6 2  
rozp. wrykonawczego do ustaw y
0  pow szechnym  obow iązku w o jsko­
wym (p o ję c ie  dokum entów  w ojsk.
1 ich  d oręczan ie).

D z. U rz. nr 5 poz. 3 9  pism o z dnia 2 6  lu tego  1 9 3 7  
o przedłużaniu od roczeń  służby 
w o jskow ej z art. 6 4  ustaw y o po­
w szechnym  obow iązku w ojskow ym , 

poz. 4 0  O k óln ik  nr 14  z 3  m arca ' 9 3 7  
o  prow adzeniu re jestru  m ieszkań­
ców .

6  poz. 41  O kóln ik  nr 15  z 5 m arca 1 9 3 7  
o form ie koresp o n d en cji z w o je ­
wódzkimi w ładzam i adm . ogó l.

D z. U rz. nr 5

D z. Urz. nr 6

D z. Urz. nr

D z. Urz. nr 6  poz. 4 7  pism o z 2 7  lu teg o  1 9 3 7  o św ia­
d ectw ach  ubóstw a słu żących  za 
podstaw ę do w olnej od  c ła  od p ra­
wy darów .

D z Urz. nr 6  poz. 4 8  pism o z 2  m arca 1 9 3 7  o  k a ra ­
niu w drodze doraźnych m andatów  
karnych  za znęcanie się  nad zwie- 
lzętam i.

D z. Urz. nr 6  poz. 4 9  pism o z 4  m arca 1 9 3 7  o udzie­
laniu w iadom ości organom  sam o­
rządow ym  z re je s tru  skazanych. 

5 0  pism o z 4  m arca 1 9 3 7  o o ce n ie  wy­
d atków  na ob ron ę  przeciw lotniczą. 

52  O k óln ik  nr 16  z 1 3  m arca 1 9 3 7  
w spraw ie in sp ek cji stow arzyszeń 
korzy sta jący ch  z subw encyj pań­
stw ow ych.

D z. Urz. nr 7 poz. 5 3  O k ó ln ik  nr 17 z 15  m arca 1 9 3 7  
o budow ie d rog  b ity ch  łączący ch  
sied ziby urzędów gm innych z trak  
tam i bitym i.

5 7  pism o z 15  m arca 1 9 3 7  o op ła­
tach  na fundusz p racy  od w yna­
grodzeń z tytułu pom ocy lek arsk ie j. 

5 9  pism o z dnia 17  m arca 1 9 3 7  
o kierow aniu ochotników  na e k s­
p ertyzę ogólną.

D z. Urz. 

D z. Urz. nr

poz.

poz.

D z. Urz. 

D z. Urz.

nr 7

nr

poz.

poz.

ZARZĄDZENIA OGŁOSZONE W MONITORZE 
POLSKIM.

D z. nr 4 8  poz. 9 7  Z arządzenie Min. Przem . i H andl.
z dnia 19  lu teg o  1 9 3 7  w spraw ie 
op ła t skarbow ych, obrotu  ta rg o ­
w ego zw ierzętam i gospodarskim i 
i d robiem  oraz ob rotu  hu rtow ego 
m ięsem .

D z. nr 6 0  poz. 8 7  Z arządzenie M inistra W yznań R e i.
i O św . P u b l. z dnia 2 8  grudnia 
1 9 3 6  o p en sji i em eryturze rab i­
nów i podrabinów  oraz o zab ezp ie­
czeń u pozostałych  po nich wdów 
i siero t.

A D R ES R ED A K C JI I ADM INISTR.: K R A K Ó W  ZA RZĄ D  M IEJSKI W  ST. KR M. K R A K O W IE, W YD ZIA Ł G ŁÓ W N Y . T EŁ NR. 153-20.

PREN U M ERA TA  R O CZN A  W Y N O SI 12 ZŁ., (Z P R Z E SY Ł K Ą  PO C Z T O W Ą  U  ZŁ.), C EN A  JE D N E G O  EG Z EM PLA R ZA  1 ZŁ

SPR Z ED A Ż G A Z E T Y  U R Z Ę D O W E J  O RA Z PR ZYJM O W A N IE ZG ŁO SZEŃ  NA* PREN U M ERA TĘ U SK U TECZN IA  DZIENNIK
P O D A W C Z Y  ZA R Z Ą D U  M IEJSK IEG O .

Nakładem Zarządu Miejskiego w st. kr. m. Krakowie. — Czcionkami Drukarni Muzeum Przemysłowego w Krakowie, ni. Smoleńsk Nr. 9.


